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' 5POKOYNOSCI DUSZY 
KTÓRE CZŁOWIEK W SWYM WŁASNYM UMYŚLE 
ZNAYDUVIE ; 
DLA WEWNĘTRZNEGO ZASPOKOJENIA MYŚLĄCYCR 
LUDZY » 
Pp cezer 
MICHAŁA WACŁAWA VOIGTA, 
E. D. byłego Prof. Filozofii i Pedagog?) w Szkole Głów. Krak, 
w iezyku niemieckim napisane , 


a przez 


FELIXA (Herbu isiiwa) SŁOTWIŃSKIEGO, 
F. D. Prof, aktual. Prawa Nat, ù Umieięt. polit, w S. Ö.K. 


na ięzyk polski przełożone. 
potrzebnemi uwagami i przypisami 


pomnożone, 


Semita certe 
Tranquille per virtutem patet unica vitæ. 
Juvenalis, 
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w Drukarni Akademickiey 1814. 
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PRZEDMOWA. 


A DOD DOO 


Cztowiek z natury swoićy pragnie Szczę- 
śliwości ; Zecz to Dobra o które w tem 
życiu starać się powinniśmy, różni ró» 
zmie sobie wystawnią. Jedni zakładnią 
szizęśliwość na zaspokoiecniu potrzeb od 
orgamizacyi ciała pochodzących (t. i, na 
iedzemiu, piciu, è t. p.) — drudzy ma zbyt- 
ku i ma okazatości — inni na niedoświa- 
diezaniu niedostatku — ma ubiorze bo- 
gactw — na przemocy — dumie — i na 
dogadzaniu innym żądzom zmysłowym 


*2 Eyin- 
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tymże podobnym. I za temi to przed- 
miotami mniemaney lecz zle zrozumianć y 
szczęśliwości ugania sig człowiek, toży 
nań sity, zadaje, sobie wiele trudów, 
wystawia na miebeśpieczeństwo życie, a 
czasem Godność swoig do naywiększły 


zniża podlości — iędymie dla tego, aby 


mogł dogadzać swym. ad, om zm ystłowym. 


l Že myzivymienione: usiłowania czto- 
wieka nie są nitzém więććy iak skutkiem 
żcgo utomnéy patery, nieoświeconego U- 
mysłu'i mie uksztatconćy woli, q przeto 
stułóy i prawdziwey szczęśliwości stano- 
wić mię mogą; o`tim zdrowy: rozsądek 
niewętpi, a doświadczenie, tab z pry 
watnych iak è z-Tronów., iuz a tym 


. smiecie wielę nam tego date p rzykładów.— 


Szczę- 
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Szczęśliwość prawdziwa iedynie skut- 
kiem Moralności bydź może. — Morał. 
ność zaś prawdziwa, zależy na nieprzer= 
wanem wypełnianiu obowiązków moral- 
mych, odwiecznych , człowiekowi od BOGA 
przez rozum wskazanych, a zatóm nie- 
zmiennych. ., Nie może się nig rózai 
a Zaden człowiek ani Naród, w żadnym 
»,(zasie, w zadnem mięyscu ani położe- 
» Ziu; bo zasady moralne od Jednego 
» Naywyższego Bóstwa pochodzące, sq ie- 
en EE d zatem u wszystkich ludzi szcze- 
e gólnych D Narodów, równie iak dwie 

KM 

s linit proste wzaiemnie się kryć i prey- 
„stawać do siebie powinny. „, Item to 
przymiot człowieczeństwo z Bóstwem tg- 
czący „ żedymym celem starań i usiłowatń 
naszych bydź powinien, Skutkiem iege 
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iest Spokoyność Duszy — staz taki, od 
„którego Naywyżize Dobro, t. i. stała i 


prawdziwa Szczęśliwość zależy, 


Spokoyność duszy osładza życie ziem- 
skie, miezna rospaczy, bo przezeń nawet 


w  maynieznośnicyszych  przykrościach 


ułgę znayduiemy, Jezli intryga lub ia- 
kakolwiek niesprawiedliwość mad dziata- 
zian: moralnemi zwycięztwo otrzymuie , 
stan ten wewngtrzny t. i. spokoyność | 
duszy, zostaie niezmiennym. Cnotliwy 
przyimuie to z taką oboiętnością, z iaką, 
nieuchronne uwypadki obcóy ciemności i nie- 
moralności , zwyżrzone umysłu i serca 


żego przymioty, znosić ie wskazaią. 


Tak dobroczynne skutki z gruntowniy 
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znaiomości zasad moralnych usypływaią- 
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(e, od których zalezy duszy  naszóy 
spokóymość i wszelkie przyiemności to- 
warzyskiego życia — ważność powofa- 
mia moiego „któremu czynić zadosyć pzez 
prace i usiłowania moie , za naypitrwizy 
poczytuię dla siebie obowiązek — staty 
się mi powodem do przełożenia na ięzyk 
polski dzieła tego, aoraz do pomnożenia- 
go potrzebnemi (nader ważnemi) przy- 
pisami. i uwagami (*), przez które, wy- 
stawionem bydź może w tym gruntowno- 
ści stopnia, do którego Umieciętności mo~ 
ralne za pomocą Filozofii krytycznéy przeg 
Autorów Niemieckich wyniesionemi zosta- 
ły. 
Dzie- 


CO Wszystkie przypisy i uwagi w tem 
dziele znayduiące się , są Tłómacza= 
w Oryginalę nie ma żadnych. 


VI 

Dzieło to z miepospolitą pracą spoh 
Izczoze (o ezim przez porównanie ttóma- 
czenia z Oryginatem, łatwo przekonać 
się mozna) przypisami i uwagami o po- 
łowę prawie pomnożone, składam pod 
Wasz Sąd Światli Czytelnicy — a szcze- 
*oólnićy polecam go Wam, Szanowni, 0 
Dobro i Sławę Narodową troskliwi Du- 
chowni i Nauczyciele, których nayza- 
cnieyszym udziałem iest, upowszechniać 
gruntowne Ummiciętności moralnych zasa- 
dy, a przez nie zbliżać Naród do tey 
Szczęśliwości, któróy człowieczeństwo w 
powszechności, iedynie przez ściste wy- 
komywanie obowiązków moralnych spo. 


"dziewać się może. 


Dnia 24, Marca gtt w Krakowie. 
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METODZIE *) TEGO DZIEŁA. 
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ookowiość duszy (t: i. stan umysłu, w 


którym człowiek przezwycieżeniem żądz i nav- 


mietności, tudzież podbiciem tychże przez 

wysokie ustawy swey natury moralney , czyni 

sie swoim panem i ustawodawcą — w któ- 
rym, 


OC) MéFoFos u Greków znaczy to, eo u Łacinników via, ars, 
ratio. Złożony iest ten wyraz z Kera (cum), i o'005 (via) ; 
Znaczy więć postępowanie pewną drogą. Sposób porządny 
(systematyczny) postępowania w umieiętnościach nazywas 
my Metógologiq. Metodologia więc podaie prawidła, 
podług których umieiçtnosć układaną bydź powinna, 
Wykład Metodologii powszechnóy znayduliemy w dzie- 
le: o Filozofie przez F. Jarońikiego. Część 2, w Kra» 
kawie 1812. bar, 359g. Nieszczęście dla uczącóy się 
młodzieży , która bez metodu systematycznego , lub 
przez Nauczyciela Metodologii nieznaiącego prowadzoa 
ną bywa ! ».- o czóm nie bez przyczyny «ee z żalem wspó< 
mnieć tu muszę. 

A 
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rym, przed Bogiem i własaem sumieniem 
czuie pocieche z niewinności, roskosz i szcze- 
śliwość z cnoty wypływaiącą — w którym 


daleki od wewnetrzney różności, niezgody 


i przeciwienstwa , powstaiącego z przewagi: 


panuiącey czesto w człowieku zmysłowości, 
czuie w sobie samym harmonia i zgodność 
wypływaiącą z mądrego zwićrzchnictwa mo- 
ralności —) iedynie 'skutkiem cnoty bydź 
może; bo tylko przez maxkyme woli do nićy 
zastósowana , może bydź człowiek uwolnio* 
nym przed własnem sumieniem od zgryzoty, 
ze złych skłonności i namietności (przez 
gorzkie wyrzuty i niespokoyność) pochodzą. 
cey wtedy, kiedy im, a nie ustawom mo- 
ralnym był posłusznym. A zatem, cnota 
tedynie iest źródłem spokoyności duszy. 
Lecz cnota od człowieka w swiecie rze- 
czywistym powinna bydz wykonywaną , tey 
zas wykonywanie w świecie rzeczywistym, 
zależy na niezmordowanem staraniu sie o 
wydoskonalenie siebie samego , i na przy- 
kładaniu sie ile można do szcześliwości dru- 
gich; a zatćm., staranie się o prawdę, t. 1. 
usiłowanie doskonalenia darów natury, a 
SZCZE. 


| 
| 
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3 
szczezólniey umysłu, należy także do spò- 
koyności duszy — cnotą bowiem iest, wy- 
kształcać [umysł swóy przeż prawde , do cze. 

P 4 « . € 4 z 3 4 
go moralnie obowiązani iestesmy, Że wyo- 


ibrażenia moralne o Bogu i Nieśmiertelnoścz 


w praktycznem zastósowaniu są zasadanii cnot, 
i skutki cnoty za sobą pociągaią, obiaśńi 
wykład tych dwóch dzieła tego przedmiotów. 
Natura iednak oprócz tych darów moral- 
nych np. sumienia, uczucia moralnego i ù- 
żucia ludzkości (sympathetisches Gefihl), 
które bezpośrednio do moralności należą, 
i przez nią kształcónemii i kierowanemi bydź 
powinny, ażeby prowadziły do cnoty; zà- 


'szczepiła jeszcze w umyśle ludzkim trzy 


PREZ 72 kA S DH 
sroaki cnote pomnazaiące, f, i. uczucie pig- 


kności, uczucie wyższości, i władzę zasta- 


'nawiania się nad naturą zewnętrzną — 9 29. 


tém, i Z niemi , iako środkami , przeż któ- 
re myśli moralne są wzbudzane , wyiasnia- 
ne, wykształcane , umacniane i ożywiane, 
połączona iest „duszy spokoyność. Cnota 
więc iest pićrwszem żródłem spokoyności 
duszy , a oddziały w tem dziele wyłożone, 
są żródłami pobocznemi, z cnoty iako iedy- 


A 2 nego 


4. DiE 


nego. i prawdziwego głównego żródła wy- 
pły waiącemi. 

Dla tego też w pierwszym oddziale tego 
dzieła,wykładamy cnote,iako nieuchylny waru- 
nek, na którym sie gruntuie spokoyność duszy 
(conditio sine qua non); po nim następuią 
oddziały o prawdzie, o wyobrazie Naywyż- 
szego Dobra io Niesmiertelności; bo do- 
skonalenie woli przez myśli moralne, i do- 
skonalenie umysłu przez prawde, są głó- 
wnemi moralnemi obowiązkami, a wyobra- 
żenia moralne są wnioskami bezpośredniemi 
ustawy moralnćy , bo z nićy iedynie wypły- 
waią. Po tych następuią środki cnotę po- 
mnażaiące , któremi są: uczucie piękności, 
uczucie wyższości i władza zastanawiania 
się nad naturą zewnętrzną, którą w swćy 
działalności rostrząsaniem Natury zowiemy. 

Porządek ten, ieśli sie nie mylimy, zdaie 
się bydz naydokładnićyszym , naystósownićy- 
szym, a zatem celowi swemu naylepićy od- 


powiadaiącym. 
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Crówiet ma cudowną władze bydz swóim 
własnym ustawodawca i sedzią. — On i wszy- 
stko w nim, zostaie pod temi ustawami, 
które bezoporńie i kategorycznie (bezwarun- 
kowo) wskazuią, iak działać powinien. — 
On sam drży przed wszechwiednym i nay- 
surowszym sedzią , który go podług tychże 
$wietych ustaw w iego własnem sercu nie- 
odstępnie i bezopornie sądzi, i albo na wła- 
sne dręczenie się przez zgryźliwosć sumie- 
nia potepia, albo mu niewinność sumienia 
wesoło czuć pozwala, — Okropną iest rze- 


czą widzieć się przed swoieim sumieniem 


nikczemnym i wzgardy godnym — lecż wy- 


niosłą i zaspokajającą iest, uyżtzćć sie nie- 
winnym i nienagannym, — Zdumiewać sie 
należy nad tą boską władzą człowieka. — 
Ona nakazuie wszystkie inne dary natury cia- 


łowe 
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„łowe i umysłowe stósownie do iey ustaw 


kształcić , niemi kierować i rządzić, wszy- 
$tkie uczucia i skłonności temże ustawom 
poddawać , a nawet zewnętrznóy ńatury (*) 
tylko tak dalece używać, iak dalece to uży- 
wanie i ićy ustąwami iest zgodnem. Cała 
naturalna działalność (Wirksamkeit) duszy 
1 ciała, a nawet cała natura, tey nadzwy- 
cząynćy władzy podporządkowarią bydz po- 


wįn- 
(*) Natura w ogólności, iest zbiór własności fi sjł istotom 
służących, od których ich działania i skutki pocho- 
dzą. Dzieli się a) na powszecliną i szczególną. Po. 
wszechna , iest zbiorem własności i sił wszystkim istos 


tom właściwych. Szczególna , iest zbiorem własności 


i sił szczególnym istotom służących. b) na materyalną 
i formaln;. Formalna (duchowa , umysłowa , moralna, 
żranscendentalna)iest zbiorem własności i sił rzeczy nie pod- 
padaiących pod zmysły, np. natura duszy, Boga i t. p. 
Materyalua ( fizyczna , podzmystowa , dofwiadczalna) ięst 
zbiorem własności i sił rzeczy podpadsiących pod znrysły, 
np. natura ciał. c) na zewnętrzną i wewnętrzną. Zewnę- 
irzna, jest zbiorem własności i sił istór zewnątrz nas 
bytuiących. Węwnętrzna, liest zbiorem wfasności i sił 
pewnóy istocie np, człowiekowi służących. Z tych de- 
finicyi poznać się daie różnica między naturą fizyczną 
i zewnętrzną, i między naturą moralną i wewnętrzną, 
Cziowieka natura fizyczna i moralna bkłada iego naturę 
vewręttzną 
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winna. A chociaż umysł, ciało, i cała 
natura maią właściwe sobie „ustawy, które 
ustawami natury zowiemy; przecież i te 
ustawy natury, ustawom teyże nadnatura]- 
nóy władzy , które ustawami moralnemi na- 
zywamy , podporządkowane bydz powin- 
ug CH A ponieważ człowiek dwoiakim u- 
stawom, moralnym t. i wolności, 1 fizy* 
cznym podlega; przeto uważać sie powi- 
nien w dwoiakim względzie, iako istota mo- 
ralna, osoba moralna (**), istota rozumna, 


iako 


(*) Ponieważ ustawy natury są odwieczne , konieczne , a Z8- 
tem niezmienne, przeto zdaie się, że ustawy natury 
fizycznóy, ustawom nattry moralnóy poddanemi bydź 
nie mogą, Ustawy fizyczne obowięzuia bezwzględnie, 
i te przestąpić nie iest* w naszćóy mocy, ustawy zaś 
moralne iako ściągaiące się do wolności człowieka, prze- 
stąpionemi wprawdzie bydź mogą, lecz wtenczas, uczy*. 
nek będzie albo nieprawnym , albo niemoralnym. Autor 
zapewne chciał się wyrazić, że zmysłowość . przez usta- 
wy rozumem poznalne ograniczana bydź powinna, iak 
się to z dalszego wykładu dziela pokazuie. To samo obja- 
éni przypis w eddziale : o cnocie. kar. t5- 
(*») Osoba moralna t. i, istota używaiąca wolności, pod- 
dana „ustawie moralnty. Pr znaczeniu prawńiczer:, 


przez orobę moralną (persona mora, lis) roznmig się spo- 


łeczność ` wielt osób szczególnych (fizyczneni zwa. 
atch.) 
Å ` 
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iako dalece o sobie myśli i sądzi podług u: 
staw moralnych) i iako istota fizyczna , ia- 
ko stworzenie zmysłowe, iako istota zmy: 
słowa, iak dalece o sobie myśli i sądzi wzgle- 
dnie do ustaw Natury (*). Człowiek powi- 
nien siebie samego, wszystko w nim, i koło 
niego, ustawom moralnym poddawać, a 
przez to, iedność , zgodność, harmonią, spo- 
koyność i pokóy z sobą samym czuć i u- 
rzeczywistniać. A gdy przeznaczeniem człó- 
wieka iest wypęłniamie ustawy moralney (%*%) z 
więc obowiązkiem iego iest, poddać się u- 
stawie morąlney, 


Chociaż nie było rzeczą koniecznie po- 


trzebną przedstawiać tego co sie teraz powie- 


działo, bo to iak się spodziewamy, niżćy 


ia- 


nych), Obacz: Prawo Natury prywatne Franc, Zeill:ra 
w Krakowie 1512. E. 153: 


(*) Przez ustawy natury zapewne Avtor rozumie tu usta- 


Wy fizyczne, Ustawy bowiem wolności są także ustam 


wami naturalnemi; lecz ponieważ wolność iako przed- 


miot pod zmysły niepadpadaiący , należy do natury czło- 


wieka Mmoralnćy , przeto též ustawy wolności , ustawami 


moralnemi zowiemy, 
tę 4 D CES E s 
(**) Prawdę tego zdania wylaśnią oddziały nastepniace, 
a szczególoićy oddział o Caocie 
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iasnióy-okazanem bedzie; przecież w tem 
dziele „ o źródłach spokoyności duszy, na 


widok publiczny wychodzącem , zastanowić 

czytelnika -nad tém należy — że przez to 

co sie namieniło , nie myślimy ` iakoby czło- 

wiek tylko dla tóy spokoyności , ukontento» 

wania i uciech, działać miał; bo przez to 

wprowadzilibysmy Epikureizm (9), pewne 

Ze- 

(*) Przez Epikureizm rozumie się tu zdanie fałszywe tych, 

którzy szczęśliwość na zaspokoieniu zmysłowych skłon= 

ności i Żądz zakładają , i dobro człowieka na przyie- 

mnych uczuciach zmysłowych zasadzaią. Podług tego 

zdania, Żródło uciech znayduie się w zaspokoieniu zmy» 

słowych chuci (Wohllust), lecz nie w moralności, któ. 

ra iędynie człowieka prawdziwie szczęśliwym uczynić 
może. 

Ten iednak skaziony Epikureizmm rożni się od Nauki 

Epikura (urodzońegó w Gargetiim w Attyce r. 342 

przed Chrystisem) założyciela Sekty Epikureiskity, któ- 

ra poźnićy: fałszywie wytłómaczóńo ; iak mówi Uczo» 

ny facek Przy bylski, były Protefsor Literatury gre- 

chićy i starożytności, à razem Prefekt Biblioteki Aka- 

demiecekiéy , dziś wypracowany i iubilowany w tóyże 

Szkole Emeryt, w dziele / Wieki uczone, w Krako- 

wie 1809. na kar. 65, ,, Zęinęły pisma Epikura z Gar- 

ve getium, którego szkoła była wzorem doskonałego 

j towarzystwa, i którego rocznica urofzin obcho- 

ve zona była ad Filozofów aż do Pliniusza starego. 


an Zär 


Io 


ax 


zepsucie, które na nieszczęście upowsze- 


chniło sie w towarzystwie. 


Z 


A Cr 
Zakłedał ten Filozof uszczęśliwienie człowieka nie 


na roskoszach ciała, lecz na nciechach rozumu. 
Poźnićysi Epikureyczykowie sfałszowali naukę swe» 
go ustawodawcy i zaszczepiłi powtórne uprzedzenie 
„ o zdaniach nauczyciela. Rzecz.dziwna, że ci, któ- 
rzy po nim Żyli w lat tysiąc, śmieli oczórnić tego 
Filozofa, nie maiąc żadnego śladu iego bezbożności, 
Cicero i Seneka Filozof mówią o Epikurze, isko o 
naycnotliwszym człowieku, przydaią nawet, że ani 
Korunkan ani Scewola sławni z wymowy. Kapla- 
„pi, nie mogli mówić o obowiązkach człowieka 
gorliwićy ani pięknićy niż Epikur, a w wieku 17. 
sławny Gafiendi oczyścił zupełaie od potwarzy tego 
wielkiego człowieka, okazuiąc , że plama wyrodnych 
uczniów , nie powinna spływać na cnotliwego nane 
czyciela. Dyogenes z Laerty rachuie około 300 ró- 
, Zerch pism Epikura, i powiększa żal straty wysta- 
wiaiąc ią tak wielką,‘ Wykład obszerny zasad 
moralnych Epikura znayduie się w dziele: Abrégé der 
vies ões anciens Philosophes par F. de Salignac de la 
Mothe Fenźlon Paris 1808. kar. 230- -304. Ta sama spra- 
wiedliwość oddaną iest temu Filozofowi w dziele: 
Nouveau Dictionnaire historique par L. M. Chaudon et 
F. A. Delandine. Bme edition, Tom 4ème. Lyon. 1804. 
g- kar. 529+--533: TO samo utrzymnie Rasp w. dziele : 
Erläuterungen der Lehrbegriffs Aer Naturrechis. 1. Tbeil. 
Wien 1794. k. 343* Mimo tego iednak , są i tacy, któ. 
rzy utrzymyja, Że ten słąwny Filozof zaprzeczył 


d. 
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Z: rozwinieciem i wykształceniem naszev 
rozumnóy istoty , z ścisłem zachowaniem 
1 wypełnieniem naszych obowiązków , potae 
czona iest spokoyność duszy wewnętrzna i bo- 
ski pokóy z nami samómi, iakiego żadna inna 
rzecz na świecie nadać nie może;a to dlatego, 
ażeby surowa ścisłość obowiązków” wska- 
zanych, nie tylko słodkiem zaspokoieniem 
łagodnie Przyodzianą ; ale owszem 
nam przez to, 


aby sie 
należyte postepowanie iako 
ziemskim stworzeniom zmysłowem , łago- 
dnićyszem i przyiemnićyszem wydawało. 
Sama Natura zdaie sie człowieka prze- 
ciw iego własnóćy woli przymuszać , ażeby 
weyżrał w swoie Wewnętrzme,i w własnym 


umyśle kamień mądrości wyszukiwał; bo na- 


tura przy niszczącem KEARE wia 
wzburzonych Elementów, i` ich p 


skutków, jakićmi są: mroz, głod, 
morowa i t. P. 


iacych 
zaraza 
mala go zaszanowała, i ©- 


wszém 


Opatrzność Boską, To fałszywe zdanie wykłada i zbiia 


Martini w dziele: Tyklaerung äer. Lehrsaetze ueber 


das Naturrecht. 2. Th, Wien, 1797. k. 6. 


Epikur Żył 
lat 72. 


Wiek pokazywać zdaie się, Ze nie był rozwią- 
złym sbo rozwiązłość sama sig karze. 
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wszem źżdaie się, że go prawie nagiego 
i bez pomocy na ten z pozoru nieprzyiemny 
teatr wydała. [Lecz te same potrzeby ze- 
wnetrzne (którym człowiek od natury iest 
poddany) nateżaią ukryte w nim cudowne 
siły do tego stopnia , Ze nakonięc staie się 
zdolnym, zastanawiać sie nad wzniosłem u- 
rządzeniem swćy istóty wewnetrzućy, i s3- 
dzić o naturze zewnetrznóy podług własci- 
wych ićy ustaw, Te żewnetrzóe człowieko- 
wi Sprzeciwiaiące się burze, są dla niego 
powodem, do połączenia się z drugimi ści- 
słym towarzystwa wezłem. 

Lecz i ten węzeł związku towarzyskie- 
go przymusza go do szukania w sobie sa- 
mym prawdziwey spokoyności; bo walka 
grub i drażliwych żądz i namietności, 
sprawia taki stan, ż którego niewypowie- 
dziane cierpienia i niezliczone niezgody dla 
rodzaiu ludzkiego wypływaią, przy rozwa- 
żeniu których, człowiek chetnie wewnatrz, 
jako do iedynie możnego i naybeśpiecznićy- 
sże30 portu cofnąć sie spowodowanym bedzie. 

Ten iednak nieszcześliwy stan, i we- 
wnątrz szczęscie ludzkiego życia goryczą 


zaprawia; bo samo pomyslenie człowieka, 


Ly — 
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że działał podług żądz i skłonności, a swe- 
mu wzniosłemu przeznaczeniu stał się nie- 
wiernym, przeciwieństwo, niezgode, żal 
i wstyd. w sercu Leo zostawia. . Lecz ten 
sam dreczący go stan, pozwala mu czuć 
te nieoszącowaną wielką nauke: Ze człowiek 
prawdziwe swoie szczęście tylko w sobie sa- 
mym znaleść może (*), 

Ubolewać nalezy, że tyle ludzi tak do» 
broczynney skazówki natury zaniedbuią, i z 
naywiekszem nateżeniem spokoyność i po- 
kóy zewnątrz siebie otrzymać mniemaią, 
chociąż ie tylko+w sobie samych znaleść, 
spodziewać się powinni, 


ee — 


(*) Ponieważ Towarzystwo (socialitas, Geselligkeit) jeet" 
stanem naturalnym człowieka, przeto mylaiebyśmy są- 
dzili, tłómacząc tę maxymę tak, iakoby człowiek pra» 
wdziwe szczęście w sobie samym bez względu na dru- 

gich ludzi znaleść potrafił; bo taka maxyma tylko Ego. 
stów (siebielubcówy członków towarzystwu ludzkiemu nay- 
niebeśpiecznićyszych uformować może, Prawdziwe szczę- 
ście , które człowiek w sobie samym znayduie, gruntnie 
się na niezmordowanem usiłowaniu wypełniania obowią- 
zków moralnych : względem Boga, względem siebie sa. 
mego, i względem drugich; o których szacowny wykład 
znayduiemy w dziele : Erklaerung der Lehrsaetze ueber 
da: Naturrecht des Freyherrn von Martini. 2. Theil 
Wien. 1787. K. 1--**133: > 
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„ODDZIAŁ I 


A CZE CZCZO 
O- CRO C LE. 


Mia; wszystkiemi gatunkami zwićrząt 
tey ziemi, tylko człowiekowi służy właści- 
wie to pierwszeństwo, że o sobie samym 
myśleć może ; nie tylko o tem , iakim iest 
rzeczywiście, ale nawet o tém , iakim bydz, 
i iak działać powinien. Człowiek więc u- 
ważanym bydz może w dwoiakim względzie, 
iako naturalny t. i. iako istota zmysłowa, 
i iako nadnaturalny t, i. iako istota rozu- 
mina (*). Pierwsza uwaga wystawia go iê- 
mu 


(*) Człowieka naturę składa zmysłowość i rozum. Odia“ 
wszy człowiekowi piórwszą własność istotną , nie byłby 
człowiekiem ale duchem , odiąwszy drugą , byłby zwić- 
rzęciem. Podział więc człowieka na naturalnego i nad 
maturalnego iest niewłaściwy , bo człowiek tylko z temi 
dwiema własnościami jest człowiekiem „ chociaż w tym 
dwoiakim względzie uważanym bydź może i powie 


niem. 
1 
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„mu samemu , iako gatunek zwierzęcy w zbio- 
rze rzeczy naturalnych bytuiący , iako isto- 
te rzeczywiście podług ustaw naturalnych 
-(zycznych) żyiącą ipostepuiącą; druga wy- 
stawia go iemu samému; iako istotę ideal- 
ną (umysłową) w świecie nadzmysłowym 
dstnącą , wskazuiąc razem iak myśleć i dzia- 
łać powinien. Czysty praktyczny rozum 
(reine practische Vernunft, ratio practica) 
t. i. władza niezależenia od wszelkich zmy- 
słowych pobudek , władza bydź swoim wła- 
snym ustawodawcą i sedzią , iest żródłem 
tego stanu idealnego (umysłowego) (*). 
Czło- 


(*) Że rozum praktyczny , albo raczóy użycie rozumu 
praktyczne (1. i. takie, którego przedmiotem iest wo» 
la, t. i. to, co bydź powinno), iest źródłem tego sta- 
nu idealnego , że iedynie za pomocą rozumu poznać moe 

żemy prawa i obowiązki nasze prawne i moralne , że 

iak się Filozofowie wyrażaią: rozum igst zasadą 
podmiotową (principium subjectiyum) Prawa Natury 

i Moralności (Etykiy, że więc 


znając odwieczne i npayświętsze, a zatóm niezmienne u- 


, za pomocą rozumu po- 
stawy na zachowanie się nasze prawne i moralne , tenże 
roznm iako ustawodawczy dla nas uważanym bydź 
może, nie w tym wzgłędzie, iakoby nadał te ustawy, 
łecz iako władza, przez którą ustawy moralne nieina- 
czey, 
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Czlowiek taki , iakim bydzby powinien, 


iest tylko Ideałem, wyobrazem (Ideał) t. i. 


oso- 


eg 


czey , tylko za takie , iakiómi są , i iakićmi bydź powin= 
ny ,'poznalemy ; następuiącem rozumowaniem zdanie to 
obiaśnić usiłuiemy : 

Każda vstawa z natury swoićy iest ograniczeniem 


działalności. Lecz cóż iest takiego , co powinno i może 


„człowieka ograniczać ? co powinno i może w człowie- 


ku bydź ograniczonóm £ -- Ograniczać może tylko sku- 
teczna siła, a przez nię, tylko przeciwna ićy siła ogra- 
niczoną bydź może; ograniczać albowiem, iest pewney 
działalności zakładać granice przez działaloość inną 
Dwie są siły w człowieku działaiące : rozum i zmysło- 
wości więc albo rozum przez zmysłowość, albo zmye 
słowość przez. rozum ograniczoną bydź może. Jeśli 
pićrwszeństwo przyznamy zmysłowości, posadzimy ią 
na tronie. ustawodawczym , przewagą swoią nad rozu- 
mem panuiącym, przeciw, czemu oburza się zdrowy 
rozum i uczucie każdego człowieka. Bo cóż iest zmy- 
słowość (seusualitas)? jest to władza odbierania wra- 
Zeg od przedmiotów i działania stósownie do nich, iest 
to włądza działania podług bodźców zmysłowych , żądz, 
namiętności i chuci, która wypuszczona z pod M 
rozumu, człowieka do nayszkodliwszych iemu i towa- 
rzystwu działań prowadzić może. Jeśli zaś to pićr- 
wszeństwo przyznamy rozumowi, i iego panowaniu nie- 
zliczone mnostwo skłonności i żądz poddamy, wtenczas 
zwyższymy iestestwo nasze nad zwićrzęcość, i okaże. 
tny się iako istoty w godności człowieczeństwa» Z czy” 
` ste. 
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osobą, tylko w wyobrażeniach bytuiącą S któ- 


ry iednak, iako wzór naśladowania, iako pra- 
widło sądzenia siebie samego, ma swoia prakty- 
« 
czną (t. i. na wólą wpływ maraca) ważność; 
bo 


stego wstawy moralny uszanowania działające. 


Zarzuczią niektórzy : czyliż to koniecznie rozum 
ma ogranicząć zmysłowość , albo zmysłowóść rozum: 
nie mogąż się to zmysłowe skłonneści wzaiemnie ; lub 
rozum siebie samego ograniczać? -.. Tóy mieprzyzwoia« 
tości przypuścić nie można. Co do Aii e Po. 
budki ad zmysłowych skłonności pochodzące, albo są 
równóy , albo nierówoćy mocy (intenrio). Jeźli dzia- 
taia równą, mocą,  wtencza; niszczą (znoszą) się 
Wzaiemnie i sprawiają nieczynność , człowiek, zaś jga 
ko istota wolnością tdarowana, wolnoczynnym geg. 
Żany bydź powinien. Jeżli zaś pobudki od zmysłoe 
wych skłonności Pochodzące, są mocy nitrównćy , 
wtenczas słabsze zwyciężonemi będą od mocnieyż 
szych, podług usfaw fizycznóy konieczności, różnią: 
tych sig od. ustaw moralnych ; a zatém, żadńych 
Przepisów pa zachowanie się wolne (moralne) czło: 
wieka; stanowić nie mogą. Człowiek wtenczas byłby 
tylko machiną, poruszaną od ustaw fizycznych. Ce 
ĝo ðrugiego. Zeby rozum sam siebie ograniczał , o 
tém pomyśleć nie można; bo wtenczas byłby z sobą 
w  ustawicznem przeciwieństwię, raz nakazuiącym y 
drugi raz zakazującym ; co się sprzeciwia wyobrażes 
niu roziimu , który jest władzą wszystkie myślenia i 


sądzenia do iednoświ Przyprowadzaiącą: 


B 
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bo człowiek powinien chcieć , bydz tak do- 
brym i sprawiedliwym, iak mu iego rozum 
tym wzorem nakazuie, powinien skazuiąc 
siebie samego , myśli swoie podług tego 
wzoru (prawidła) osądzać. 

Taka idealna osoba nie może bydz dò 
działań skłanianą przez zmysłowe powaby 
i ponety, nie mogą ićy także do działań 
skłaniać uczucia różnego gatunku, albo 
affekty t. i. uczucia zastanawianiu sie prze- 
szkadzaiące, nie mogą także wpływu na 
skłonienie (determinowanie) ićy woli uzy- 
skać skłonności iakiegokolwiek nazwiska, 
a tém mnićy pa/sye (namietności) t. i. żą- 
dze zmysłowe, które się stały trwałym od 
oboieętności zastanawiania sie pochodzącym 
nalogiem, nawet przedmioty zmysłowey 
chuci nie mogą ićy poruszać , bo taka oso- 
ba zwyższoną iest nad wszystkie powaby 


zmysłowe, nadziemną, nadzmystową. Jóy, 


pobudki sa czyste t. i. niepomićszane i wol- 
ne od każdego zmysłowego bodzca; a za- 
tém, do działań swoich nie może mieć ża- 
dnćy innćy pobudki, jak tylko ustawę TO- 
zumu praktycznego , którą iest ustawa wol- 
noter 
l 
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mości wewnętrzney t, i. niezależności od 
każdóy zmysłowćy pobudki; bo w świecie 
rożumowym , iako w przeciwie światą zmy- 
słowego , tylko iest żiedna naywyższa usta- 
wa' rozumu , która iako od rozumu ustą- 
wodawczego pochodząca, rozciąga się do 
wszystkich istot rozumnych, a zatem cha- 
rakter powszechności mieć musi, A ponie- 
waż w świecie rozumowym na żądną ma- 
teryą t. i. na żaden przedmiot wzgledu nie 
bierzemy, a ustawa ta ściąga się do skłon- 
nienia woli; przeto charakter wstawy moral- 
néy zależy tyłko na formie (*) powszechnćy 
legalności , (ustalbow ości, Gesetzmifsigkeit), 
która maxymę woli, t. i. ićy pobudkę, w 
sobie mieć musi. Osoba idealna tylko po- 
dług takich mażym działać może , które 


A 
i B 2 mogą 


(*) W poznawaniu każdego przedmiotu rozróżniaią Logi- 
cy materyą i forme, Materyą, iest przedmiot pozna« 
nia, fórmą zaś iest sposób, przeż litóry tenże przed- 
miot poznaliemy. n p. dziki człowiek widzący z dä. 
leka dom, którego użycia nie zna, ma tę samę mate- 

>  gyą (przedmiot) którą i inny człowiek , ale poznanie 
tego domu co do formy jest różne. Pićrwszy widzi 
go tylko , drugi widzi i poymuie iego użycie. 
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mogą bydz zasadami (Principien) t. i. pro- 
pozycyami (podaniami ) fundamentalnemi 
powszechnego ustawodastwa.. Chcenie ta- 
kićy osoby, może bydz chceniem wszystkich 
istot rozumnych, Ona nie iest zdolną my- 
lami swoiemi obrazić inną istotę rozumną, 
bo iey wola, iest wolą wszystkich. W dzia- 
łaniach swoich nie ma żadnego innego celu, 
iak tylko legalność powszechną , a zadnego 
innego środka do tego celu, iak taki wy- 
bór woli (Willkiihr) Gi, którego pobudka 
do- 


rei Willkihr (atbitrium) pochdłłgi od wyrazów Willen 
(wola) i erkiihren (wybierać), a zatóm wyrażenie 


wybór woli odpowiada wyrazowi Wilnkiihr, Możnaby 
P Willkühr jednym wyrazem nazwać wolóbór który tn 
podaię na mieysce wyrazu wolowładność użytego prze- 
zemnie w dziele » Prawo Natury prywatne. w Krako- 
wie. r. 1813 w E. See: faroński w dziele: o Filozefit 
Część 2 Kar. 39. nazywa arbitrium upodobaniem, któ- 
f ry wyraz więcźy niemieckiemu Belieben , odpowiadać 
zdaie się. Ponieważ wybieraiąc wolą, postępujemy 
właściwie tak, iak się nam podoba; przeto zdaniem 
moiem wybór woli (Wilikiihr, arbitrium) możnaby także 
"nazwać upodobem ; a wyraz upodobanie zostawić wyra* 
zowi Belieben, pradileciio. Z wyrazu upoñób (W l kibr) 
powstaie przymiotnik upodobowy (wilkiihriicher) , A Zas 
tém willkiihrliche Handlungen, możemy nazwać ziala 
b 


niami upodobowemi (actiones arbitrariee). 


2 + 
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doskonale powszechną ustawą dla wszyst- 
kich istot rozumnych bydz może, a zatćm 
tey powszechnćy ustawowości zupełnie odpo- 
wiada. Jey cel jest razem iey maxymą, 
Ona nie może nigdy inney istoty rozumnóy 
za środek do swego celu używać, bo taka 
maxyma nie mogłaby bydz wolą wszystkich. 
Każda istota rozumna iest sobie samey ce- 
lem, a Swiat rozumowy systemem celów, 
bo każda istota rozumna ma taka maxyme, 
która iest ustawą powszechną. 1 celem po- 
wszechnym wszystkich. Taka wola nad 
wszystkie pobudki zmysłowe zwyższona, a 
przeto z ustawą zgodna, wolą świętą, A stan 
taki, wszystko 'przewyższaiący, świętością 
woli nazywa Sie. 

Ten iest wzór dla myśli naszych, ten 
jest wieniec , o który na tym okregu ziem- 
skim starać się mamy, to iest prawidło , 
podług którego o naszych działaniach sądzić 
powinniśmy Di, Powinnismy nie tylko ia- 

ko 
| p zzo EE od EŃ O E 
WA Zarzucaią „niektórzy, że ludzie iako istoty zmystowo- 
rozumne tóy ustawy moralnóy w swćy. czystości wy* 
stawionéy , urzęczywiścić nie mogą, a stąd wne: 
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ko ludzie szczególni t. i. tako istoty pod u- 


stawami wolności wewnętrznóy zostaiące, 


ale 
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szą , Ze taka ustawa, którey człowiek dopełnić vie 
iest w stanie, za, prawidło iego moralnega postępowae 
mia, założoną bydź nie może. Mówią oni dalóy, że 
czławiek będąc nie tylko istotą rozumnaą , ale i zmysło= 
wą, od zmysłowości naturę iego składaiącóy , oderwać 
się mie może, a zatćm podług zmysłowych skłon- 
pości, na których zaspokoieniu, przyjemności życia 
tego zależeć mniemaią , działać musi, Lecz iak za. 
prędki iest wniosek naszych przeciwaików ! Czyliż to 
my wystawuiąc ustawę moralnego postępowania w 
swéy czystości, utrzymuiemy, iakoby człowiek wy- 
zuć się miał ze zmysłowości, iskoby w swem ży- 
ciu i działaniu , skłonnościom i żądzom nie miał pod- 
łegać, Nier:tego nieutrzymniemy, Lecz wystawniąc ustawę 
moralną w swóy czystości, iako nstawę przez nżycie 
rozumu praktyczne poznalaą, sądzimy, że ten tylko wypeł- 
nia ustawe moralną , który nie zmysłowe skłonności lub 
interefs ma za pobudkę swego działania, ale czy- 
stem uszanowaniem, ustawy  moralnćy spowodowany, 
nakłania sig do działań moralnych. Jednakże tak sg: 
dząc, nie zabraniamy mu, starać się p dobry byt, 
wygódy, uciechy i przyiemności życia, owszem Së: 
dzimy to bydź iego obowiązkiem, pod tym iednak 
warunkiem, aby się o to starał nie dla przedmiotów, 
któremi zmysłowość  zaspokoioną mieć chce, ale Ze: 
by przez to staranie dopełnił ustawy moralnéy ` w 
przeciwnym bowiem razie, niebeśpieczno iest, ażeby 


przez 


Le 


%— 23 


ale nawet iako obywatele t. i. iako istoty 
będace pod ustawami wolności zewnętrznćy, 


zie- 
przez  niezaspokoienie zmysłowości, mstawa moralna 
zgwałconą mie: była. 

Z tego zaś, Ze pi ludziach iako ludziach spodziewać 
się nie można , ażeby tę ustawę moralną urzeczywiścili , 
mylnie wnoszanoby , Ze ustawa morajaa w swćy CAN" 
stości wystawiona, nie jest dla ludzi. ludzie potrze- 
buią ustawy od wszelkich pobudek zmysłowych oczy» 
szczonóy , inaczóy umysł ich między takiemi nayroz- 
maitszemi i nayodiemnieysżemi pobudkami , które pod 
Żadna zasadę kieruiącą przyprowadzonemi bydź nie 
mogą, wachać się będzie; a człowięk powodowany do 
działań żadzami i namiętnościami, od drogi prawdzie 
wóy szczęśliwości oddałać się musi. A chociaż ludzie 
tóy ustawy moralnóy zupełnie dopełnić nie mogą, sę 
jednak w stanie, walcząc mężnie z. niezliczonemi Dë 
szkodami w wypełnieniu obowiązku moralnego zacho- 
shodzącemi, zbliżać się w nieskończonem stopniowaniu , 
temu wykonaniu moralnemu., Nie wystawiaż Matema- 
tyk swych zasad w naywiększćy czystości, chociaż 
przekonanym iest, Że ich w doświadczeniu w swey 
czystości zastósować nie może --- a czyliż dla tego od 
swoich czystych zasad ma odstąpić? --» Jeźli to uczy- 
mi, ustanie iego umieiętność , a nawet możność popra- 
wienia tóy wadności, w rzeczywistćm zastósowaniu (dg: 
świadczeniu) Zachodzącóy. Szanowni Duchowni, któ- 
rzy z przykładną gorliwością Naywyższe , Naydoskonał: 
sze Dobro, Naywyższą Istotę Rozumną, t, i, Nayświgte 
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ziednoczenia obywatelskiego , t. i. pod usta- 
wami prawnemi, przy każdem nąszem czy- 
nieniy i opuszczeniu , takie mieć pobudki i 
zamiary, któreby za powszechne ustawy dla 
wszystkich ; bez przeciwieństwa przyietemi 
bydz mogły; któreby takiemi były, ażeby 
od wszystkich za sprawiedliwe uważane i 
zachowywane bvd: mogły. Nawet naypo- 
spolitszy człowiek , wiadomy iest różnicy 
miedzy tém co iest, i tém co sbydz powin- 
no, ząwsze on sobie w swoim umysle , wy- 
stawia (chociaż ciemno) ten wyobraz świe- 
tóy woli, bo *iak czesto zwykł wyma- 
wiać: O gdyby wszyscy takiemi byli, ia- 
hiemi 
A 
sze Bóstwo ludowi zą Wzór moralnego naśladowania i 
postępowania wystawnią, nie czynią tego zapewne wtem 
przekonaniu ,. ażeby nam słabym lepiankom .przy nay- 
chwalebnieyszych i naywiększych usiłowaniach udać się 
miało, wyrównać temu Wzorowi Naydoskonalszemu , 
nie mają zapewne tego przekonania, a przecie inakszego 
Boga na Tronie i OQltarzu ludowi nie wystawuią. : Dale- 
ką zapewne iest od nich ta straszliwa myśl, która w 
wielu krajach Religią i Moralność obaliła. --- 
` Stąd widzimy, w iakie nieprzyzwoitości wpadać mg: 


żemy, zaprzeczaiąc czystómu początkowi ustawy Pë 
ralnóy. 
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kiemi bydź powinni II wtenczas mielibyśmy 
Niebo na ziemi. Powinnismy wiec tak dzia- 
"ae, jak gdybyśmy byli członkami świata 
moralnego; którego byt, tozum iako ideg 
(6) wystawia, którą my iako ustawe w 
życiu naszem zachowywać powinnismy. 
Lecz my równie iak inne gatunki zwie- 
rząt mieszkamy na swiecie zmysłowym. Jak 
dzieci nierozumne postepuiemy torem zmy- 
stłowych bodźców i skłonności. Przez co 
sie nam dobrze powodzi, to się nam zdaje 
dobtem; co nas dolega, to sie nam zdaie 
żiem.. W tymże dziecinnym , nieqobyczaio- 
nym (nieumoralnionym) stanie, woja nasza 
obiera tylko takie działania, które naszćy 
zmysłowości, uczuciom i skłonnościom do- 
gadzaią, a chociaż działamy podług wyo- 
brażeń, to. sie dzieie iedynie w zamiarze 
„ sprawienia sobie 'ukontentowania, lub od- 
dalenia bolu od siebie. Rozum czesto siu-: 
ży zmysłowćy chuci (rozkoszy). A chociaż 
ciemne uczucie godności człowieczeństwa , 


moral- 
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(5) Przez tLdrę rozumie sie poięcie rożumu , którego przed - 
miot, przez doświadczenie postrzeżonym bydź nie Może 
dobe pojecie duszy. g 
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moralności i niemoralności, prawa i bez- 
prawia, nawet w dzikim (nieuobyczaionym) 
człowieku obudzać sie -zwykło; przecież 
one iest tylko wacharącem się, nieoznacze- 
nem, nierzeczywistem i nieczystem; czło- 
wiekowi nieuobyczaionemu, w położeniu 
jego przez zabobonność i.nierozum ściem- 
niouem, mało światła, i żadnóy pewney 
gwiazdy przewodniczącey (Leitstern ): nie 
wskazuiącem. Z drugićy strońy, człowiek 
w tym stanie dzikości, nie iest panem swych 
skłonności i żądz, lecz prawie niewolnikiem 
zmysłowych chuci i bodzcow, dla których 
przyczyn iedno uczucie, od innego uczucia 
zmysłowego, przez obecne lub (przez fanta- 
zyą uobecnione przedmioty wszelką mocą 1 
powabem wzbudzonego , łatwo zwycieżonem 
bywa; a zatém za prawidło, człowiekowi 
iako ustawodawcy i sędziemu służyć nie 
może. : l j 
Stąd łatwo poiąć można, że nawet ten 
człowiek , którego umysł Cl w znacznym 


sto- 
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(*) Przez umysł (intellectns,. Verstand) rozumie się władza 
myślenia , t. i, wyobrsżenia przedmiotów pod zmysły 
podpudaiących, de reguł (prawideł) przyprowadzania 
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stopniu wykształconym został, dopóty , do- 
póki ustawy. rozumu (która mu nakazuie 
iak działać powinien) iaśnie wiadomym nie 
iest, z iednego błedu w drugi, z iednéy 
nieprzyzwoitości w drugą, z iednéy słabo- 
ści w inną, wpadać , i dopóty w chaoso- 
wym labiryncie błądzić musi, dopóki iego 
wykształcenie moralne, tego stopnia poloru 
(kultury) nie otrzyma, przez który nie 
tylko o wyobrazie naywyższćy doskonałości 
moralnćy mysleć, i wszystkiemi siłami z 
sobą samym walczyć nie bedzie, ażeby 
myśli iego były tak iasne i czyste, iakiemi 
ie ustawa moralna nieprzestannie mieć 
chce. A zatćm, naywyższy stopień moral- 
nego udoskonalenia siebie samego, zależy 
na nieprzestannem uobecnianiu wyobrazu 
naydoskonalszego człowieczeństwa, tr na 
niezmordowanem usiłowaniu, dążącem da 
nieprzestannego zbliżania się temuż wyobra- 
zowi. Człowiek iednak iako istota zmysło- 
wa, tego wyobrazi doskonałości moralnćy. 
na tym świecie, zupełnie dostąpić nie może, 
bo wtenczas przestałby bydz istotą zmy” 
słowa. Temi dwiema istotaemi własnościa- 
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mi t. i. iako istota rozumna i zmysłowa, 
może i. powinien, usiłować | deierminować 
(skłaniać) swóy upodob .-zmysłowy, stó- 
sownie do świetćy woli, a przez to my: 
AL swoie zbliżać do naywyższey doskona» 
ści, tak, dalece, iak tylko bydz może. 
A ponieważ odległość świata zmysłowego 
od świata rozumowego iest nieskończona , bo 
pierwszy iest zmysłowym, i naturalnym, 
drugi zaś, 'nadzmysłowym i nadnatural- 
nym; przeto to,żbliżanie się, nie może sie 
nigdy dziać w tym stopniu ,. w iakimby sie 
dziać powinno. Usiłowanie zbliżania woli 
swoićy do woli świętćy , acz w nieskończo* 
nćy odległości, nazywamy CNOTĄ. Cno- 
tliwym wiec, iest ten: człowiek, który 
nieprzestannie usiłuię, stawać się tak do- 
brym , iakim bydz powinien. 

Cnota iednak nie-iest tak łatwą. Czło- 
wiek bowiem iako istota zmysłowa, ma bodzce 
i skłopności zimysłowe, affekty i pafsye., 
chciwości i żądze, które wszystkie w nim 
mógno działają, przez swoie powaby i po- 
nety nakłaniaią „ a przewagą,  SWO-, 
"ią sprawuią, że -głosu sumienia albo nie- 
słu- 
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„słucha, albo słuchać nie chce. Do tego 


przyczyniają sie także przykłady i pokusy, 
namowy i, łudzenia innych, co wszystko 
wiadomość ( Bewufstseym conscientia) (*) 
obowiazku ściemnia » i głos sumienia do 
pewnego czasu milczącym czyni. Człowiek 
więc sam, powinien sie przymuszać , powi- 


nien wszystkie swoie skłonności i żądze 


przez przymuszenie własne obowiązkowi 


swemu poddawać, powinien przezeń i iedy- 
nie dla niego, siebie samego zwalczać, po- 
winien sie poskramiać, powinien się zwy- 
cieżać. Taki od rozmysłu pochodzący he- 
roiczny umysł, to niewzruszone meztwo , to 
zwycieżenie naymocnieyszych nieprzyiaciół 
człowieczeństwa, którzy sie gnieżdzą w ie- 
go własnem łonie , iest charakterem cnoty » 


która 


ARNE ZZ DORA GZGOW TO WE $ 


(*) Wyraz wiedzenie (użyty w dziele : o Filozofii a 
Krakowie r. 18r2 część 2 kar. 70) nie wyrazowi Bee 
wufrtseyn, ale bardzićy wyrazowi W ifsen ; wyraz zaś 
wiadomość (poddany ma mieysce wyrazu wiedzenie w 
Wiener allgemeine Literaturzettung. Monath August. 
s813 Pohlnische Li eratur) wyrazowi Bewufiiseyn od- 
powiadać z taie się, tém bardziéy; Że go znayduiemy 


w Słowniku Knapskiega ña k. 122. 
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tóra iest mocą woli moralną (*), wypełe 
nienia obowiązku , a z każdym takim obo- 
wiazkiem połączone iest przymuszenie , któ- 
re człowiek sam, z uszanowania ustawy mo» 
ralnóy, wyrządzać sobie powinien. Człowiek 
albowiem iako istota rozumna, powinien się 
nakłaniać do działań takich, których maxy- 
ma, zasadą powszechnego ustawodastwa 
bydź może; a ponieważ tenże sam człowiek 
jako istota zmysłowa pobudzanym bywa do 
działania podług zmysłowych pobudek, więc 
musi dla dopełnienia ustawy moralnćy; czy- 
nić sobie to przymnuszenie , przez które ie- 
dynie pobudka woli iego, charakter po- 
wszechnóy ustawowości mieć może, Im wię- 
ksze przymuszenie wewnetrzne , które sobie 
człowiek jedynie dla uszanowania ustawy 
moralney wyrządził, im znacznieysze za- 
parcie się (że tak Tzeke) siebie samego 
(Selbstvetliagnung ) , im mochieysze wal- 
czenie” przy wypełnieniu obowiązku, tóm 
zasłużeńsze działanie cnoty, tém wyższy i 
godnieyszy stopień moralności wewnętrznćy. 


* Przy- 
gre e 
(*) Dla tege téż cnotę w łacińskim ięzyku virtus nagy 


w amy. 
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Przykro nam w prawdzie iest iako ludziom 
zmysłowym, czuiemy niechęć i bol, kiedy 
sie naszego ukochanego zmysłowego Ja 
zrzókać mamy, boli nas jako słabe stwo- 
rzenia, kiedy się jedynie dla samego usza- 
nowania ustawy moralnóy, bezwarunkowo a 
kategorycznie nakazuiącćy., naszćy miłości 
własnóy ( Philaucia ) SE? nieograniczonćy 
checi dobrego bytu, zrzec, i nasze wi- 
dzi mi się t, i, nieograniczone upodobanie 
w nas samych odrzucić mamy ; lecz kiedy 
raz te przeszkody zwyciężylismy , a stale i 
niewzruszenie postanowilismy, wypełnić obo- 
wiązek , choćby nas to naywiecey kosztować 
miało , wtenczas wiadomi bedziemy w nas 
samych nadzwyczaynćy mocy, która nas 
panami nas samych i otączaiącey nas natur 
ry, czynić bedzie.  Wtenczas zadumiemy 
sie, obaczywszy' taką godność nas samych » 
i wczuiemy to, CO nas przed nami samemt 
godnómi zaszczytu czynić bedzie. To u- 
czucie wyższości godności ludzkićy w na- 
széy własnóy osobie, nazywamy uszanowa, 
niem t. i. uczuciem takiem, które tylko 
mamy dla istot rozumnych, iak dalece zdal: 
nemi 


32 Di 


nemi są i zasłu guią na godność moralną ; 
bo iezli człowiek dla godności człowieczeń= 
stwa (która sie wypełnieniem obowiązku 
okazuie ) korzyści poświęca , ieżli naypo- 
chlebnieyszego upodobania w sobie samym 
zrzeka sie i pożądliwości zmysłowóy natu- 
ry przezwycieża., wtenczas czuje sie zwyż- 
szonym nad skłonności i żądze, niezawi- 
słym od zmysłowych powabów, a zatem 
wolnym pod: ustawami rozumu praktyczne- 
go — ata sama wiadomość wolności we- 
wnetrznéy , wlewa spokoynóść i ukontento- 
wanie w iego istote wewnętrzną. Tylko na 
wypełnieniu obowiązku moralnego: zależy 
prawdziwa spokoyność "duszy , nieokreślone 
ukontentowanie, i pełna słodyczy zgodność 
człowieka z sobą samym, 
Mysli moralne dążą tylko do takich 
celów i zamiarów , które są dla ludzi obo» 
wiązkami, bo na tém zależy własność isto- 
tna działania moralnego , ażeby obowiązek 
był razem iego celem i pobudką. Człowiek 
powinien obowiązek wypełnić dla -samego 
uszanowania ustawy moralnćy, która naka- 
zuie, ażebyśmy w ogólności, obowiązek nasz 
kaki- 
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iakikoiwiek bądz w ypelmiali, ta bęąwien: 
ustawa nakazuie, działać podług. takiej: 
mazym t celów, któreby dla każdego po- 
wszechnemi ustawami bydź mogły. "Va iest 
ńaywyższa i naypowszechnieysza ustawa dla 
wszystkich ludzi. Rzeczywiste cele,- któ. 
rych dostępować , iest dla każdego ustawą 
powszechną + są obowiązkami szczególnenii , 
które człowiek dla samey iedynie powsze- 
chności ustawy, pełnić powinien. Jakież 
więc są te cele, które sobie, iako istoty ro- 
zwmne, nadzmysłowe, za obowiązki w świe 
cie zmysłowym rzeczywiście znukładać po- 
winniśmy? Te zapewne nie mogą bydz in- 
he, iak tylko takie, przez które iako istoty 
zmysłowe, naszéy nadzmysłowéy godnosci 
wiadoniemi stać sie możemy, azebysmy w 
świecie zmysłowym iako istoty rozumne wy- 
dawać sie mogli, Lecz cóż iest takiego, co 
nds mieści w tym stanie, że mimo naszey 
zmysłowości, wiadomemi stać się możemy 
moralności idealney ? Zapewne nie co inne. 
go, iak tylko udoskonalenie siebie samego, 
i pomnażanie szczęśliwości drugich. Pierwsze 
zależy na kształceniu darów natury, szcze” 
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niey umysłu, i na ulepszaniu woli. 
Człowiek pobudzanym bywa od natury 
do utrzymywania swoićy osoby, i do stara- 
nia sie przez rozplemianie o utrzymanie 
swego rodzaiu. Te sprawy dzieią sie przez 
wewnetrzny przymus iego ciałowćy organi- 
zacyi, a zatćm nie są ustawami rozumu. 
A ponieważ człowiek ma wolny wybór wo- 
li, którą przez fałszywe i złe wyobrażenia 
do celów niemoralnych skłaniać moze; prze- 
to temi instinktami tak kierować i one 
zaspokaiać może , iż godność człowieczen- 
stwa iego splamić i zniżać mogą; a zatem 
rozum zakazuie każde celowi przeciwne i 
nienaturalne zaspokoienie tychże instinktów, 
a tém samém nakazuie mu, cześć zwierze- 
cą t. i. ciało w naturalney doskonałości, 
tak wzglednie do całości, iak i każdey 
szczególnćy cześci, iako też wzylednie do 
należytego stosunku miedzy wszystkićmi 
częściami zachodzącego, utrzymywać, a 
zaspokoienie bodźca rodzaynego tylko po- 
dług ustaw wzaiemnćy sprawiedliwości t- 1. 
w małżeństwie poszukiwać (9): Cnotliwy 
uwa- 
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©) Społeczność małżeńska iest obowiązkiem moralny n 
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i 
uważa swoie ciało iak świątynią mieszkaią- 
cega w nim umysłu świetobliwością nace- 
€ 23 cho- 
SE k - i 
doyźrałego wieku. Aby ten obowiązek iak na yła- 
twiéy mogł bydź wypełnionym , zaszczepiła naturą w 
człowieka bodźce do tego celu potrzebne, iakićmi -sę 
bodziec spoikowania, bodziec miłości rodziców ku 
dzieciom i. t. p. Istotnym tey społeczności celem, iest 
płodzenie i wychowanie dzieci (Obacz Prawo Natury 
prywatne $$. 156 157.) ; wszystkie więc działania te- 
mu celówi przeciwne, są zgwałceniem obowiązków 
Prawem Natury , Religią i Moralnością wskazanych. 
Skutki wszelkich uczynków piemoralnych , nieporówna- 
he są z temi, które wypływaią z rozwiązłości. Z nićy 
béie nieznośne y zgrzytanie zębów , wstyd, hańba , po- 
gurda, zwiędnienie władz umysłowych, niezdatność 
do wypełnianią obowiązków małżeńskich , wszelkiego 
rodzatiu występki i zbrodnie, «a co naywiększa, nawet 
zaraza przyszłego niewinńego pekolenia, a tém ṣa- 
mém zerwanie związków cywilnych nawet i towae 
rzyskich , wypływa. sw: Sławny Doktor 7y/sot stał się 
dobroczyńcą całego plemienia ludzkiego , przez odima- 
towanie w nayżywszych kolorach okropnych skutków 
z pewaćy gałęzi rozwiąziości wyniksiących. Rodzicę 
i wszelkiego rodzaju nauczyciele, którym powierzone 
jest czuwanie nad całością zdrowia i obyczaiow ,'a 
szczególoićy ci, którym polecony iest dozór nad 
wychowaniem młodzierzy, obeznać się z tem dziełem 
powińni , celem usposobienia się do przedsiebranią 
wcześnych środków dla zapobicżenia okropnym skuty 


kom z ruzwiązłości wypadaiacym, 
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chowanego, iak mieszkanie swietego czło- 
wieczeństwa, bo tylko przeż ciało, mieszka- 
iącey w nas osobie nadziemney możnem iest, 
ażeby sie iéy świeta wola na tym świecie 
zmysłowym wydawała, a cele rozumu wtym- 
że zmysłowym świecie urzeczywistnionemi 
były. Każdy wiec człowiek starać sie po- 
winien przez uważanie swćy ciałowey orga- 
nizacyi, przez umiarkowanie w zaspokaia- 
niu swoich zwićrzecych potrzeb, przez śpo- 
koyność umysłu wewnetrzną, dobry byt i 
zdrowie swoiego ciała, ażeby do wypełnie- 
nia obowiązków i urzeczywistnienia od ro- 
zumu wskazanych sobie celów , stawał się 
zdolnieyszym. A lubo ustawy fizyczne 


e 


wskazuią sposoby (*) któremi cel natury t. 
i. utrwalenie rodzaiu ludzkiego otrzyma- 
nym 


ua M 


(*) Froiaki iest sposób wsozplemiania się zwiórząt a) przez 
spółkowanie zwićrzęce (venus Vaga), kiedy zwiórze 
rodzain męzkiego w spółkowaniu nie przywięznie się 
do iednéy lub pewnóy liczby zwierząt rodzaiu Zeche: 
go, i wzaiemnie. Tak spółkunią wszystkie prawie zwić 
rzęta. b) Przez spółkowanie wieloienne (venus polie 
gama), kiesiy istota zwićrzęca rodzaju nęzkiego wW 
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nym bydz może; iednakże człowiek podług 
ustaw rozumu obiera tylko iedne osobe, i z 
tą przez miłość i uszanowanie wzaiemne , 
wyobrazowi ku tćy nayścisleyszey przylazui 
zbliżyć spodziewa się, która przez rozko- 
szne ziednoczenie dwóch dusz szanuiących 
sie i kochaiących, naywiększe ` szczeście te- 
go ziemskiego życia stanowić zdaie sie. 
Czystość miłości małżenskićy, słodycz u- 
d ch . o Po . 
ciech rodzicielskich i godność oyca, czynią 
mie tylko byt zmysłowy człowieka zgodnym 
z ustawami moralnemi, ale nawet daią mu 
sposobność rozszerzania na tym świecie króle- 
stwo dobroci mọralnéy. Cnotliwy iest nay- 
wiernieyszym 1 naylepszym przyiacielem: 
swoićy małżonki, wzorem i przykładem dla 
dzieci swoich, i bożyszczem swoićy familii. 
` Spo- 
spółkowaniu przywięznię się do pewnćy liczby zwié- 
rząt rodzaiu żeńskiego, i wzaiemnie. Spółkowanie 
pierwszóćy , nazywa się wielożeństwem ( polygenecia ) 
spółkowanie drugióćy, wielomęztwem ( polyandria). 
Jak dalece polygamia między ludźmi sprzeciwia się 
moralności, obacz : -Erläuterungen der Lelirbegriffs der 
Naturrecht+ v. Georg Rasp. Praktischer Thell- Wien 
1794 $: 706-710. C) Przez spółkowanie ieOnożenne 
(venus monogama) t. i. takie, jakie sie zachownie w 


wjazjtn małżeńskim właściwym. 
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Bpokoyność i pokóy panuie w domie wa- 
szym, cnotliwi małżonkowie! — błogosła- 
wieństwo Nieba i obfitość otacza hatki wa- 
sze, a dostatek, (dostateczność Geniigsamkeit) 
osładza Wam ciche i spokoyne życie. ; 

O obowiązku wykształcania sił duszy i 
ciała, osobliwie zaś sił umysłowych , przez 
wybadywanie prawdy, w nastepuiacym od- 
dziale mówić będziemy. Tu szczególniey 
to rozważyć powinniśmy, że umysł wy- 
kształcony , osobliwie poięcia (Begriffe) ścią- 
gaiące sie do morąlności, roztrząsąć, spraw- 
dzać i wylasniać powinien; a zatem prawdę 
moralną t. i. zgodność podań moralnych 
miedzy soba i naywyższą ustawą moralną, 
osądzać , roztrząsąć i sankcyonować. Pra- 
wość (Richtigkeit) podan moralnych, ma- 
xym i sądów, a zatem prawość i grunto- 
wność porządku moralnego, a przeto cała 
Nauka Prawa i Moralności zawisła od wy- 
ksztąłcenia umysłu, Wykształcenie umysłu 
jest obowiązkiem głównym; bo mamy W 


ogólności takie obowiązki, których bez - 


wykształcenia iego iaśnie wiadomemi bydz 
. D , D 4 

nie mozemy, a tem mnićy fundamentów 
zobo- 
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zobowiazań należycie poznać i zwidzieć nie 
potrafimy ; bo tak nazwany zmysł moralny 
iest tylko wachaiącem sie uczuciem, które 
dopićro przez zasady moralne spraw- 


dzonem bydz musi, a zatém przez rozum 


„za pomocą umysłu roztrząsanem , CZyszczo- 


nem i uszlachetnianem bydz powinno; gdyż 
zmysł nie 1est niczem innćm, iak tylko u- 
czuciem chęci lub niechęci (odrazy), wy- 
pływaiącóy z wiadomości, że sie pewne dzia- 


łanie z ustawą zzadza lub niezgadza. Im 


iaśnićy ustawy moralne przez władzę myśle- 


nia są poznanemi, im bardzićy ich prawda 
przez Umieiętność myślenia ( Logike) (*) 
nad wszystkie wątpliwości zwyższoną iest , 
a zatćm im  iaśnieysza iest ich pewność 
logiczna; tóm należytszemi i dokładnieysze- 
5 ) ` 
D . LA 
mi bedą nasze uczucia moralne, tem bez- 
pie- 
a 
(*) Między dziełami elementarnemi Logiki , od wszystkich 
prawie Uniwersytetów i prawdziwie Uczonych, przy 
znane jest piórwszeństwo uwiecznionemu Emmanuelowi 
Kant., którego rękopisma filozoficzne, Bogumit Benia- 
min Jäsche F. D. Profefsor Filozofii w Królewcu, z 
alócenia tego naysławnieysżeęgo w wieką naszym Fi. 


lozofa , 


AC mi ee 


pieczniey dwoyzuaczność i chwiewanią tych- 
że uczuciów, od należytego ich wykształ- 
cenia i uszlachetnienia rozróżniać „, umieć 
będziemy. Stąd wypada, że wykształcenie 
umysłu w ogólności, a w szczególności w 
względzie moralnym , iest niewątpliwym 
wszystkich ludzi obowiązkiem. Nawet nay- 
pospolitszy człowiek prawde podania mo- 
ralnego roztrząsać może wtenczas, jezl 
sobię go iako ustawe powszechną wystawi, 
i pytać bedzie: Czyli swiat w zgodności z 
sobą samym utrzymać sie może, iezli ka- 
żdy pewną zasade za powszechną ustawe 
przyimie, i podług nicy działąć bedzie? — 
I w rzeczy samćy, naypospolitsi ludzie ma 
wiać do siebie zwykli: Powiedzcie mi 
(mówia oni do tych, którzy zasadę moral- 


nie- 
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lozofa, drukiem publiczaym ogłasza. O, iakie dobro- 
dzieystwo uczącóy się. młodzierzy polskicy nie wy- 
świadczy ten, który na ięzyk polski przełoży i przy- 
kładami obiaśni dzieło : Irmzmanuels Kant Logik. Ein. 
Handbuch zu Vorlesungen; Kónigsberg. 1901. Dzieło 
to przewyborne, Autorowi i Narodowi zaszczyt przy- 
noszące, tak powszeclyiem bydź date się, Ze zdro- 


wy rozum, owoc umysłu tego Męża, za taki sie n- 


nać mie może 
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nie-fałszywą zatwierdzać chcą), coby się 
teź na świecie działo, gdyby wszyscy lu 
dzie tak myśleli, iak wy? — Tym 'sposo- 
bem wierzą nie bez przyczyny, że wszelkie 
moralnie = fałszywe zasady (chociaż tego do- 
wieść nie sa w stanie) odrazu zbiiaią. 
Wolobór człowieka iako istoty zmysło- 
wćy, działa w nim (równie iak w innych 
zwierzetach stósownie do instinktu postepu- 
iących) podług zmysłowych pobudek , uczu- 
ciów i skłonności; lecz człowiek iest-także 
osobą moralną, któremu ustawa nadzmysło- 
wa nakazuie, ażeby swóy upodob stósownie 
do woli świetćy skłaniał (determinował), i 
żadney inućy maxymy nie miał, tylko taką, 
która ma charakter powszechności; a za- 
tem obowiązkiem iego iest, ażeby wybór 
woli dla samego iedynie uszanowania usta- 
wy moralnćy i do niey determinował. A 
ponieważ człowiek w naturze zmysłowćy , 
tylko wtenczas iak osabą moralna wydawać sie 
może, kiedy zmysłowości ulegąć nie bedzie, 
lecz porządkowi moralnemu dla samego. usta- 
wy moralnćy uszanowania zmysłowość swoią 
podda z więc powinięn bydz panem siębię sa- 


mego, 
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mego, powinien nad swoiemi zmysłowemi 
skłonnosciami panować, niemi rządzić, 1 
niepozwalać żadney zmysłowćy skłonności 
wkorzeniać sie w swole Wewnętrzne (Wną- 
trze), t. i. powinien bydz wolnym od 
wszelkich pafsyi, fako własności, złemi żą- 
dzami bedących. Lecz to panowanie nad 
sobą samym , jednem heroicznem skłonie- 
niem Ssię;nie bedzie ustalonem i zapewnio- 
nem, bo czynność (Thitigkeit) naszey isto- 
ty wewńetrznóy i związek naszćy osoby z 
rozmaitemi stosunkami zewnętrznemi, pobu- 
dza nas ustawicznie, ażeby iedno działanie 
po drugiem ‘ciagle następowało ; powinni- 
smy wiec przy każdem naszem działaniu , 
zawsze, dla samego uszanowania ustawy mo- 
ralnćy , to chcieć, co prawem i sprawiedli- 
wem iest, A gdy przy każdem prawie skło- 
nieniu woli, zmysłowe pobudki z ustawami 
nadzmysłowemi w kollizyie przychodzą ; więc 
staranie się,,bydź w każdym razie panem 
siebie samego i ustawodawcę , iest nieprze- 
stannem, nieprzerwanem i ciągłem. A za- 
tem, człowiek powinien bezprzestannie czy- 
nić dobre przedsiewzięcia , i aiezmordowa- 


nie 
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nie starać sie, one przy każdem działaniu 
wykonywać. Stąd wypada, Że - walęzenie 
cnoty niekończy się iednem zwycieżeniem , 
owszem zaczyna sie ciągle z każdem dzia. 
łaniem nastepnem. Wykonywanie cnoty nie 
powinno mieć wtem życiu żądney przerwy 
ani końca. Człowiek powinien czuwać nad 
sobą nieprzestannie, bo każde ustawanie i 
usypianie, iest zwycięztweni złych nieprzy- 
iaciół w nas samych bedacych. To nad- 
zwyczayne czuwanie nad nami sąmemi, w 
każdey myśli, w każdey pobudce, we wszy- 
stkich celach i zamiarach, w każdem czy- 
nieniu i opuszczeniu , sprawuie to , że czło- 
wiek obeznaie sie z sobą sąmym, i siebie 
samego „tak iak gdyby w zwierciedle dzia- 
łaiącego widzi, i równie iak dobry Rządcą 
o każdem wewnętrznem poruszeniu, iego 
pobudce, skuteczności 


nauczonym bywa. 


„ dobroci i złości 
Stąd wypada, że pozna- 
wanie siebie samych, dla nas iako' zmysło- 
wo-rozumnych istot jest głównym obo» 
wiązkiem , przez którego wypełnienie wszy- 
stkie inne obowiązki moralne nie tylko che- 
tnie wypełniamy, ale nawet wykonywanie 


onych 
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onych nadzwyczaynie ułatwioneri bywa. PO- 
ZNAWAY SIEBIE SAMEGO (.TNQ6I 
ZEAYTON ) było iuż u Starożytnych po- 
czątkiem i końcem wszystkićy mądrości (*) 
Na 


o PE O O W 0 a 


(*) Ta zasada wyryta była, złotemi literami na kościele 
APOLLINA DELFICKIEGO (w DELPHIS  mićście 
BEOCYI) w którym w imieniu tego bożka radzącym 
się dawano odpowiedzi, wprzód przez niego od Jowi: 
sza wziętę. Maxymy tćy założycielem mienia bydź 
CHILONA Spartańczyka, iednego z siedmiu Mędrców 
Grecyi, sławnego spawiedliwem pisstowanieri* urzędu 
Efora o okóło 556 r. przed Narodz. Chrystusa. Obacz: 
Nouveau Dictionnaire historiques par Ł. M. CHAUDON 
et F.. A. DELANDINE. góćme Edition. Tam  3ćme. 
Lyon. 1$04. kar. 375. Dziśby ią należało umieścić nad 
drzwiami wchodniemi do Świątyai nauk i umieiętności 
A ponieważ do poznania siebie samego, obcowanie i 
poznawanie drugich ludzi iest koniecznem ;; dobrze więc 


tóy maxymy dopełnił POPE mówiąc e Moralności: 


Próżno w przepaści nauk, człowiek rozum trudzi 


Naypićrwsza iest nauką ; znać siebie i luQzi. 


Nie będzie podobno rzęczą zbyteczną, gdy w tem 
dziele niektóre sposoby poznawania siebie i drugich lu- 
dzi z dzieła: Philosophie der Leben: und des Umgange 
oder die Kunst sich in alie Leute zu schicken. Paris. 
Bvo kar. 2-10 umieszczemy. 


SPO. 
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tey to bezstronnćy znaiomości siebie 


samego, zależy właściwie prawdziwa mą, 


drość 


SPOSOBY NIEKTÓRE POZNAWA.- 
NIA SIEBIE SAMEGO. 

Badoymy w nas samych, bądźmy naszemi oskarzy« 

<ielami i sędziami, zdania o nas, zbieraymy od naszych 


nieprzyiaciół, bo ci w swych sądzeniach więcćy się 


prawdzie o nas zbliżaią, iak my sami. 


Punkta, które przedmiotem naszych badań szczee 
gólniey bydź powinny, są następuiące ` skłonności , pas 
sye i żądze, --- próżność , gniew, humor , miłość , bo- 
baźń, pycha i nierozmyślność sa naypospolitsze, 

Uważaymy ña obyczaje nasze w działaniach towa” 
rzyskich, poznawaymy błędy z któremi się w obto- 
waniu wydaiemy. 

Uważać potrzeba na poruszenie części naszego cią, 
ła, czyli nasz chód iest powolnym czyli prędkim, czyli 
postawa ciała iest przyzwoita, czyli oko nasze wydaie 
boiaźń lub nie; czyli spoyźrenie i poruszenia są przy- 
stoynemi, Zwierciadło i zdanie doświadczonego przye 
jacięla o tem nas mwiadomiaią. Pewnieyszemi ieszcze 
sąz-nwagi naszych nieprzyjacioł. 

Poznawaymy te momenta, w któryeh naymnićy prze» 
zornemi ięsteśmy, Czyli zbłądziliśmy w mowie lub ezye 
nach. 

Uwaążaymy nasze zachowanie w szczególnych położe» 
mirei naszego Życia, iak się w szczęśliwych iak w’ nies 
szczęśliwych wypadkach zńaydować zwykliśmy. 


Bierzmv 
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drość życia ludzkiego, Wymaganie codzien- 
ne od siebie samego sprawienia sie z Swo- 


iego 


Bierzmy wzgłąd na sławę i maiątek, na szczęśliwy 
lub nieszczęśliwy stan, ma rozsądek i roztropność 
tych, 2 któremi mamy interefs.j obcowanie. 

Poznawaymy te mieysca, które nayczęścićy i aymi- 
lóy odwiedzamy , czyli są pospolitemi, podeyźranemi, 
i czyli naszóy sławie szkodzić mogą 

SPOSOBY NIEKTÓRE POZNA- 

WANIA DRUGICH. 


Szukaymy ludzi takich, iakiemi są właściwie w 
omszonych (mchem obrosłych) hatach, w polu przy 
wieyskich festynach i w Świecie dziecinaym. W nich 
się akaznuie duch i myśl”człowieka w iego właściwćy 
postaci. W miastach przeciwnie doświadczać się zwy» 
kło, i dla tego z mieyskiemi ludźmi większóy przezor- 
ności w obcowaniu potrzeba. 

Jeszcze pewnićy poznaiemy człowieka. w. szczegól- 


nych wypadkach a. pe w chorobie, w piiaństwie, w 


grze, w podróży y w mieyscach podeyźranych , w cier- 


pieniach, w takich okolicznościach gdzie interefsowność 
zachodzi. i t. p. Ta niknie zasłona, którą ludzie przy 
trzyźwem i pospolitem ułożeniw umysłu swóy sposób 
myślenia okrywać zwykli. 

Poznajemy ludzi i przez to, ieźli z ich krewnemi; 
przyiaciołmi i zautanemi często obcuiemy. Przez małe 
podarunki często i cd służących wiadomości o ich pa. 
nach zasięgnąć można, Lecz ten Środek tylko wtenczas 

uspra» 
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iego czynienia i opuszczenia, a przezto przy- 
zwyczaienie sie do takiego uważanią, które 


w ka- 


usprawiedliwionym bydź może, ieźli od poznania chara- 
kteru pewnego człowieka, moralne korzyści zs*leża. 
Chcąc poznać panujące wady i występki iakiepo czło- 
wieka, mowić należy o tych wadach, które są w zwy- 
czniu, a od których podług naszego domniemania szcze- 
gólnićy wstrzymanym bydź może. Jednakże nie zawsze 
i nie o wszystkich wadach mowić należy, ieźli beśpie- 
cznie postępować chcemy, 
Obcowanie , nayczęścićy o obyczalach , skłonnościach 
i znaiomościach drugich uwiadomić nas) może. 
Poznaiemy także człowieka, kiedy nam historyą Żye 
cia swego opowiada. Jednakże nie zawsze z pewnością 
na nióg polegać należy, bo czasem zmyślona bydź 
może, 
Wypadek niespodziewany odsłania częstó człowiefia , 
Który nas przez wiele lat oszukiwał. Możemy przyiąć 
to za regułę, że każdy człowiek ma dwoistą postać ; 
inaczćóy wyglada zostawiony sobie samemu, i od nikos 
80 nie uważany , a-inaczey znowu wtenczas, kiedy się 
pablicznie ukazwie i sądzeniu drugich ludzi wysta 


W la. 


Jeźli clicemy wiedzieć , czyli kto rzeczywiste posiada 


znajomości, przedstawmy mu z pewnóy umieiętności 
dobre i złe dzieła, i prośmy go o zdanię. Uchwała 
lub nagaoa wydadzą iego znaiomości, à 

Sraraymy się poznać przedmiot czyićy miłości, » 
niezbłądzimy w poznawaniu jego charakieru i smaku. 


Te 
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w każdym momencie czuwa nad wśżystkie: 


mi myślami wewnetrznemmi, ad człowiekowi 


przez 
ZOZ e ariaa 

Te zabawy, przy których zdania żartobliwe o tém lub 
owóm dawane bywaią, maią w sobie często wiele 
prawdy. i 

Z rady którą nam kto daie, możemy często poznać 
jego roztropność i zdatność, a z dwoyznaczności iego 
porady, możemy sądzić o iego dwvyznacznym charakte. 
rze, na którym polegać nie można. 

Ten człowiek bywa podeyźrzanym, który był wystę- 
Pnym , a naraz sławt się z swey cnoty. 

'Pasibrzucha 1 piiaka poznaiemy w rozmowach o je: 
dzenin i piciu, Podobnież dzicie się przy innych eno- 
tach i występkach, d 

Chwaląc kogo lub pocieszając w cierpieniu, często 
nayskrytsze myśli iego poznać możemy. 

Uczciwym człowiekiem jeet ten ; którego mowy i 
czyny są w dokładaćy harmonii, któregd skromność 
iest prawdziwa. 

Zamilczaiącego poznaiemy stąd, ieżli taiemnicy dru- 
giego mimo nayściśleyszey z nim przyiaźni, za żadną 
cenę niewydaje, Jeżli go ieszcze dokładnićy poznać 
elicemy , polećmy iakićy osobie, lub kobiecie w którey 
się kocha, albo człowiekowi w którego charakterze nie- 
ograniczoną ufność pokłada „ ażeby powierzoną taienmicę 
z niego wybadano. Rzadko się trafia, ażeby ten nie- 
wydał taiemoicy, który się kocha i lubi wino. albo 
kobiety, 

Pochleb- 
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przez świetóść iego myśli roskoszy Nieba 


na tćy ziemi używać pozwala; iest stanem 


cno- 


Pochlebców i przyiarciół poznaiemy z ich zachowania 
się przy opowiadaniu czynna niepżystoynego przez nas 
popełnionego. Kto go chwali, iest pochlebcą, kto gani 
iest prawdziwym przyiacielem. 

Pochlebcy mówią o iednóy i tóyże samóy rzeczy do- 
brze i źle, kiedy im się do tego zdarza okazya, lub 
kiedy tego ich korzyść Wymaga. 

Przychylności człowieka do nas doświadczać może» 
my, ządaiąc od niego takiey uczynności , która iego sił 
nieprzewyższa, ani wypełnieniu wszelkich obowiązków 
iego, nie przeszkadza, 

Jeżli chcemy dowiedzieć się czyli nas kto szczórze 
kocha, czyli tóż dla dostojeństwa lub maiątku, pokażmy 
się w takim stanie, jak Żeby nas iaki wypadek z nich 
ogotocił. Przyszłe iego względem nas zachowanie się 
iest Kamieniem probirskim miłości prawdziwey. 

Chcąc poznać rożsądek , roztropność „lub chytrość ia- 
kiego człowieka, pytaymy go, iakby w tym lub owym 
Przypadku roztropnie postąpić należało. Odpowiedź ię- 
80, żądanie nasze zaspokoi. —, 

Kto ludzi temi sposobami poznawać się uczy, zbiera 
nieoszacowany skarb doświadczeń. Poznaiąc wady Clue 
dze (poprawia 'siebie , uczy się roztropności, nabywa 
dobroci i spokoymości serca, stale się otwartym w obe 
cowaniy , zgoła uważa wszystko z należytych punktów, 


a przez to posiada dobro, którego mu nic wydrzóć nie 


D 


potrafi. 
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tliwego, madregó i świetobliwego meża. 
Człowiek powinien nieprzestannie pracować 
nad swoiem ulepszeniem, powinien sie Z 
każdego działania przed Bogiem i własnem 
sumieniem sprawiać, i nieustannie budować 
przez zapatrywanie sie na godność czło. 
wieczeństwa. To to iest szczęście wewnę- 
trzne przyiaciela enoty, przy którem , iak 
mgła nikną wszystkie dobra ziemskie, Na 
tem to czuwaniu nad swoiem chceniem we- 
wnętrznem, na tem staraniu sie bydz pa- 
nem siebie samego i ustawodawca, na tem 
niezmiennem przedsiewzieciu mienia w swem 
chceniu takich tylko myśli, które 'powsze- 
chnemi ustawami. dla każdego bydź moga, 
zależy ukształcanie i wydoskonalenie woli 
ludzkićy, co celem i zamiarem każdego 
bydz powinno. Rozum chce, ażeby ludzie 
wolą swoię uszlachetniali, więc iey uszla- 
chetnianie, przedmiotem ich czynienia i O- 
puszczenia bydz powinno, bo im to rozum 
za obowiązek wskazuie.. 

Ludzie żyłą razem w świecie zmysło= 
wym, a zatem w wzaiemnym wpływie na 
siebie. A ponieważ człowiek nie tylko iest 

isto- 


meae 
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istotą zmysłową ale i rozumną tt taką , 
któróy rozum iako istocie zmysłowćy ska. 
zuie iak działać powinna; wiec pytanie za. 
chodzi , podług iakich ustaw zmysłowo - ro. 
zumne istoty w wzaiemnym wpływie na się. 
bie samych, żyć 'i działać powinny? Jeżli 
się uważać będziemy iak istoty rozumne, 
w każdym z nas mieszka uświecone człó- 
wieczeństwo, każdy z nas iest Osoba: mr. 
ralną, a zatóm sobie samemu celem; skła 
damy wiec świat moralny, w którym każdy 
iest sobie samemu ustawodawcą i sedzią. 
W tym wzaiemnym wpływie niegodzi sie 
nikomu uważać drugiego! za środek'i zní- 
żać go do rzeczy przedmiotem używania 
upadobowego bedącćy; lecz każdy powinien 


drugiego uważać za cel, każdy powinien w 


drugim czcić mieszkające w nim człowie- 


czenstwo, kążdy powinien drugiego szano- 


wać iak osobe moralną , ba tyłko takie my- 


gli wzaiemne , mogą bydz ustawą powsze- 


chną dla świata istot moralnych, A zatćm 


wzaiemne uszanowanie , jest ustawą dla 


wszystkich , Test celem U obowiązkiem każde- 
go; bo każdy powinien siebie i drugich uwa- 
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żać jak istoty rozumne, powinien szanować 
ich prawa. Człowiek iako osoba moralna 
iest zwyższonym nad wszelką zmysłowość, 
posiada godność z żadną ceną na świecie 
nieporównaną. Ta wysoka godność czło- 
wieczelństwa, wlewa w człowieka uszanowa- 
nie dlą siebie samego. A ponieważ każdy 
człowiek iako człowiek taka godność posia- 
da, wiec winien iest , należące sie godności 
drugiego uszanowanie, bo w każdym tenże 


sam rozum iest ustawodawczym i sądzącym, 


‘Dla tegó cnotliwy nawet wystepnemu, któ- 


rego wewnętrznie szanować nie moie, ze- 
wnętrznego znaku uszanowania nie ubliża, 
bo i wystepny iest i zostaie człowiekiem, 
posiada godność ezłowieczenstwa, chociaż 
się ićy przez swoie wystepne czyny, przed 
własnym `i innych obliczem czyni; niego- 
drem, Każdy niezupełnie wyrzucony czło- 
wiek domagu sie tzeczywiscie takiego usza- 
nowania, które mu się iako człowiekowi 
należy, bo każdy ma miłość honoru t. i. 
każdy chce bydz iako człowiek  szanowa- 
nyni, a zatćm uczciwie traktowanym bydz 
żąda. Nie na świecie nie da się bardzićy 
CZUĆ , 
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czuć, nic wiecćy nie obraża, iak pogarda 
t i. poniżenie człowieka i ubliżenie mu 
przez słowa lub czyny tego uszanowania, 
które sie mu iako człowiekowi należy. 
Człowiek iako istota zmysłowa ma 
bodźce, skłonności i żądze, które równie 
‘jak potrzeby znaglaią go do ich zaspokoie> 
nia; a gdy te potrzeby istotnie do zmysło- 
wey natury człowieka należa, a rozum sam 
utrzymanie i doskonalenie ciała nakazuie, 
przeto bodzce zmysłowe nie są rozumowi 
przeciwnemi tak, ażeby dla iego panowa- 
nia wykorzenianemi bydż miały, iednakże 
zaspokoienie onych ustawom rozumu mo- 
ralnym iest podporządkowanem, dla tego , 
ażeby przymus zmysłowy nie panował, lecz 
podlegał zasadom moralnym. Każdy starą 
się o dobre powodzenie, o ukóntentowanie 
i uciechy tego ziemskiego życia. Rozumnie 
przygania tóy naturalnóy skłonności do do- 
brego bytu, owszem nakazuie, ażeby 
każdy tego ziemskiego życia według ustaw 
rozumu, wesoło i roskosznie używał, tak 
dalece , iak dalece obawiązki każdego poa- 
awalaią. A ponieważ wszyscy ludzie dla 
swéy 


swóy natury zmysłowóy , ubiegaią sie za tm 
szczęśliwością t. t. za naybespiecznieyszem 
Z naytrwalszem zaspokoieniem swych. skłon- 
ności, która: przy nieuchronnem. towarzy« 
stwie z drugićmi, od nich także zależy, 
wiece powstaje pytamie: podłag iakićy usta» 
wy rozumu, każdy wzgledem drugich, 
względnie do tóy od wszystkich upragnio- 
nóy szcześliwości, zachowywać sie powie 
nien? Jezli człowiek stara sie o swóy doi 
bry byt (który zawsze od drugich zależy) 
tak, że`drugich uważa za środki do pomna+ 
Żania swych celów sposobami roztropności, 
t. i. za pomocą ich przyczyniania sie , SZCZE» 
ścia dla siebie poszukiwa; takie postepo” 
wanie, iak kazdy widzi, bedzie (interefso- 
wnem) tylko iemu samému pożytecznem , 
a zatem nieludzkiem, 'Rozum człowieczeń: 
stwo obeymwiący „ potepia taką myśl, iako 
nikczemną złą i człowieczeństwa niegodną ; 
bo każda ustawa rozumu powinna nieć 
charąkter powinności powszechnćy nstawie 
odpowiadaiącey. A zatem pomnażanie wła- 
snego szczęścia , tylko pod tym warunkiem 
od rozumu pozwołonem bydź może , ieżli 
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sie uważać będziemy za wzaiemnie obo- 
wiązanych pomnażać dobry byt wszystkich. 
A ponieważ rozum moralny zachowywanie 
ustaw, iedynie tylko dla powszechnćy usta- 
wowości nakazuie ; wiec człowiek obowią- 
zany iest mioralaie, pomnazać szczesliwość 
drugich, nie oglądaiąc sie na pożytki stąd 
wypływające lub wypływać mogące. Na- 
wet człowiek nie powinien przestawać  Sta- 
rać sie o dobry byt drugich, chociażby za 
to doznawał niewdzieczności, nieuszanowa- 
niai innych nieprzyiemnych skutków (*). 
Nie dosyć iest, ażebysmy drugim tego nie 
czynili, co niechcemy ażeby nam czyniono, 
lecz powinniśmy drugim to czynić,co chce- 
my ażeby i nam czyniono. Ludzkość t. 1. 
czynne świadczenie dobrego drugim, nie- 
zważając na to iakiómi są i czem bydź mo- 
ga, iest ustawą rozumu. Wola , cele, za- 
mia- 


(*) Mało sobie cenić te dobròdzieystwa które się „drugim 
wyświadcza ; równie iak odebrane dobrodzieystwa w 
serca swoiem zachowywać , iest dusz wiełkich przy» 
miotem. --- Nie bydź wdzięcznym za dobrodzieystwa, 
plimi serce ; domagać się wdzięczności za wyświade 


czone dobrodzieystwo, ięst słabością. =.» 
, CH 
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miary i przedsiewziecia drugich , iak dalecć 
nie są niemorąlnemi i niesprawiedliwemi - 
niezaniedbuiąe własnych obowiązków, wspie+ 
rać, tymże sprzyjać i one pomnażać, iest 
wolą przyiacielą cnoty „ iako przyiaciela 
ludzkości (Filantropa) Gi t. i. iako czło: 
wieka dobry byt drugich z ukontentowa: 
niem pominażaiącego. Wola cnotliwego po- 
$więcona iest całómu rodzaiowi ludzkiemu , 
iego serce szlachetne pałą chęcią , bycia do- 
broczyńcą ludzi i ( że tak rzeke ) bostwem 
dlą swoich współbraci. Powszechna miłość 
człowieczeństwa, iest usiłowaniem życzeń 
i pożądaniem duszy iezo.  Cięszy Się On Z 
cieszącemi a smuci z smucącemi. Usząno» 
wanie i miłość ludzkości ożywią iego u. 
mysł, a myśli iego iaśnieią w tych mo» 
wach i czynach, które go zwyższyły da 
wzoru i przykładu dla drugich. On iest 
doradzcą , pocieszycielem , uczestnikiem i 
nayrzetelnieyszym  przyiącielem każdego: 
Jeżli 

"ZY ZY w w 
(*) Oto iest krótki rys obrazu przyjaciela ludzkości czyli 

Filantropą: « Filantrop kocha wszystkich ludzi. 


s» Nie ma stanu, wieka, narodu, ani Religii któraby 
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wiec ludzie na tóy ziemi, którćy 


kształt kulisty towarzystwo ich nieuchron- 
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powszechną miłość iego ograniczała. - Jednakże nie. 
wszystkich równie kocha, lecz patrzy na zasługi 
wartość i potrzeby. On nie wymaga: po ludziach aby 
byli doskonalszemi iak podług swóy natury bd? 


. mogą. Zna on, Źródło zepsucia, poprawa iest iege 


celem głównym , a nie nagana: i kara, Miłość iego 
iest szczćra, gn lubi służyć tém, czóm służyć mo». 
że, i służy chętnie. A gdyby niewinność stała się 
ofiarą występku bogatego , tedy spieszy. do urato- 
wania ićy. On iest uprzeymym, chwali co chwalić 
może, i niepsnie ukontentowania, niewinnego. Słnży 
nie dla tego, aby się tém. chwalić mogł ; czyni, 
dobrze nie dla tego, aby. był widzianym i za ta 
chwalonym, SŚwiadcząc. komu dobrodzieystwo nie 
dopuszcza aby się tego. uniżającemi proźbami do» 
kupowano. Ukontentowanie widzieć ilość szczęśli» 
wych pomnożoną, iest iego iedyną nagrodą którą tu 
oczekunie Jego szczególńem usiłowaniem iest, roze. ` 
szerzać cnotę i-prawdę. Z przesądąmi. panniącemi 
iest bardzo ostrożnym, a bardzićy gdy- się obawia 
aby gorsze ga ich mieysce nienastąpiły, Nie ma 
dnia w którymby się iego gorliwość czynną nie okae 
zała. Każdą godzinę ma za straconą i zmarnotra- 
wioną, w któróyby czynić dobrze nieusiłował. W 
takich usiłowaniach o dobro powszechne, umiera — 
e upragnione Życzenie , aby się wszystkim ludziom 
dobrze działo , towarzyszy mu aż do grobu «s%o A 


przenosi go do wieczności, tt s. 
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nem czyni, tak żyć maa, iak obywatele 
Świata niewidzialnego moralności; wiec. go 
bowiązkiem ich iest, nie tyłko przez wza- 
łemne uszanowanie umacniać swoie uczucie 
móralne, i stawać się codziennie istotami 
moralnieyszemi, ale nąwet przez wzaliemną 
miłosć umacniać to. uczucie.ludzkości , któ- 
re ich istotami co raz witcćy szcześliwemi 
czynić bedzie. 

Cnotliwy przez swoie mysli wewnetrzne, 
nie tylko iest dobrym towarzystwa człon- 
kiem, ale i dobrym obywatelem.  €zło- 
wiek Zeie na - ziemi, używa przez wybór 
woli przedmiotów na tym. swiecie.będących, 
przywłaszcza (*) i zatrzymuie ie iako:wła- 
sność, w którey posiadaniu od nikogo bez 
zgwałcenia praw sobie służących naruszo- 
aym bydz nie może. Lee gdy to każdy 
czyni, a dia nieuchronnego towarzystwa 

na. 


(*) Przez wyraz przywłaszczenie (occupatio) rozumie się 
tu wzięcie rzeczy do nikogo nienależącóy, z oświad- 
ezoną wolą zatrzymania ióy na zawsze. la dokła- 
dnego wyrozumienia tego wyrazu, czytać można w 
dziele: Prawo Natury prywatne w Krakowie 18:3 $. 
5ó aż do $. 77. 
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na powierzchni téy ziemi, wybór woli: ie-. 
dnego, z wyborem woli drugiego w kolizyi 
znaydować sie może, z którćy , sprzeczki ,. 
kłotnie, i woyny wypadaią, więc dla założenia 
tamy wszelkiem nieporozumienióm , potrzeba: 
było założyć ustawy , przez które posiadłość 
każdego, za własność uznaną, i przez wspól- 
ną siłe od napadów zewnetrznych zabespie« 
czoną bydz może. Jednakże i tutay wcho- 
dzi rozum iako, ustawodawca, wskaznuiąc: 
podług powszechnóy ustawowości, iak sie 
istoty rozumne miedzy sobą na swiecie- 
zmysłowym , w prawnych stósunkach zacho- 
wywać powinny; a ich działania. walne,. 
wtenczas dopiero od rozumu- za prawne 
uznanemi bywaią, kiedy uważane w po- 
wszechności, z wyborem. woli każdego po- 
łączonemi bydz mogą. Brzmienie wiec u- 
stawy prawnóy (*) tak wyrażonem bydzź 


moze: 
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(*) Ustawa prawną (lex juridica) tak nazwana od praw 
i obowiązków prawnych, które oznacza. Różni się 
od ustawy moralnty (w znaczeniu Ścisłem). moralne 
obowiązki wskazuiącóy., Różnicę między temi dwie-- 
ma ustawami znayduiemy w dziele: Prawo Natury 


Pre: 
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może : Każde działanie iest prawnem, przy 
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3) 


7) 


3) 


które- 


prywatne Franc. Zeillera w Krak. 1813 88. 8-9 19: 
Obszernićy wyłożył ią Ignacy Zergoll (uczeń P. Zeil- 
lera w r. 1784 i t785 poźniéy były Professor Prawa 
Natury w Lwowie) w Rosprawie pod tytułem : 
Ueber ie characteristischen Unterscheidungimerkmale 
Jer Sitten und der Rechtsgesetzes. Lemberg. 1g06..8vo. 
A poniewąż-o tóy różnicy w dziełach polskich aż do 
r. 1813. w Xięstwie Warszawskiem Za elementarne 
uznawanych. żadnóy nie ma wzmianki; owszóm ieszcze 
do dziś dnia. widzieć się daie publicznie, wyszłe w 
r. 1809 dzieło, pad. tytulem ; Moralność w. wykładzie 
Prawa. przyro0zonęgo, nad którem, równie iak nad in- 
nemi dziełami Prawa Natury , obowiązany byłem moie 
wróci uwagi, w Rosprawię : o Historyi Prawa Na- 
tliry i systematąch różnych ego Pisarxów, w Krako- 
wie. 1gr2. 4to; przeto przymnszony iestem, wyłożyć 
tę różnicę w pytaniach następuiących: 

Skad wynika potrzeba ustawy prawnćy? --* czyli w to- 
warzystwie lhdzkiem, nie dosyć byłoby na ustawie 
moralnćy (w znaczeniu 'Ściśleyszem), t i, na tóy ustae 
wie, która się tyczy nawet myśli, woli i maxym 
człowieka ? 

Jakie zachodzą różnice między ustawą prawną i mo» 
ralną, oprócz tych, które umieszczone są w dziele * 
Prawo Natury prywatne w $$. 8 9 10? 


' Dla ezego Moralność (Etyka) i Prawo Natury së "= 


mieiętnościami oddzielnemi 2 


Ce do piźrwszego, Gdyby wola człowieka wszę. 
dzie 
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órego maxzymie iako ustawie 'powszechney 


woł- 


dzie i zawsze zgadzała się z ustawa moralna, byłaby 
świętą, a wtenczas nie potrzebaby nam szukać ustawy 
prawnóy. Łecz gdy człowiek iest także istotą zmy» 
słowa, która nadużyciem zmysłowości swoićy prze= 
gzkadzać może wolnoczynńości drugich ; przeto potrze 
ba gam sznkać i oznaczyć treść takiéy Mstawy, któs 
raby wszystkich ludzi w granicach prawnćy wolności 
utrzymywała ; a tę ustawę nazywamy prawną. Ludzie 
w stanie towarzyskim nie mogą się sądzić zewnętrznie 
podług ttawy moralnży (w żnaczeniu Ścisłem) , bo ta 
ustawą tyczy się myśli y woli i maxym wewnętrznych, 
które na zachowanie się żewńętrzne wpływu nie ma» 
ią, których odkrycie i osądzeńie człowiekowi iest niea 
podobhem ; a zatćm, mimo naywyższćy Świętości u< 
stawy moralnóy, która człowieka pociąga do Sądu tue- 
whętrznego (forum internum , seu cońscientie) potrże= 
ba koniecztiie oznaczyć taką ustawę, nad którey za- 
chowaniem czuwać by mogł Sąd ludzki, Sąd zewnę: 
trzny (forum externum), a razem prżymuszać ićy 
gwałcicielów, do zachowania się w granicach twolności 
zewnętrznóy, tę zaś Ustawę, nazywamy prawną, 
Obacz : Oddział l» Prawa Natury prywat, Kart. 1, -** 
k, 10 
Co do drugiego. Oprócz tych znamion rozróżnia: 
jących, które są wytknięte w P. N. P. $. 89 10 i 
i tych które znaydniemy w Rospruwie: o Historyi Prá» 
wa Natury i systematach różnych iego Pisarzów na 
kar. 22-45 dodaiemy następniące : 
o a) Dzie 
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wolny wybór woli iednego, z wolnym wy- 
bo- 
Vë 


a) Działania, które dla samego iedynie uszanowania 
ustawy moralney podięte bywaią, cenione bydź po- 
winny nie podług skutków , które za soba pociągaią, 
lecz podług myśli, woli i maxym, przez które łożo» 
nemi były. Jeżli myśli, wola i maxymy z ustawą 
moralną są zgodne, wartość działań moralnych iest 
nieporównana i nieoceniona. Działanie prawre cenione 
bywaią podług zamierzonych i urzeczywistnionych Ce» 
lów, wartość ich zależy ma uskntecznieniu dobra ze- 
wnętrznego. 

b)  Wykonywaczami ustawy prawnćy są " ludzie» 
Exekutorem ustawy moralnćy żaden człowiek bydź nie 
może; bo przez wypełnienie ustawy moralnóy dostę> 
puie się naywyższy stopień doskońałości moralnóy y 
paywyższa zaś doskonałość moralna , zależy na dobróy 
woli iedynie przez uszanowanie nstawy morałućy na: 
kionioney , która iako władza wewnętrzna, sądowi 
iadzkiemu podpadać nie może. 

c) Ustawa prawna nakaznie, ażebyśmy drugich za 
rzeczy do naszych celów nieuważali ; ustawa. moral- 
na wymaga, ażebyśmy drugich vie tylko za Środki 
do naszych celów nie uważali, ale ówszóm Żebyśmy 


e ac? , 
ich uważali za osoby, za cele, t. i. za istoty prze* 


znaczone do doskonałości morabóy i prawdziwóy 
szczęśliwości, 

Co do trzeciego. Jeżli więc takie "istotne różnice 
między ustawą prawną i moralną zachodzą „ więc i 
Umieigtności , których one są przedmiotem, oddzielnie 


Wy. 


borem woli każdego, utreymać się może, 
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wykładane bydź powinny. =-= Stąd iednak Że Prawo ; 
Moralność sę Umieiętnościami oddzielnemi, mylnie by- 
śmy wnosili, iakoby w towarzystwie, ludzkiem na maa 
ralności nie załeżało; gdyż Prawo iedynie tyłko dia 
nienpowszechnienia moralności, wolaoczynność wszy» 
stkich ludzią przymuszeniem zewnętcznem zabeśpieczać 
musi i powinno „ so fecz tam i gdżje moralność, tem 
boski przymiot maywyżsżą dostoyność człowieka stee 
nowiący , iest upowszechniony ; ustawa morzlna do ua 
trzymania , uprzyiemnienia i uszczęśliwienia związku 
towarzyskiego będzie dostateczną. O gdyby we wszy» 
szystkich narodach moralność prawdziwa zakwitła !! -=e 
Syn morałny podwaiałby miłość ku rodzicom od natu- 
ry wlaną, sługa, obywatel, urzędnik, żołnierz mo: 
ralny w pełnieniu swych obowiązków byłby maystal- 
szym, a przez to więcéy kochanym od nieprzyiacioł, 
niżeli od swych przyiacioł niemoralnych. ---- Oto iest 
krótki rys Moralności prawdziwćy , wyięty z własnego 
Pana g, M. e on manuskryptu. * O Mo 
>» ralności! iedyny promieniu Bóstwa Naydoskonalsze- 
vn go ën Cóż iest człowiek ,, towarzystwo, narod, 
» m nawet cate plemie łudzkie bez ciebie ? --- W tzak 
en fo ty tylko cztówiekawi imie człowieka nadaiecz, 


ty iego wiełkość i szczęśłiwość prawóziwą ` stano" 


y? 

,, Wisz -+ ty się sama sobą kontentuiesz , i, w sobie 
„, samby powody dostateczne do wykonania cię znay> 
p, duiesz zer ty miepochlebiaiąc , do zwyciężenia nay- 
% większych trudności i dn wykonania cnoty zachę* 


casz , 
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a zatem własność każdego wtenczas dop'ćro 
od 
3 - 
+, €asz, ty nawet przez goryczy dé ukonientowanią z 
eh ciebie wypływaiącego prowadzisz -+- ty nieuchybiaiąę 
„ nikomu, nawet samóy przemocy niepodlegasz, E 
nie cię w twych zasadach wzruszyć ani edu feig 
„ oð nich niepottafi «-- ty portret lstoty niepoiętty wye 
vn Siawiasz i log przyszły człowieka rysuiesz +-*-- ty 
„, wszystkie Relipiie iedOnoczysz, a familiom i narodom 
„ na twych podstawach zagruntowanym ,: nieśmiertel- 
an ność zaręczasz. ** 
; Zarzucaią niektórzy : 

Nayprzod. Rozróżnienie Prawa od SE iest 
próżnem szkolnictwem.. Odpowiedź. Takie to są pospo- 
lite zarzuty owych, którzy iasnego i rozróżnionego wye 
obrażenia o Umieiętnościach mieć niechcą. Słabe tam są 
w cywiłizacyi postępki, gdzie się Umieiętności, nauki i 
sztuki nierozróżniaią. Nierozróżnienie onych, przesżkae 
dza grnótowności i precyzyi poznań, wprowadza umysł 
w obłąkanie, a przez to czyni niemożność złatwiania 
trudności w zgłąbianiu nauk. zachodzących ; przez ce 
postęp w cywilizacyi cofnąć się musi. Bo gdzież kat: 
tną Umieiętności, nauki, sztuki nadobne, rękodzieła , 
zgoła wszystkie geniuszu i pracy ludzkićy płody ? czyli 
tam gdzie iedna nauka iest zbiorem wielu, gdzie iedna 
osoba iest maystrem tysiącznym ? Czyli téż tam, gdzie 
iędna nauka iest rozróżnioną od innóćy, iak dalece od 
nićy odgraniczoną bydź może t. i. gdzie -każdéy pe- 
wny zakres iest oznaczony. Dla czegoźż Matematyka 
iest więcóy doskonxloną nad inne Umieiętności ? Zape. 

wne 
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innych za taką uznaną i od wspelney 


siły 


wne dla tego, że ma pewne pole oznaczone, że iży 
natoraloe i niewzruszone zasady przeszkadzały mićszać 
ią z innemi. Dla czegoż Lógika tak często od Pisas 
rzów przerabiana była? Zapewne dla tego, Że ićy Pie 
sarze, zamiast trudńienia się zasadami formalnemi, w 
obwód Antropologii, Prychologii i innych groniczących 
m nią Umieiętności wkracżzali. Deca oprócz dokładności 
iakićy wykład tych dwoch Umieiętności wymaga, wska» 


zuije to rozróżnienie konieczna potrzeba i pożytki iakie 


stąd wypływaią. Coż wyn kiedy Maralność i Prawo 
razem pomieszamy ? Oto, człowiek niewiedzący ce 
best prawnem a co moralnem ,«czego z przymuszeniem 
domagać się godzi, a czego od dobroci drugich spo» 
dziewać się aależy; czynow  moralaych czasem z 
przymuszeniem domagać się może, przez co gwałcić bęe 
dzie prawa drńgiego, a tak towarzystwo na niebeśpie- 
czeństwo rozprzężenia wystawionem zostanie. Przecie. 
wnie zaś, rozróżnienie Prawa od ,Moralnóści, wskazu- 
ie, kiedy władze polityczne, cywilne i kryminalne 
prawa wykonawczego używać powinny, które uczynki 
prawnie a które moratnie cenione bydź maią; o czóm 
równie iak ó innych niezliczonych korzyściach z gruntow 
wnego poznania porządnego wykładu prawniczych i mo- 
ralsych UmieiętnoŚści , przekonać się można. 

Powtorć. Czyliż to Moralność z Prawem pomiesza- 
na nie może przynieść tych pożąddnych skutków ? Al. 
boż to m. p. dzieło : „ Moralność w wykładzie Prawa 


p 
przy. 


E 
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Ą 
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siły bronioną bydz może, kiedy wszyscy, 
s usta- | 

k EE Ze TE E. EE" äe s 
4 1 


przyrodzonego „ tymże samym celom odpowiedzieć nie 


| może? --- Odpowieóź. Taki zarzut przekona wtenczes, | 
łeźli dopuszczemy , Ze obłąkanie rozumu ludzkiego iest || 

4 pożyteczne, Ze konfiuzya wyobtażeń oświeca i n: rodos ; 
wi korzyści przynosi. - Ze mnożyć istoty bez potrzes H 

i by, iest proźnością ,, tego n.kt zaprzeczyć nie noże; jl 
d lecz Prawa od Moralności nierozróżniać „ iest to” l 
4 jstności rzeczy nie dochodzić mie myśleć 5 przywięzy: £ 
wać się do przesądów, a przez to sobie samemu i i 

drugim bydź szkodliwym. H 

Potrzecie. Cóż po Prawie nie maiącem za przede $ 


miot móralności + Odpowiedź na- ten zńrzut znaydnie 


3 a e e z n 
sięw Rospr4wie : o Historyi Prawa Nalury i systema- | 
; - i 
i b à 
tach i t. a, na kar. 44 1 45, U 
d 
s Poczwarte. Wszakye ustawa prawna i moralna Z je- A 
? 4 ` 
dnego źródła t. i. z użycia rozumu gi aktyeziego wypły- 4 
waia, Jakże tedy moralna ust wa n oże to ztkazywać, co 3 
s y ` $ - 1 z a 
ustawa prawna pozwala H więc tenze sam rozum DAZE H 
S zakazującym i pozwalającym ; lecz to iest przeciwień« | 
H stwem ; więc Prawo i*Moralność rozróżniać iest takže ra 
` e s 
przeciwieństwem. m. p. Pożyczyłem komu son talar. F 
3 pod tym waruakiem , aby mi ie oddał za rok. Pr i 
d s ` ? 4 
i paśćmhy Że moy dłużnik obarczony liczną  familią i 
U przez jakikolwiek mięszczęśliwy prżypadek n. p. przez 
e U 
3 woynę, ogień, wodę, it. p. przyszedł do wielkióy 
À nędzy, tak, że przymtszony do oddania długu, Zo: 
| stałby bez sposobu utrzymania siebie i familii (na co l 
| ścisłe prawo nie zważa ,  ugruntowanem będąc na 
i i 
K éy 
E ) 
H 
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ustawy prawne przez wolą rozumna zało- 
E 2 Zong, 


bgemege Z 
tey maxymie , fiat justitia, pereat mundur) ; przypuść - 
my do tego, Że zostawiwszy diużnikowi tę summe, iego 
piiność , tzetelność i pewny sposcb do Życia, sprawi 
to, że i sam wygodnie żyć, swoie pożyteczne za» 
trudnienie dalóy ciągnąć 1 mnie zaspokoić potrafis= ia 
zaś, nie iestem w kenieczaóy potrzebie pożyczonych 
629 tal. , mogę czekać tych pieniędzy do pewego tzasu, 
Wem przypadku ustawa prawna 


; pozwała mi upom}e 


nać się o dług, i dłużnika do oddania przymusićc, po= 


żwala w stanie cywilnym zapozwać go do Sądu żewnę: 
trznego, który po wyrzetelnieniu długn, prawo moie 
ńtrzeczywiścić powinien. Ustawa moralna: zaś, wyma. 
BA, ażeby zmnieyszać drugiemu cierpienia tyle ile mo» 
ralnie i fizycznie w naszóy mocy iest, iw nieszczęściu 
swoićy nieubliżać mu pomocy, ‘Jakże to bydż może, 
żeby tenże sam rozum ( za którego pomocą obydwie 
ustawy poznoiemy) coś zakazywał i pozwalał? Zdzie się 
“więc, że Z rozróżnienia Prawa od Moralności wypada» 
ią przeciwieństwa, Odpowiedź, Zastanowiwszy się nad 
różnemi względami, w których te dwie ustawy (przez 
użycie rozumu praktyczne poznalne ) są ustawami; 
łatwo przekonać się można, że: między niemi żadne 
nie zachodzi przeciwieństwo. Przeciwieństwo albowiem 
byłoby wtenczas , gdyby iedna ustawa w pewnym 
względzie coś pakazywała , a druga wtymże samym 
względzie to samo zakazywała, W założonym przy- 
kładzie , ustawa prawna w względzie prawnym pozwala 
mi zapozwać dłużnika do Sądn zewnętrznego ; ustawa 


mo- 
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żone, uznawać , i ustawe albo iey tłomacza | 
iako zwiérzchność, a- siebie iako pod- 

danych uważać bedą. A że ziednoczenie t 
wielu ludz i pod ustawami prawnemi zosta- 
iącemi nazywamy Rządem (Staat) (*) prze- 
? to 
SEEE EE 


w względzie moralnym wymaga ażeb 
3 


moralna zaś , 
mieć litość nad nieszczęśliwym ; przeto w Sądzie Ze: 


wnętrznym działać będę prawnie, w Sądzie wewnę« 


trznym zaś niemoralnte. Gdyby to zarzucone przeci- 
sieństwo w iednym względzie wypadało, byłoby pra- 


wdziwem ; lecz guy w różnym względzie , więc niem 
mie iest. Tak -iab w Matematyce i w innych Umieię- 
thóściach wnioski w różnych względach są różne, tak 


h 
b 
ei podobnie w Prawie i Moralności. Jak n. pr «w Ch mit 


to samo ciało z drugióm ma attrakcyą, a Z innem nie 


ma: w Mechanice za pomocą iedaćy machiny można 


sprawić to, Czego uskutecznić nie można za pomocą 


iméy (chociaż każdóy machiny celem iest zmnieysze= 
nie siły ) i tenże, sam żołądek (iak uczy doświadczeni e; i 
a rospoznaie Medycyna) trawi iedne potrawy a inoemi Ł 4 
psuie; w Polityce pewne urządzenia w pewnych 


$ się 
szkodliwe : 


okolicznościach są pożyteczne, w innych 
k 

) w Rolnictwie tenże sam grant pewne ty ko wydaie płor 

wzglę- 


dy, i t. d., tak podobnie rozum, w różnych 
dach różnie wnioskować powinien. 
tóy kuli 


U 

A. ! ` Rai H SÉ 

E (*) Podłng tóy difimicyi inż towarzystwo na 
Ń ludzie w 


ziemskićy nieuchronne, bylęby Rządem; bo 


K: 
s 
stanie towarzyskim zostają pod ustawami prawnemi, 


D 
; przez 
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to rozum moralny nakazuie udać sie do te- 
ga stanu, w którym prawa każdego przez 


usta- 
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przez użycie rozumu praktyczne poznalnemi. Gdy 
iednak powszechnie wszyscy Pisarze Prawa rządowe- 
go, przez Rząd, , (Civitas) ziednpoczenie wielu ludzi ; 
przez ugodę cywilną ` yraźna lub dorozumianą , Ce: 
lem zabeśpieczenia osób i własności pod iedną nay- 
wyższą zwierzchnością zostaiących, rozumieią; prze- 
to definicya P. Voigta iest niewłaściwa. Wykład 
praw i obowiazków ladzi w społecznoici @ywilnéy , 
pod opieką naywyższey władzy  zostaiących, należy 
do Prawa rządowego. (J. Civitatisy. F.- Egger Pffor 
Prawa Natury w Uniwersytecie Wiedeńskim uczeń P. Zeil- 
lera napisał (stósownie do zasad przez swego Nauczyciela 
założonych) systematyczne dzieło we 2 Tomach pod 
tytułem : Das natürliche öffentliche Recht. Wien und 
Triest. 1809. gvo. które iako dzieło elementarne, przeze- 
mnie na igzyk polski przełożone i znacznie pomno- 
Żone, d. 4 Stycznia r. b. na prenumeratę przez Gazes 
tę Krakowską ogłoszone zostało. O potrzebie i po- 
czątku Rządów w względzie historycznym a szczegól- 
niży w względzie prawnym , iako tóż o ich celu È 
świętości , napisałem Rosprawę , i czytałem ią na posie» 
dzeniu pablicznem w Amfiteatrze. Nowodworskim 
w dzień rospoczęcia roku sąkolnego w Szkole głó- 
wnóy Krakowskićy; t. i. d. ggo Października r. 1813: 
Do zrobienia tóy Rosprawy wezwany zostałem od 
władzy moióy 4. 20 Września 1813. ==. Wykonałem 


tyle, ilo w tak krótkim czasie... uczynić było można; 


lecz 


ustawy powszechne uznane, od zgwałcenia 
żabeśpieczonemi bg moga, . Przydać dò 
tego należy, że człowiek tylko w ziedno- 
czeniu cywilnem wykształcenia woli (t. i. 
moralnego ) i umysłu dostąpić może, be 


iedy- 
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leez pod prafzę vriddnd tóy Rosprawy nie mogłem, 
chyciaż przez dwóch Delegowanych »rostrząśnioną , i 
2a godna czytania na yposiedzenin publicznem uzna. 
ną gostała. --. Jednakże ukończywszy wypracowanie 
téy Rosprawy w czasie do al ważnego przedmiotu 
koniecznie potrzebnym , złożyć ią pod sąd publiczny 
starać się będę, *-+ 

Tu iednak tego żamilczeć nie mogę, Ze Rządy spra» 
o stanu szanuiące), Rządy 
Bóstwa dobroczynnego 
akiemi to Rządami i ich 


wiedliwe (r. i. prawa każde 


T 
5 
moralne i madre, są części 


a 
na ziemi czuwaiącego. Pod t 
Naczelnikami , gdzie cechy jstotne narodowi za do» 
stoypość urzędnika zaręczaiącę (t. i. zdatność udowo= 
doiona 3 moralność prawdziwa) do urzędów posąwaią, 
a zasługi eboiętnie'nie uważaią się, narodów byt 28s 
pewnionym i ustalonym bei? może. Pod takiemi Rzą- 
dami utrzymuią się i wzrastają Umieiętności, nauki ; 
sztuki nadobne , fabryki, rzemiosła i handel; zgoła 
wszystkie gieniuszu i pracy ludzkićy wynalazki. W nich 
kwitną wsie i miasta, których plony wszystkie klas- 
Sy nąrodn zasilają, a portret Rządów maluią. W tych 
, to iedynie względach narody moralnie i politycznie 
charakteryzowane i szacowane bydź powinny, =*-- ep 
Gdzie 
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iedynie w tym stanie spodziewać sie mo- 
żna, że rozum do zupełnego rozwiniecia 
doyzrałym stać się potrafi , i że człowiek 
iedynie w prawnych stósunkach, siebie wy- 
doskonalić i drugich szcześliwemi uczynić 
może. Każda mama, każde przedsie- 
wzięcie, każde działanie, zmierzaiące do 
rzeczywistego zerwania ziednoczenia cywil- 
nego pod ustawami prawnemi zostaiącego » 
iest sprzysiężeniem się przeciw człowie- 
czeństwu. A. ponieważ cnotliwy , mysli 
swoie o tóm co iest dobrem i prawem Zä: 
wsze w swem. sercu utrzynuie, Long uTrze- 
czywiszczać przez działania swoie usiłuie; 
wieć w iego umyśle anarc chieang mysl nigdy 
powstać nie może, owszem „zawsze On iest 
gotowym, dobra swoie i krew za prawa 
Rządu, dla dobra ludzkości poświecić. = 
Gdy iednak wszystkie urządzenia rządowe 
od 


oaza w w e 
Gdzie zaś - Religia, Moralność i Prawo są Za 
niedbańe albo tekce ważona, tam fundamentem bytu 
narodowego iedynie przemoc bydź może, która tylko 
do cżesu tryumfować zwylla. =- Gdy przeciwnie s` 
wymieniowe istotne Rządów przymioty, byt polityczny 


i moralny naroców utrzymują i unieśmiertelniają, "7 
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ód ludzi pochodzą , a zatóm mniey lub 
wiecćy niedostateczności i ułomności, 
którym dzieła ludzkie podpadaią , mieć mo- 
ga; przeto Rząd mądry nigdy za nieposłu- 
szenstwo poczytywać tego nie bedzie, iezlż 
obywatel z szlachetną otwartością 1 skro= 
mnością te niedostatki odkrywać i te ia- 
ko srodki , sądowi zwićrzchności naywyz- 
szćy poddawać bedzie; a taki obywatel Za- 
pewne winnego posłuszeństwa sprawiedli- 
wym ustawom rządowym , sposobem bun- 
towniczym nie ubliży. Cnotliwy wiec iest 
nie tylko wiernym poddanym swego Rządu, 
ale nawet rozumnym obywatelem, t. i. ta- 
kim społeczńóśći eywilnćy członkiem, któ» 
ry ićy ustawóm, nie machinalnie podlega, 
lecz z przekonania obowiązki cywilne (oby- 
watelskie) wypełnia. Szcześliwe Rządy. 
których podstawą iest Moralność i Prawo? 
— Pomyśslność tam ; bo Rząd na tych dwóch 
podstawach ugruntowany będzie świątynią 
sprawiedliwóści, i wzniosłości człowieczeń- 
stwa. 

Stworzenia tego wysokiego imienia g0- 
dne! — wznieście wasz umysł, i uczuycie 

wyż- 
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wyższość waszego przeznaczenia.. Uyżre- 
nie tych wspaniałoset, wywyższy was tak 
nad waszą ułomną nature, iak świeta usta 
va moralna nad was samych iest wywyż- 
szoną. Wypełnienie obowiązku uwiadomia 
'złowieka,że godnie swego przeznaczenia po» 
stąpił, a ta sama wiadomość błośosławionem, 
ukontentowaniem z siebie samego, i dostate- 
zznością Sobie samemu, przestianiem na sobie 
samym (S$elbstgeniigsamkeit), odStarożytnych 
tylko Bogom przyznawanem, napełniać go be- 
dzie, Wtymże samym momencie, kiedy 
człowiekpodług ustawy i dla samego usza- 
nowania ustawy wolą swoie skłonił, uży- 
ie zmysłowe podług ustawy zrobione zga- 
dza się z JIstnością ( Wesenheit ) natury 
ludzkićy , a zmysłowę skłonności przez u- 
stawe kierowane , wlówaią mile 1 ła rodnie 
w serce jego harmonią, błogosławieństwo i 
pokóy ; w przeciwnym zaś razie, iak szalo 
ne furye, oburzenie i rospacz sprawuią. 
Pokóy niech będzie między wami, iest do- 
brze zrozumiane życzenie wszystkich tych, 
którzy wiedzą, że spokoyńność wewnętrzna 
i pokóy z sobą samym , iest nadgrodą cno- 
ty; 
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ty, a razem fundamentem i tarczą wszyst- 
kiego szczęścia na ziemi wydarzyć się mo- 
gacego. 

Rozum moralny, to mieszkaiące w nas 
Bostwo , wystepuie na tron w sercu na- 
szem wystawiony , iako ustawodawca i sę- 
dzia. Kto. cnotliwym Test i dobrze sie 
sprawnie, ten podług wyroczni sprawiedliwe- 
go rozumu, godnym iest, ażeby mu się 
dobrze działo i ażeby był szczęśliwym. 
Ćnota sama iest szcześliwością, bo nam 
oprócz wysokiey godności naszćy osoby, 
udziela spokoyności i pokoiu, a” których 
pośrednictwem, trwałe i od zgryzoty da- 
lekie-szczęście otrzymać możemy. Cnota 
iest naywyższym warunkiem tego wszyst- 
kiego, czego sobie tylko życzyć możemy 
i powinniśmy. Ona nie tylko szczeście 
gruntuie, ale go nawet wywyższa i osładza. 
W naywiększem nieszcześciu iest ona iedy- 
na pociechą i naybeśpiecznieyszą podporą : 
CE 
P p "St AEL LE N LA ESILE E | o 
(*) Obacz ` O. Horatii Flacci carmina expurgata “Aus 


tare fos. Juvencio. $. J. Venetis. 1755. Zeg, Ode 3 
qe Jùstitia e! constantia, v, 7. 
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s» Si fractus illabatur orbis ,, 


an Impavidum ferient ruina s, 

Choć się nieba sklepienie amg głowę skruszy, 

Zwalisko gruzów tego, w zdaniu mnie 
niewzruszy. 

W nieprzewidzianych wypadkach. któ-. 
re nas ze wszystkich stron otaczać mogą, 
tylko iedna cnota iest, która. sprawia. upo- 
dobanie w bycie własnym, wlewaiąc w nas 
te dwa kosztowne dary t. i. Wesołość serca 
i spokoyność duszy, których. nieszcześliwa 
ludzkość naybardziey potrzebuje. Stan ten 
który sprawuie cnota wtedy, kiedy nie 
dla skłonności lub potrzeb naszych, lecz ie- 
dynie dla uszanowania ustawy moralnéy do- 
brze czynimy i wspaniałą wyższość na- 
szey godnosci osobowey czuiemy , iest ga- 
tunkiem tego zbawienia, które my dla czy- 
stosci i wielkosci iego, tylko wyższym 
istotom przyznawać: zwyklismy. Żaden 
śmiertelnik upodobania w szczęściu zewnę: 
trznem znaleść nie może, ieżli umysł iego 
pieknemi rysami czystćy i dobrćy woli o 
zdobionym nie będzie; owszćm naywię- 
kszym blaskiem i iasnością oblany, gryżli- 

wości 
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wości czołgaiącego sie w sumieniu iego 
robaka nie uydzie: — gdy przeciwnie, cno- 
tliwy tónowi harmonii pełnemu wyrówny- 
wa, którego rymowe brzmienie (Fuphónie), 
w nayprzyiemnieyszym odglłosie po całćy 
iego rozlega się istocie. 

Powinieneś dobrze działać „ iest głos 
rozumu, możesz dobrze działać „ iest od- 
głos serca ludzkiego. Nie dziwmy sie że 
nawet naywiększy zbrodniarz przed ustawą 
moralną drzyć musi, bo hańba okrywa ie- 
go oblicze, a żal dopóty aczów wznieść 
mu do góry niepozwala, dopóki wyrzut 
ten, że zgwałcił ustawe, sumienie iego 
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Gi powinien bydz istotą. rozumną 
t. i. powinien bydź tém, do czego od na- 
tury iest przeznaczonym, powinien wiedzieć 
o tém, że nie iest zwierzęciem niewiedza- 
Cem, uwodzęgcem sie dziką bezmyślnością 
i uczuciami niewykształconemi, powinien 
nakoniec wiadomym bedi wysokiego “cha- 
rakteru człowieczeństwa, umysłu i zdol- 
ności rozumowania, a razem. czuć, że sie 
w nim coś niezależnego, nadzmysłowego i 
boSkiego znayduie. przez co siebie samego 
i wszystko osobe iego otaczaiące poznawać 
może, do czego całe swoie staranie i usi- 
łowanie stósować powinien. . Tem prawi- 
diem (iak. się wyżey powiedziało) iest usta- 
wa rozumu (t. i, ustawa odwieczna przez 
rozum poznalna) ` któréy wszyscy ludzie są 

pod- 
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poddani, -Istnie fona sama przez sie, nad 
czem z dowodami rozszerzać sie tu byłoby 
tuż rzec czą zbyteczną ; ; dosyć jest powiedzieć, 
że człowiek iakó członek świata nadzmysło- 
wego jest ustawodawczym , a iako członek 
świata emyslowego tćyże ustawie podda- 
nym, È 
Bycie rozumnym ząwiérąa w sóbie dwie 
główne cżęsci: umysł i wołą; bo człowiek 
nie tylko, myśleć. ale także iak istota my- 
śląca działać powinien, Powinien we wszyst 
kich swaich działaniach wiedzieć i rogu: 
mieć, dla czego dobrze i prawnie, albó 
Zle i nieprawnie postąpił. 

Nikt sie nie rodzi tozumnym , lecz tyl, 
ko z władzą stanią sie rozumnym. Czlo» 
wiek wydany bywa na ten świat zmysłowy 
iako istotą zwierzecą, a dopiero stawać się 
powinien istotą rozumną. Powinien swóy 
umysł z. wszelką usilnością kształcić, a 
wszelkie czynienie i opuszczenie chociażby 
z zaparciem siebie samego , ustawie: moral- 
ney poddawać. Żaden uczony iak mówi 
przysłowie nie zstąpił z Nieba na zie: mię. Ą 
zatćm człowiek przez usilne wykształcanie 
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yt 79 
swoich sił (duszy i ciała), przez nieustanne 
wydoskonalanie: swego umysłu, przez nie- 
przerwane udoskońalanie siebie samego, 
może dopićro stać się wiadomym, że coś 
wyższego posiada nad zwićrzecość, że nie 
tylko iest istotą zmysłową ale i rozumną. 
Doskonałenie wiec sit duszy, przez Wye 
kształcanie umysłu iest obowiązkiem czło- 
wieka, równie iak ulepszanie władzy woli 
moralnćy , przez poznawanie i wykonywanie 
obowiazków moralnych. Mówilismy wyżćy 


o wyksztąłceniu moralnem, teraz imówić 
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(bedziemy o wydoskonalaniu umysłu, które 


tylko ptzez wybadywanie i poznawanie pra» 
wdy otrzymąnem bydz może. 

Tak iak ciała zwićrzece, inż od natu. 
ry na ten świat przynoszą władze, rozmai- 
te potrawy z królestwa roslinnego i zwie- 
rzecego przez ustawy' chemiczne upodobnia- 
nia (Afsimilation„ Verahnlichung), odłą- 
zania (Scheidung, Secretion) w. przedinio- 
ty różniące sie od pićrwotnych materyi, w 
ciało, krew , kosci, włosy i t. d. przeisto- 
czania, tak tóż i ludzie przynoszą na ten 
wiat wszystkie władzę umysłu w ogólno» 

ści, 


ści, a zatóm i władzę czucia, m) ślenia 1 
wnioskowania , których czynność przez do- 
świadczenie zewnetrzne wywnętrzona , po- 
bùdza człowieka do myślenia o“zêėwnėtrznych 
i wewnetrznych fenomenach (zdarzeniach), 
do zbićrania znaiomości przedmiotów ze- 
wnetrznych i swoiego wlasnego urzadzenia 
wewnetrznego. Przedmioty zewnęttzne dzia» 
łaią na zmysły, przez co wydaie sie wła- 
dza czucia t. i. władza przyimowania tych 
wrażeń, które czuciami zowiemy. Cześci 
rozmaitości czucia, przez władzę wyobra- 
żenia bywaią obięte i zbierane, a od umy- 
słu podług własciwych mu ustaw w Ledung 
wiadomość połączone , którą tedność nazy* 


wamy poięciem, przez które, rozmaitość 


N 
czucia w iedność połączoną zostaie. To 


należyte w iedność połączenie, sprawuie , 
że przedmiot od nas bywa poiętym t. i. że 
połączenie "est poieciem tego lub owego 
przedmiotu, Wyrażenia stosunek poiecia 
do przedmiotu okazuiące , nazywamy sąda- 
mi bespośredniemi ( unmittelbare Urtheile ). 
Jeżli te ustawy podług których umysł my- 
ali i sądzi należycie poznaiemy (o czem 
nau- 
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naucza Logika), wtenczas posiądamy ka- 
mień probirski całego poznania ludzkiego, 
Jeżli poznanie z ustawami umysłu iz my- 
ślanemi znamionami a zatem z sobą samem 
zgadza gie „wtenczas w myśli iest prawdzi- 
wem; iezżli zaś ustawom umysłu i sobie są- 
memu iest przeciwnem , wtenczas iest fat- 
«szywem. Jezli poznanie przedmiotu nie tyl- 
ko z ustawami umysłu i własciwemi sobie 
znamionami, ale nawet z przedmiotem sa- 
mym zgądza sie; wtenczas nie tylko w my- 
sli, ale nawet rzeczywiście iest prawdzi- 
wem; iezli zaś z myślanemi znamionami i 
z ustawami rozumu zgadza sie, t. i w my- 
śli prawdziwem iest, lecz z przedmiotem 
niezgodne; wtenczas bedzie rzeczywiście 
Jfjatszywem. Prawda więc, iest zgodność 
poznania. Jeżli poznanie zgadza sie z po- 
wszechnemi prawidłami umysłu i z myślane- 


mi znamionami, wtenczas prawda iego zo- 
wie sie myślalną, logiczną, formalną ; ie- 
zii poznanie zgadza się Z przedmiotem, 
wtenczas zowie sie rzeczywistą, fizyczną, 
materyalną. A zatóm materya prawdy za- 
leży na znaigmościáchk (Kenntnifse), forma 
zaś , 
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zas, na zgodności znaiomości z ustawami 
myślenia i z przedmiotem, Szukać prawdy, 
iest nabywać znaiomości takich, od któ- 
rych zgodności z formą myślenia oczekuie- 
my; a prawdę wybadywać, iest to: sądzić 
o zgodności tychże znaiomości iniędzy so- 
bą. A ponieważ na tem zatrudnieniu, my- 
ślenie i istotny akt (czyn) umysłu zależy, 
bo łączenie poznań podług ustaw umysłu 
w iedne wiadomość, nie iest niczćm innćm 
iak myśleniem i sadzeniem o pewnych przed- 
miotach; przeto wybadywanie prawdy iest 
iedynem i nayprawdziwszem kształceniem 
umysłu, do którego ustawą moralną obo- 
wiązani iesteśmy. 

Ponieważ ustawy władzy myślenia, ka- 
mień probirski wszystkićy prawdy w sobie 
zawićraiące, w każdym człowieku iako ta- 
kim postrzegamy , lecz nie wszyscy tego 
wewnętrznego urządzenia iasnie wiadomemi 
są; przeto podług pospolitego mowienia, 
zwykliśmy ludziom przyznawać zmysł pra- 
wdy t. i. naturalne uczucie prawdy ; co nic 
innego nie znaczy, iak tylko to, że każdy 
człowiek tych ustaw , którym iego myślenie 
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i sądżenie podlega, przynaymnicy ciemińo 
wiadomym iest, tyle razy, ile razy zdarza. 
ią się wypadki, przez które do myślenia i 
sądzenia powołanym bywa; t. i. każdy czło- 
wiek myśli i sądzi, chociaż tego działania 
hie zawsze dobrze iest wiadomym ; bo iak 
tylko wewnetrzne władze umysłu do takićy 
działalności wzruszone zostały, iż ezłowiek 
o swoich własnych sprawach sądzić może, 
wtenczasząpatruiąc sie z zadumieniem wewnę: 
trznem na swoią machine żyiącą podziwie- 
nia godną, która (podług swego wewnetrzne» 
go urządzenia) przyimuiąc wrażenia wod 
przedmiotów zewnetrznych i wewnetrznych; 
one podług własnéy formy do wiadomości 
przedstawia, tak, że ie umysł nakształt 
zwierciadła podług właseiwych sobie-ustaw 
przyimować i wyobrażać może ; a ptzez to, 
wszystkie poznania tylko tak dalece dla 
niego są prawdziwemi , iak dalece zdolnym 
iest do zrozumienia i poięcia onych podług 
właściwych myślenia ustaw, 

Ponieważ umysł (w znaczeniu nayob- 
szórńieyszem) za władzy poznawania ( Kr= 
kenntnifsvermógen) uważamy, wiec zżatru- 
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dnienie umysłu nie kończy się ieszcze 
wskazanem wyżey poznawaniem  przedmio- 
tów; nie dosyć bowiem iest, zebrać znajo- 
mości i one poiedyńczo poznać, lecz do 
tego przystepować ieszcze powinien rozum, 
który iako władza poznawania zasad t. i. 
naypowszechnieyszych podań fundamental- 
nych, poznania za pomocą umysłu nabyte, 
w zasady porządkuie i klaśsyfikuie , t, 1. po- 
jęcia umysłu szczególne , w powszechhości 


zasadom poddaie , a stąd konkluzye (Schliis- 


se) wnioskuie, które sądami. pośredniemi 
(mittelbare Urtheile) zowiemy, dla tego, 
że dopićro z ptzybrania poięcia pośrednie- 
go, z zasady Większym zwanćy , wypadaią. 
Jezli Większy (Major) i Mnieyszy (Minor) 
są prawdziwemi, to i konkluzya będzie pra- 
wdziwą. Stąd łatwo wnieść można, że wy- 
badywanie i dochodzenie prawdy , przez 
środki wyżey wymienione, iest iedynym iż 
naydokładnieyszym sposobem wykształcenia 
i wydoskonalenia władzy rozumu. lm bar: 
dzióćy człowiek usiłuie dochodzić ściśle pra- 
wdy każdego podania, i łączenie wszyst- 


kich trzech podań z formułami konkluzyi- 
nemi 
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nemi władzy rozumu  śgiśsle porównywa, 
tém więećy wykształconą i dokładnieyszą 
staie się władzą rozumu. Wszystkie wiec 
poznania do zasad rozumu  przyprowa- 
dzane, podług nich regulowane i porządko- 
wane bydz powinny. 

Stąd pochodzi, że wszystkie Umieiętno- 
ści które umysł ludzki tem zaszczycaiącem 
nazwiskiem uzacnił, tylko przez to tego 
tytułu są godnemi, że ich przedmioty od 
wewnetrznćy władzy umysłu obiete, 2 od 
rozumu poznane , podług ustaw tóyże wła- 
dzy w iasuym porządku uklafsyfikowane , 
a podług zasad, w pewnym systemacje ure- 
gulowane i uporządkowane bydz mogą. 
Dla tego téż każda sztuka i Umieietność 
ma pewną cześć czystą t. i. z zasadami ro- 
zumu zgodną, przez którą,  obronnem 
męztwem systematycznie postępuiemy , Czę- 
sciom:empirycznym (doświadczalnym ) na- 
leżyty. obwód wskazuiemy, i od przeci- 
wieństw nieprzyzwoitych zasłaniamy. 

Materya prawdy zależy na znaiomo- 
ściach. Zmatomości są dwoiakie: a priori 
tis przed doświadczeniem od władzy po" 
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znania wskazane; t. i. takie, które przez 


doświadczenie tylko spowodowanemi bydz 
mogą, ażeby do naszćy rzeczywistćy przy: 
szły wiadomości; i'znaiomości a posteriori 
t. i. bezpośrednio z doświadczenia , albo 
pośrednio z wielu doświadczeń pochodzą. 
ce. Pićrwsze zatrudniaią sie tylko pierwo- 
tnem urzadzeniem władzy poznawania i wy- 
stawiaią ią w. zasadach niezawisłych od 
doświadczenia ; drugie zatrudniaią sie za- 
sadami, które rozum z doświadczeń wnio- 
skuie. . Znaiomości a priori są w Matema- 
tyce , Logice i Metafizyce, W U mieietno- 
ściach, albo wyprowadząmy prawidła umysłu 
2 czystych szczegółowych wyobrażeń, poglą- 
dów (Aaschaungen) przestrzeni i czasu, skąd 
nieskończoną liczba pewników ( Axiomen ), 
twierdzeń i pożądów ( Postulate, Forde- 
rungssitze) powstaje, a które Matematyka 
w całćy obszerności zamyka, i dla tego 
składrię poięciów w przestrzeni (Constru- 
ction der Begriffe im Raume) od niektórych 
zest nazwaną; albo wykładamy ustawy pićr- 
wotne myślenia, a tych zbiór zowiemy ZLo- 
giką , która nie iest. niczem innem iak Umie- 
iga 
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iętnośkią prawideł myślenia; albo też ukła- 
damy zasady rozumu w systemacie, który 
nazywamy  Metafizyką. Jey zasady albo 
zmićrzaią do tego , co iest, albo do tego, 
co bydz powinno. Dla tego niektórzy te 
Umieiętność na Metafizykę "Natury i na 
Metafizykę obyczałów rozdzielaią. 
Wszystkie inne znaiomości, czyli one 
są wyłożone w systemacie iako Umieietno- 
ci, czyli też tylko prawidła do iakiey sztu- 
ki, zarobku, rzemiosła, lub iakieykolwiek 
zreczności podaią; słowem , wszystko inne 
wiedzenie iest znaiomością z doświadcze- 
nią pochodzącą, bo każda inna znaiomość 
bezpośrednio albo -pośrednio od doświad- 
czenia zależy. Do tych należą Nauki chle- 
bodayne (Brodwifsenschaften) kunszta i za- 
robki, rzemiosła i zreczności, zgoła, wszel- 
kie staranie i usiłowanie człowieka. 
Ponieważ forma prawdy na zgodności 
poznania (iakiegokolwiek bądż) z. prawi- 
dłami umysłu i iego przedmiotem zależy; a 
zatém każdy człowiek, w każdym stanie, 
w każdym urzedzie i we wszystkich mo: 
¿nye stósunkach 3 okolicznościach, pra- 
i 


wdy 
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wdy szukać może i powinien: Każdy czło 
wiek może i powinien w swoiem czynieniu 
i opuszczeniu, w nayniższych, mało zna- 
częcych, i od -niektórych ludzi pogardzo- 
nych przedmiotach myśleć; o prawdzie i 
fałszu, © prawości i nieprawości sądzić, a 
tym sposobem prawdy szukać i wynaydy- 
wać (*). 
Wyba- 
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(*) Wybadywaniu prawdy Przeszkadznią: naywięcóy prze. 
sądy (Vorurtheilc). Uprżedzerie. czyli: przesąð: iest sąd 
przyięty za stanowczy. n. p. „ Co mnie: moi Nauczy- 
ciele uczyli to iest prawdą ; a ponieważ moi Nauczy- 
ciele uczyli mnie, ża przesądy są pożytecznemi; więc: 
przesądy są pożyteczne. ,, jeźli sądy za stanowcze 
Przyięte są fałszywe, to i sądy z nich wypływające 
będą fałszywe, Uprzedzenia więc (iak nayczęściey 
bywa) mogą się stać źródłem sądów błędnych, a za- 
tém te same skutki Które i błędy za sobą pociągnią. 
Przesądy naypospolicićy pochodzą od powagi osoby, 
od mnogoici zdań, od czasu i od mitości własnty. 
Celem sprzyiaiących Przesądom iest obłąkanie umy- 
słu ludzkiego , na czóm swoie własne korzyści zakła» 
daia. Gruntowny i dosyć obszórny wykład o przesą- 
dach czytać można w dziele: Immanuels Kanta Los 
gik. Ein Handbuch’ zu Vorlesungen. Königsberg. 1802. 
k. 107-116. 

Wielu Filozofów żadaia sobie i rozwięzuią pytanie: 
Co 


DE ży 


Wybadywanie ' prawdy iest powinno- 


$cią każdego człowieka; bo każdy cżłowiek 


po” 
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Co iest lepiży , czy: zwalcząć czy zostawiać niętyka: 
ne przesądy ? --= Zdnmićwać się należy, Ze Filozofoe 
wie- to pytanie, w wieku. XIX., celem utrzymywa- 
mia ludzi w przesądach, zatwierdzać mogą. Utrzymye 
wać kogo w przesądzię, iest: to samo, co w zamiarze 
oszukiwać. Przesądy nietykanemi zostawiać, prę- 
dzóyby uszło Filozofowi, bo. w. iego, mocy nie Za: 
wsze- jest, przesądy zbiiać ;; lubo, swem. gruntownem, 
światłem, przy. skutecznych: Rządn przedsiewzięciach , 
iakićmi. są : zaprowadzenie. gruntownóćy, Edukacyi, urzą- 
dzenie. mądre Duchowieństwa i Naaczycielstwa , Tea- 
tra i t. d do. zmnieyszenia. onych, wiele przyczynić 
się moie, Przesądy, zadawniałe,wykoszeniać , zdaie się. 
prawie- rzeczą: niepodobna; iak: mowi. Fryderyk Wielki 
w dziele : Mémoires historiques. et: critiques sur. la ci- 
vilisation- Aer differentes nations. de l'Europe, aux 
dix-septieme et Jixahuitieme- siecleg.. Paris. 1807. Bun, 
na k. 24. 


a Comment détruire tant de préjugés su- 


"us Cés avec le lait de la nourrice? Comment oer 


» Contre ja coutume, qui est la raison des sots:? 
vn La voix de précepteurs dn genre humain est peu 
on Entendne, et ne si étend pas hors d'une sphère 
,, tres-resserrće, Il ny a rien à gagoer sur Cette 
„, belle espèce, à denx pieds et sans plumes, qui; 
~ probablement sera tonjours le jouet des frippons , 
,, qui voudront la tromper, , Moiem zdaniem, 


pzesądy zastarzałę wykorzeniać , jest prawie to samo 
ce 
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powinien: się Ze stanu. surowości ` wydoby- 
wać, błedy własne prostować, znaiomości.: 
swoje pomnażźać , a przez to człowieczeństwa 
czynić się godnym. Powinien się starać o 
wszystkie środki, ażeby się stał i był isto- 
tą rozumną i moralnie dobrą, powinien się 
doskonalić i zasługiwać ludzkości, powi- 
nien usiłować przez poznawanie tego przed- 
miotu (który iest iego zatrudnieniem) stać 
sie sobie i drugim pożytecznym. Z ka- 
żdem wypełnieniem obowiązku połączone 
iest słodkie zaspokoienie ,* wypływaiące z 
wiadomości, że postepek nasz przed Są- 
dem Boga i własnem sumieniem za spra- 
wiedliwy, dobry i rzetelny uznanym bydz 
może. 
Capea 
co w kilkaset ludzi, w cudzym krain i pod cudzą 
władzą zostaiąc, woynę toczyć, iak n. p. Karol 12 
pod Benderem. Jednakże mimo tych naywiększych 
trudności , przyiaciel prawdy równie (ak SOKRATES, 
nie powinien zaniedbywać środków do wyiaśrienia pra- 
wdy służących, i do oczyszczenia umysłu ludzkiego 
od-tćy powszechnóy zarazy; a przez to przyczyniać 
się (tyle, ile iego mądrość i siły pozwalaią) do roze 
szerzęnia gruntownego sposobu myślenia; od którego 
że więcóy korzyści niżeli od przesądów spodziewać 
się można, nikt podobne nie watpi. 


-æ i gi 


może. Wybadywanie prawdy, powieksza 


słodkie - zaspokoienie szczególnićy przez 
to, że wydoskonalenie umysłu czyni nas 
wiadomemi naszćy niezależności ( Selbst- 
standigkeit) ; wtenczas albowiem widzimy 
z zadumieniem w nas samych osąbę podług 
właściwych ićy ustaw i wyobrażeń działa- 
iącą ; gdy przeciwnie inne nam znane stwo- 
rzenia natury, podług bodzców. i instin= 
któw działają, A ponieważ człowiek po- 
dług wyobrażeń tego, co iest prawdziwem. 
dobrem i sprawiedliwem działać może; 
więc nie może nieuczuć, że podług pozna- 
nią własnego umysłu i woli sercą swego, 
nawet przeciw bodzcom i skłonnościom po- 
stępować , a zatem tylko od siebie samego 
zależeć t. i, niezależnym bydz może. 
Człowiek w działaniach swoich ma Pe: 


"wne cele, które stara się urzeczywiszczać. 


Wola iego skłania sie do działań przez wy- 
obrażenia; przedmiot ten, którego wyobra- 
żenie skłąnia go do łożenia pewnego dzia- 
łania, nazywamy celem, Cele są albo mo- 
ralne t. i. te, których dostępowanie iest na- 
szym obowiązkiem, n. p. kształcenie umy- 
słu 
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słu przez prawde ; albo przemysłowe, pra- 
gmatyczne t. i. takie, które sobie człowiek 
zakłada dla naukowego lub zimysłowego in- 
terefsu. Takićmi są cele kunsztmistrzów 
i rzemieślników. 
Kształcenie umysłu przez wybadywanie 
prawdy iest celem i powinnością każdego, 
a zatem obowiązkiem moralnym - bo czło- 
wieka do tego stopnia samodziałalności (*) 
wywyższa , przez który rzeczywistą i iasną 
wiadomość ustaw "moralnych mieć może. 
Stąd wypada, że wypełnienie obowiązku 
tem większem napełnia, nas  ukontentowa- 
niem , im wieksze były trudności do prze- 
zwyciężenia; bo wtenczas naszćy wewng- 
trznóy moralności t> i. niezależności od po- 
budek zmysłowych tóm więcóy staiemy sie 
wiądómęmi, a przez to godnieyszemi czu- 
iemy 
WT E ZO E 


(*) Przez samodziąłalność ( spontaneitar niewłaściwie 
Selbstthatigkeit ), rozumiem z Martini'm i Rasp'em 
władzę działania podług sity wewnętrznóy, niezawiśle 
od siły zewnętrznóy. Wtem znaczeniu nie tylko lu* 

, dzie” ale nawet zwierzęta i.rośliny maią samodziałal- 

ność. I tak, pies szczeka przez siłę wewnętrzną, 
i planty 
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| iemy sie naszego wzniosłego przeznacze- 


| nia. 
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Planty rosną także przez własmą siłę (organiczną). 


Samodziałalność różni się ` 
a) Od upodobi zwierzęcego (arbitrium brutum) t. i. 


od władzy działania podług uczuciów przez bodźce 
wzbudzonych. Ta władza iak uczy doświadczenie 
służy Indziom i zwićrzętom , lecz nie roślinom, gdyż 
te machinalnie przez siłę organiczną działają. 

b) Od wolności (arbitrium liberam s. libertas) t. i, 
od władzy skłaniania upodobu przez rożum. Doświad» 
czenie każdego uczy, że człowiek nie tak iak bydłe 
zniewolonym zostaje od Zodi zmysłowych, lecz za 
pomocą różumu wolą swoią determinować może. Od 
tey wolności rozróżniaią ieszcze Kantyici wolność 
rzeczywistą, Którą mazywalą transcendentalną czyli 
moralną, a przeż tę rożumieią władzę determiaow a+ 
nia woli niezawiśle od wszelkich pobudek zmysłoć 
wych. Aczkolwiek wolność transcendentalna człowie» 
kawi: jako istocie rozutnoćy zaprzeczoną bydź nie mo. 
„śe , jednakże wiedzieć trzeba i to co się na k. 27 po- 

wiedziało, Ze używanie takiéy wolności stanowi Pai: 
wyższy stopień doskonałości moralnćy, dó którego 
człowiek na rom świecie tylko w nieskóńczońey odle- 
głości zbliżać się rnoże. 

Z danćy definieyi samodziałalności łatwo poznać 
można, Że Ani wyraż samochcenie ani samowolność od 
niektórych używane ;, wyrażowi spónianeltas nie odpo 
wiadaią ` bé wtenczas mówichy trzeba Ze nawet i re 


śliny są samowolnemi. 
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Lecz ta sama prawda w myśleniu i Siia 
dzeniu iest tém, co człowieka czyni zdol- 
nieyszym do osiągnienia celów pragmaty» 
ćznych , szczeście iego stanowiących. lm 
iepiey kto myśli i sądzi, tém szlachetniey- 
sze i zdatnieysze bedą cele, które sobie za: 
kłada , tém trafnieysze będą prawidła, kré. 
re mu iego wykształcony umysł do osią- 
gnienia celów podaie. To zaś czynić go 
będzie pożytecznym , nie tylko iemu same- 
mu i Rządowi, ale nawet i ludzkości w 
ogólności, którćy iest członkiem; bo ieżli 
zamiłowanie prawdy serce człowieka ogrze: 
wa, a ścisłe rozważanie myśleniem i czy» 
nieniem iego kieruie, wtenczas nie tylko 
meżnićy i beśpiecznićy wszystkie przeszko- 
dy w Umieietności, sztuce, lub zarobku za. 
chodzące znosić bedzie mogł, ale nawet 
iakiekòlwie założone w nich cele, sta. 
ną się dla niego prędszemi i łatwieyszemi. 

Tym sposobem przez nowe odkrycia, 
może sie stać człowiek dobroczyńcą rodza- 
io ludzkiego ; łącząc bowiem ptzeź rozwa- 
żanie (tefleryą) nieuważane i nieużywane 
przedmioty nieskończonego polą doświad. 

cze. 
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czenia z umysłem ludzkim, potrafi obe- 
znać rodzay ludzki z nieznanemi dotąd rze- 
czami lub z nieznanym dotąd użytkiem 
rzeczy znanych, a przez to rozszerzy ob» 
wód prawdy w świecie zmysłowym; w po- 
znaniach zas rozumowych, przez dokładne 
zastanawianie się nad władzą poznania we- 
wnetrzną, odkryć może nowe wnioski i 
konkluzye, a nawet nowe punkta, których 
rozum ludzki nie postrzegał, ani o nich 
nie wiedział; przez co rodzay ludzki z nie- 
znanemi dotąd zasadami, lub z nieznanem 
dotad użyciem władzy rozumu , obezna; a 
przez to pole prawdy w świecie wyższego 
wiedzenia przez nowe krainy rozszerzy. 
Każde nowe odkrycie, w iakiemkolwiek po- 
lu ludzkiego wiedzenia i czynienia, nawet 
naymnieyszy wynalazek w  zatrudnieniach 
według zdania pospolitego poniżonych, a 
nawet iak bywa pospolicie, w oczach po- 
spólstwa bez przyczyny rozumnćy. wzgar- 
dzonych, iest. rozszerzeniem wiedzenia i czy- 
nienia, a zatćm naywiekszem dobrodziey- 
stwem dla rodzaiu ludzkiego , nie namienia» 
iąc nawet o tem, że czasem mało znaczące 


wy- 
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wynalazki, iezli potém wiecóy i cześcićy $ 
nich myślimy ,. nayosobliwszemi i naydobro+ 
czynnieyszemi zdarzeniami dla świata na: 
szej0 stawać się zwykły.” tę se 

' Człowiek przez nieprzerwane staranie 
sie o prawdę, nie tylko swóy obowiązek 
wypełnia, ale nawet sobie samemu i całemu 
todzaiowi ludzkiemu czyni się użytecznym. 
Milownik prawdy powiększa 'przyiemność 
Życia swego -przez nabywanie środków: nie 
tylko do zaspokoienia pierwszych życia poż 
trzeb, ale nawet i do zaspokoienia takich , 
które iego stan wygodnym, przyiemnym i 
przystoynym yczynić mogą. Nigdy praco- 
wity bedac przyiacielem prawdy, przed cu- 
dzemi drzwiami żebrać chleba nie potrze- 
buie; a chociaż go natura zewnętrzna 
przez chorobę, powodż, głód, lub inne 
przypadki n. p. przez złą wolą dtugich, 
prześladowanie it; p. do naywiększćy ne- 
dzy przyprowadzić może; zawsze iednak ta 
wielka mysl: że sie starał o wypełnienie 
obowiązku przez dochodzenie prawdy, nad 
ziemskość (Irrdische ) zwyższać go bedzie » 
4 to uczucie ciągłey czynności, pociechą i 

spo- 
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Spokoytmością dusze iego nspełni. Nie wstrzy- 
, Ma on sie nawet od wypróżnienia kielicha 
goryczy „dla miłości prawdy , ieżli tego po 
nim obowiązek wymagać będzie; be ta sa- 
ma Spokoyność duszy nada mu możność 
stósowania się w swoiem nieszczęściu , a. 
gdzie inni powątpićwać bedą, tam on znaj: 
dzie srodki do zniesienia cierpliwie stanu swo- 
tego. Nawet iego współbliżni mocą uczu- 
cia wtodzenego wspićrać go bedą; bo na- 
tura rzadko wydaie taką poczware, któraby 
sie nielitowała nad cierpiacym niewinnie. 
Zawsze o takim waży to przysłowie: Gdzie 
potrzcba naywiększa, tam pomoc naybliż- 
sza, ET? 

Człowiek z obowiązku prawde kochaią- 
cy iest dobrym i zacnym Meżem, a oraz 
godnym obywatelem. Czyni on to, co czynić 
powinien, stara Się o prawde w swoiem szcze- 
gólnem powołaniu , a przez to pokazuie sie 
całemu towarzystwu ludzkiemu czynnym i 
przeznaczenia swego godnym współczłon- 
kiem. 


G oD., 
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ODDZIAŁ III. 
rm KHW KZ CZOP 
O KRÓLESTWIE BOGA 
czyli 


O WYOBRAZIE NAYWYŻSZEGO DOBRA. 


Barazotycmy zle rozumieli ciąg tego dzie- 


ła i wyrazy Autora  przewtotnie tłóma- 
czyli, sądząc, że iego zamiarem iest, czy- 
telników przez buyność władzy wyobraże- 
nia przesłać do krain przelotnych, aby w 
nich z wyobrażeniami nadrozumowemi be 
celu i miary błądzili, a oglądaiąc się 'da- 
remnie na stały punkt spokoyności, przez 
słabe wachanie sie, spadli z wysokości bez- 
dennćy , na stały obwód doświadczenia. 
Owszćm "możemy wszystkich dobrze my- 
slących szczćrze zapewnić, i otwarcie wi: 
znać , że te wyobrażenia nie są wziete z 
powietrza, lecz roztrząsane z wszelką sta- 
ran- 
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rannością pod mądrem przewodnictwem ro- 
zuma moralnego, a oparte na niezaprze- 
cznćy wiadomości moralnćy, zupełną i be- 
śpieezną ważność w życiu praktyczaem o- 
trzymały. — Człowiek iako istota rozumna, 
iest członkiem wyższego świata moralnego, 
a iako istota zmysłowa, stworzeniem nda- 
tury (fizycznóy). W pierwszym wzgledzie, 
iest ustawodawczym i sądzącym, w drugim, 
poddanym i posłusznym. A zatem wyobra- 
żenia moralne, przez te wiadomość że ie- 
steśmy osobami moralnemi, z królestwa 
moralności, iako ustawy, wzory naślado- 
wania i prawidła osądzania , założonemi i 
ugruntowanemi zostały. 

Idea woli świetóy , która nam iako 
gwiazda przewodnicząca służy za prawidło 


naszego czynienia i opuszczenia, tak głe- 
i > : 


boko w umysł nasz iest wpoioną i w ser- 
ce nasze przez uczucie moralne wkorzenio- 
ną, Ze chyba charakteru człowieczeństwa 
zaprzećbyśmy sie musieli, gdybyśmy o 
iey bycie (nawet zbrodniarza samego prze- 
rażaiącym) powatpićwali. — O boskie uczu- 
cie cnoty! ty iesteś przeczuciem naszćy 
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istoty nadziemney, przez ciebie jedynie 
czuiemy wzniosłosć naszego przeznaczenia, 
ty tylko wywyższasz nas do godności istot 
moralnie dobrych, tylko ty odsłaniasz nam 
słodkie oblicze Bóstwa ipocieszaiący widok 
szczęśliwości przyszłego życia! — 

To cudowne uczucie uszanowania, któ- 
rem człowiek iest przeiety dla swćy wła- 
sućy osoby, tyle razy, ile razy wysoką u- 
stawę rozumu moralnego, za maxyme woli 
swoićy przyimuie; ożywia i umacnia iego 
człowieczeństwo ziemskie, ażeby sie mie- 
przestannie zbliżało do tey idei świetości, 
chociaż to zbliżenie tylko w nieskończonćy 
odległości dziać sie może. Dla tego téż 
cnota iest naywyższem Dobrem, o które 
sie w Życiu naszem starać powinniśmy. Nic 


nie ma nad nią wyższego, nic takiego cze- 


muby ona była podporządkowaną. 

Cnota iednak dla nas, iako istot zmy- 
słowo-rozumnych nie iest ieszcze Naywyż- 
szem Dobrem, gdyż my iako ludzie, oprócz 
czystćy ustawy moralnóy (którćy wypełnia- 
nie zbliża nas w nieskończonćy odległości 
do idei woli świętćy) mamy ieszcze bodzca 

zmy- 
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zmysłowego, przez który , równie iak inne 
istoty zmysłowe, zaspokoienia naszych skłon= 
ności pożadamy.. Tak, iak czyste moralne 
usposobienie, nam przez ustawe moralną 
oznaymione, wydaie ideę moralnosci; tak 
bodziec zmysłowy, dążący do: zaspokoienia 
zmysłowych skłonności, wydaie idee szcze- 
liwości, na nayrozmaitszem, naymocniey- 
szem i naytrwalszem zaspokoieniu wszyst- 
kich skłonności zależącą. Dla tego, iako 
istoty zmysłowe, nie możemy nie żądać 
szczęśliwości, która iest wspólnym punktem 
starania wszystkich stworzeń ziemskich. 
Jednakże sumienie obowięzuie nas, ażeby- 
$my to pożądanie szcześliwości ograniczali 
przez staranie się o cnotę.. Nie możemy 
wszystkiego chcieć da czego nas bodziec 
zmysłowy nakłonić może, bo iestesmy nie- 
tylko istotami zmysłowemi ale i moralnemi. 
Gdy się nam iednak godzi zaspokaiać te 
wszystkie skłonności, których  zaspokoie- 
pia ustawa moralna nie zabrania, gdy do te- 
go pewne skłonności w pewnych okoliczno- 
$ciach pod stérem ustawy rozumu moralne- 
g0 zaspokaiać powinnismy, bo obowiązani 
p 1€- 
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iestesmy nasze wszystkie dary natury, a 
zatém wszystkie siły i władze natury zmy- 
słowóy nie tylko utrzymywać , ale nawet do 
cełów rozumnych uzdatniać i wydoskonałać; 
przeto pożądanie bodzcą zmysłowego, nie 
tylko, nie iest niemoralnem , ale owszem za- 
spokoienie onego, iak dalece dzieie sie 
podług ustawy moralnćy , iest dobrém i łe- 
galnem. 

Stąd poiąć możemy, że rozum mo- 
ralny tyłko, tak dalece uznaie nas go- 
dnemi szcześliwości, iak dalece na nią za- 
słu;uiemy przez morałność ; że tylko w tey 
mierze podług własnego sumienia godnemi 
iestesmy dobrego powodzenia, ile nań przez 
należyte sprawowanie się zasługuiemy. Nie- 
znośną iest rzeczą nawet dlą naypospolit- 
szego człowieka, widzieć cnotę w wieęzach 
i niewinność w prześladowaniu; każdy bo- 
wiem człowiek uznaie za prawe i sprawie- 
dliwe, ażeby wystepek był odkrytym, a 
złośliwość odsłonioną i z przybranego bla- 
sku cnoty obnażoną została, Rozum 'ka- 
żdego wymaga, ażeby się enotliwemu do- 
brze, a wystcpnemu Ale powodziło, ażeby 

à do- 
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dobre powodzenie zasłudze wewnętrznćy , 
a złe powodzenie wewnetrznemu` przewinie- 
niu odpowiadało, t. i. ażeby cnota i szczę- 
śliwość w dokładnym stósunku Z sobą zo- 
stawały, a tym sposobem utrzymywał się 
porządek świata moralny. 

Stąd wypada, że do Naywyższego Do- 
bra, o które się staraią istoty zmysłowo- 
moralne, należy nie tylko cnota, ( która, 
czyniąc nas godnemi szeześliwości, nay- 
wyższą i pierwszą cześć Naywyższego Do- 
bra stanowi), ale i szczeęśliwość (która ia- 
ko nadgroda cnotliwych statań istot. zmyż 
słowych, iest drugą istotną częścią Dobra 
Naywyższego). Dia tego bezstronny rozum 
w ogólności i każdego człowieka w szcze- 
gólności wymaga, ażeby sie los każdego z 
jego sprawowaniem iak naydokładnićy zga= 
dzał, i ażeby szczęśliwość każdego, ze 
stopniem iego godności w doskonałćy har- 
monii zostawała, zgoła, ażeby sie każde- 
mu tak działo, iak sobie przez swoie spra- 
wowanie zasłużył. 

Z tych niezaprzecznych pożądów rozu- 
wu, powstaie idea świata, w którym 
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sobie nasze żądania naydokładnićy zaspo. 
koione wystawiamy; w którym moralność i 
szcześliwość , dobre sprawowanie sie * z 
dobrem powodzeniem w naydokładnieyszćy 
harmonii zostawać bedą. Fen sprawiedli- 
wie urządzony i Wysoką: Mądrością utrzy- 
mywany świat, iest wyobrazem świata mo- 
ralnego istot rozumnych, powstaiącem w 
umyśle „dobrze myślącego i wszystkim lu- 
dziom od samego rozumu za cel założo- 
nem, do którego zbliżać sie (chociaż tylko 
w nieskonczonćy odległości) powinniśmy, a 
które, iako prawdziwe-i iedyne prawidło do: 
sądzenia o wszystkich losach na tćy ziemi 
zdarzaiących sie, umysłowi naszemu wie- 
cznie obecnem bydź powinno. 
~: Ustawa rozumu, przez którą myśl mo- 
ralna uskutecznioną bywa, nie pochodzi od 
doświadczenia , lecz wzniosłą iest nad gra- 
nice przestrzeni i czasu, iak gdyby wylana 
z Wyższości, nadziemna i czysta; samo 
albowiem usposobienie człowieka, przez 
które wiadomym iest swćy istnosci rożu- 
mnćy , iest nadziemne, nad wszystko zmy- 
słowe zwyższone; które, przez myśli świe. 
te, 
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te, bóstwo naszćy osobowości dowodzić 
powinno. Szcześliwość zaś, iako zaspoko- 
ienie wszystkich skłonności, zależy iedynie 
na zgodności natury z celami zmysłowemi 
ezłowieka, iako istoty zmysłowćy. 

Nie ma żadnego spósobu przez który 
iako środek, $wietosć osoby moralney na- 
leżącćy do nadzmysłowego świata wolności, 
z bodźcem szczęśliwości należącym do świa- 
ta zmysłowego natury (fizyczney), w zgo- 
dności utrzymana bydz może; bo nadnatu- 
ralne i nadzmysłowe oddzielone iest przez 
nieskończoną przepaść od naturalnego È 
zmysłowego. A chociaż swiat moralny iest 
idealny, « świat: zmysłowy (natury) Tze- 
czywisty; przecież zgodność miedzy obie- 
ma, przez nieodzowne pożądy rozumu mo- 
ralnego jest konieczną, bo rozum chce, 
ażeby się każdemu tak powodziło, iak so- 
bie przez moralqe sprawowanie sie zasłuży; 
rozum musi uznać za niesprawiedliwość, 
jezliby sie złemu dobrze powodziło, i iezli- 
by występny w szcześciu zostawał; a zatćm 
rozum wymaga koniecznie ażeby szcześli- 
wość ze stopniem moralności w naydokła- 
dniey- 


106 Zi Ae 


dnieyszćy harmonii zostawała. U ważniąc 
iednak wzaiemnie te dwa wcale różne przed. 
mioty , zdaie sie bydż prawie niepodobień- 
stwem, nie myśleć bez naruszenia i przeci- 
wieństwa rozumu , ażeby moralność, będąc 
czemsi nadnaturalnem (nadzmysłowem), po- 
ciągała za sobą stósowną szcześliwość iako 
skutek naturałny. Jednakże mimo tego, ro- 
zum koniecznie wymaga, ażebyśmy przyie- 
H wyobrażenie naylepszego świata, i nie- 
wzruszoną ustawe rozumy. moralnego, któ. 
ra nas do dostepowania tego pożądanego 
Naywyższego Dobra obowięzuie. 

Stąd wypada, że rozum do zgodności 
z własciwemi sobie ustawami, a zatem z 
sobą samym, inaczćy przyprowadzonym bydź 
nie może, tylko przez uznanie Naywyższey 
Nadnaturalnćy Istoty, która łącząc nay- 
wyższą świętość z naywyższem  zbawie- 
niem , nature (zmysłową) z moraluością, do- 
bre powodzenie z dobrem sprawowaniem 
sie, szcześliwość z moralnością, a losy 4 
cnotą w zgodności utrzymuie. A zatém 
rozum sam przymusza nas do myślepia o 
stocie Naywyższćy zewnątrz natury bytu. 

ią- 
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łaccy » która będąc Nayczystszą Moralno- 
ścią i ppoż "RA Zbawieniem, posiada 
razem Moc, Mądrość i Wolą, wymierze- 
nia każdey istocie taki stopień szczęśliwo- 
ci, na jiaki podług swćy godności moral- 
ney zasłuży; która pozwala wszystkim ta- 
kiego powodzenia, iakiego przez swoie 
sprawowanie staia sie godnemi. 

Ten potrzebny od rozumu samego po 
żądany byt Nayświętszćy , Nayzbawienniey- 
szey 1 Naymedrszćy Istoty, iest wyobrazem 
Naywyższego pićrwotnego Dobra , z które- 
go iako ze zródła pićrwotnego wypływa har- 
monia między moralnością i szczęśliwością 
zachodząca. Idee naylepszego świata, t. i. 
idee harmonii miedzy moralnością į szczę- 
śl wością zachodzacéy, zowiemy naywyższem 
pochodnem Dobrem ; bo ta idea, wtenczas 
dopiero wydaie sie w swéy dokładności , 
jasności i wspaniałości , kiedy z wyobrazu 
Naymedrszćy i Naydobrotliwszćy Istoty t. 
i. z ideału Naywyższego Dobra wyprowa- 
dzoną bedzie, 

Przyznaiemy Tey Naywyższey Istocie 
przez konieczne pożądy rozumu moralnego» 


e Nay- 


rog Sie 


Naydoskonalszą Swiętość i Naywyższe Zba- 
wienie t. i. dwa istotne przymioty Naywyż- 
szego Dobra pierwotnego. Z tych wypływa- 
ią inne n. p. Naywyższa Mądrość, bo Isto- 
ta Naywyższa uznaie naywyższe Dobro (po- 
chodne), i wolą Swoig iemu zupełnie zastó- 
sowywa; Wszechwiedność, bo całą naturę 
i sercą wszystkie łatwo przegląda i stopień 
moralności przez naydokładnieysze odkry- 
cie maxymy woli oznaczać może; Wszech- 
mocność, bo cały świat pod Jóy Władzą 
zostaie, a Wszechmocną Swą Reką , każde- 
mu taki stopień szczęśliwości udziela, na 
iaki godność moralna każdęgo zasługuie. 
Z tych przymiotów , iey Przestanie na Sobie 
Samey (t i. Wystarczanie Sobie Samćy) , 
Dobroć i t. p. wyprowadzone bydź mogą. 
A ponieważ Nadnaturalność i Nadzmysło- 
wość Tey Istoty wyłącza wszystko, coby 
Jey przeszkody lub granice zakładać mogło, 
dla tego Teyże Istocie, Niewymierność » 
Wszędobecność, Nieskończoność,  Odwie- 
czność i Wieczność, Opatrzność, Jedność i 
t-d: przyznaiemy. BÓG względnie do świa- 
ta rzeczywistego, przez rozum człowiekowi 
P udzie- 
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udzielony, test Świętym Ustawodawcą , iest 
Debretlivym Rządcą, nature do moralne- 
go Dobra świata prowadzącym , nieprzestan- 
nie utrzymuiącym i nią rządzącym; iest 
Sprawiedliwym Sędzią » szcześliwość podług 
zasługi moralney wymićrzaiacym. 

"Ten świat moralny przez Ideał Nay- 
wyższego Dobra sprawiedliwie i szczesliwie 
rządzony, w którym obyczaie i losy w nay« 
pieknieyszćey harmonii zostają, w którym 
nayprzyiemnieyszy dzwięk szcześcia i go- 
dnosci słyszeć sie daie; ten pod świetem 
Bóstwa okiem  zostaiący, naydoskonalszy 
i nayszcześliwszy świat, iest naywyższym 
Ideałem , do którego ludzie są zdolni. Są- 
dzimy nie bez przekonania, że to rest Kró-. 
lestwe Boga, do którego przyisć możemy , 
a oraz wierzemy, że Naymedrszy Rządca 
tego Królestwa Niebios iest Oycem naszym; 
do którego się modlimy w tych wyrazach : 
suite się Imie Twoic, bądź Wola Twoia 
tak w Niebie iak i na ziemi. 

Ustawy rozumu moralnego, albo co ie- 
dno iest, ustawy pomnażania porządku 3WI1A- 
ta moralnego, tyle, ile możemy, są usta- 

wa- 
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wami Bóstwa, nakazuiącemi przez rozum , 
a sądzącemi przez sumienie każdego. Wy. 
pełnienie ustaw. moralnych, iest iedynym 
sposobem , przez który miłość naszą ku Bo- 
gu godnie iego Naywyższćy Doskonałości , 
wyrazić możemy; a przeiecie szczćre myśli 
moralney o tym wyobraązie, iest iedynym 
sposobem przypodobania sie Bóstwu. Wtóm 
Życiu ziemskiem, w którem bardzo czesto 
naszym zmysłowym pożądliwościom ulóga- 
my i naszemu wzniosłemu przeznaczeniu 
niewiernemi staiemy sie , powinnismy 
wznieść oczy nasze do wyobrazu Naywyż. 
szego Bóstwa, którego Istota iest Nayświet. 
szą, Nayzbawiennieyszą i Naysprawiedliwszą. 
Tylko cnotliwego wzrusza i ożywia zba- 
wienna w Bóstwo wiara i umysł iego ule- 
psza. Dla tego to, błogosławionemi są ci, 
którzy posiadaią czyste serce, ponieważ onë 
Boga oglądać będą (*). 

Kto się usunął od zgiełku świata , a 
przez to osobę swoią wywyższył nad ziem- 
ską 


(*) Mathaus V. Epi fy Beati. mundo corde , quoniam ipsi 
Deum viðebunt. 
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ską naturę, kto przed Bogiem swóy stan 
moralny rozważał. kto wystawuiąc sobie Te 
Nayświetszą lstote zawsze przytomną, nay- 
szczótsze przedstewziął do poprawy kroki... 
a tym sposobem znalazł prawdziwą duszy 
spokoyność ; ten. napełniony naypowinniey- 
szem, i nayuniżeńszem uszanowaniem ku 
rys E $ . O > 
éy Naywyższćy Istocie, uznawać bedzie 
Religią moralną za naywieksze dobrodziey- 
stwo, którego Opatrzność grzesznćy ludz- 
kości udzieliła (*). Ludzie, u których Re- 
ligia 

gege 
<*) W oddziale 'e Cnocie mówiliśmy, Ze przęz użycie 
rozumu praktyczne poznanemi bydź mogą mstawy na 
zachowanie się nasze prawne i moralne. Filozofo- 
wie, w piérwszym względzie nazywaią rozum pra- 
wnym , w drugim moralnym. W tymże samym od- 
Uziala poznaliśmy, Ze cnota zależy na mieprzesten= 
nem usjłowaniu zbliżenia woli swoićy do wyobrazam 
Jwiętości woli. Cnota iednak nie będąc zawsze de 
wykonania łatwą , lecz maiąc nayczęścićy do zwycię* 
żenia naymocnie yszych nieprzyiaciół od zmysłowości 
ludzkiećy pochodzących, nie miałaby w tym Świecie 
zmysłowym swych prawdziwych czcicielów, ieżeliby 
nasze usiłowania moralne nie były umacniane Briet 
wiarę w bdytność Boga i nieśmiertelność duszy którą, 
z pewnym spesohem czczenia Boga połączoną , Nazy* 
wamy 
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ligia stała sie nie tylko skłonnoscią , ale na- 
wet lekarstwem przeciw wszelkim pokusom 
i opie- 


wamy fteligią, Że między wszystkiemi Religiami, 
Ctrystyanizm wzniesione idwie Religii moralnży vay» 
iaśnióy wskazuie i serce człowieka przez naystóso» 
wnięysze Środki naywięcey uszlachetnia, dowiodł te» 
go Uczony Í. K. Szaniawski w Rosprawie pod tytu- 
łem : System KChrystyaniemu. w Warszawie. 1303. 
= gva. 

Aczkolwiek tenże światły Autor Rosprawy o Chry 
styanizmie dowiodł naydobroczynnieyszy wpływ nau- 
ki CHRYSTUSA na udoskonalenie moralne rodu ludz» l 
kieņo i onego odłączaiąc nawet znamiona Boskiego 
Postaństwo, iako Prawodawcę rodu naszego wysta- 
wił ; iednakże w dziele tem „, o źródłack spokoyności 
duszy do których także Religia Chrześciańskoe 
Katolicka należy , dodać potrzeba : że podług ióćy zasad 
tenże Chrystus nie tylko iako. Naywyżyzy Filozof mo- 
ralny , lecz także iako BOG uważanym bydź powinien, 
który po odeyściu swoiem do Niebios, zesłał Ducha 
Swiętego równego sobie we wszystfich doskonało- 
ściach Boga, o którym przestrzógł : Ze ten wszystko, 
co on mówił, przypomni, a czego niewyrozumiano , 
wyiaśni ; iak mówi Joann: XIV. v. 26. on Paraclitus 
or fantem Spiritus Sanctus, quem mittet Pater in no- 
a mine meo, ille vos docebit omnia et suggeret vobis 
an omnia, quecumque dixero vobis, , W tym wżglę- 
dzie nie mogę tu nie wspomnieć z uszanowaniem, 
Autora wyiaśniaiącęgo nam przez Kazanie, (w dzielę; 

ę Filo 
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i opieszałości w Dobrem, uszlachetniaiąc 

przez nią serce, czuiąc nie tylko uszanowa- 
f ; nie 

Ga 
o Filozofii. w Krakowie. 181:2. Część 1. k. 89. umie. 
szczone) naukę o 7 darach Ducha Swiętego Następcą 
Jezusa Chrystusa (*). Lubo nauka Redigii obiauionty 
jest oddzielną od Filozofii (zasady swęie z czysiegu 
rozumu wyprowadzaijącóy) , a zatóćm Kazanie to za 
źródło poznań filozoficznych , aważanem bydź nie mo- 
że, i dla tego w dziele: o Filozofii podłng zasad 
ścisłóy Krytyki mieścićby się nie powinno; iednakże 
uważane iako dowod gorliwości o Religią Chrześciarie 
sko - Katolicką (która od r. oën była w Polszcze, i 
iest w X. W. podług Art. 1 Konst. X. W. Religią Stas 
nu) Autorowi należoy czyni szacunek. Rosprawa ta 
o 7 darach Ducha Świętego naucza o naydobroczyne 
nieyszym wpływie Religii Chrześciańsko - Kutolickicy 
na wszystkie a nawet na uczone stany narodu, duiac 
oraz poznać Ze prawdziwa Filozafia w zasadach mo- 
ralnych nie różni się od tóy Reien, które owszćm 
Przez nią staią się mocnieyszemi. 

Między licznemi dziełami (mnie znanemi) o Religii, 
dla Systematycznego i gruntownego wykładu pióćrw= 
szeństwo w Państwach Austryackich otrzymało dzieło: 

Reli- 
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(”) Autorem tego Kazania (iak mi z pewnością wiadomo) 
iest tenże sam X. F. Jaroński, który przez swe dzieło 
w 3 Częściach , rospocząt I mieiętność o Filozofii. «+e -** 
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nie dla siebie samych, ale nawet pokóy i 
toskosz w własnem sumieniu. Czysta Reli: 
gia i pobożność serca powstaie z moralnćy 
W spaniałości Istoty Naywyższćy, a umacnia- 
ną bywa przez ten wpływ, który ma czcze- 
nie Bóstwa na moralne wykształcenie żę 
słu i serca, 


Do uznania Naywyższéy Istoty, w Nie- 
bie i na ziemi panuiącey, pobudza także 
człowieka obowiązek iego moralnego urzą- 
dzenia, bydz wrodzonym sędzią siebie same- 
go. Człowiek wiadomym iest sądu wewne- 
trznego któremu poddane iest wszystko ie- 
go czynienie i opuszczenie, t.i. ma sumie- 
nie, mocą któtego przymuszonym bywa 

wy- 
| OE W EE A z ZE A 
sx e D » D 

Religionsphilosophie v. Jacob Frint. Profejror der Reli- 

gionsphilosophie an der Wiener Universität. Wien u. 

Triest. 1$07. Części 3 Tom 6 gvo. Rząd Austryacki 

vtworzywszy w r. igo5 Katedrę Religii, przepisał to 

dzieło za elementarne dla Uniwersytetów. Mnieysze 
lecz wyborne elemenńtaine dżieło (w którym znaydnie 
się także wykład Religii) napisat F. H. C. $chwarz 
pod tytułem : Die moralischen Wifrenichaften. Ein 
*Lehrbuch ` äer Moral, Religion und Rechtsiefire nach 
den Griinóen der Feruunft. Leipzig. 1797 Tom 2 gvo. 
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wyrokować o sobie samym. Przed tym są- 
dem nie możemy ustaw moralnych nieuwa- 
żać za ustawy Boga iako Nayświętszćy i 
Nayzbawiennieyszćy Istoty. Jezli rzeczywi- 
ście zle postąpilismy, albo mniemamy że- 
$miy zle postąpili, wtenczas nayszlachetniey- 
sza cześć nasza, t. i. nasza osoba moralna, 
wystepuie iako oskarżycielka naszego my- 
ślenia i postepowania przed sąd , który nas 
przez ustawy moralne podług stopnia nasze- 
go przewinienia lub niewinności, albo na 
nedzę i dręczenie własne skazuie, albo 
nam roskosz naszego bytu wesoło czuć po- 
zwala, wtenczas, kiedy nas przed Bogiem 
i własnem sumieniem niewinnemi znayduie, 
Wszyscy ludzie przez swbie istotę wewne- 
trzną usposobieni są do tego sądu nad so- 
ba samemi, wszyscy przez ustawe rozumu 
moralnego obowiązani są to od własnego 
przymaszenia , póchodzące ` usposobienie 
kształcić, w żywey i nieprzestannćy dag: 
falności utrzymywać, 

Jeżli pódług ostawy tozumu moralnego 
dia samego ku nićy uszanowania, coraz 
cnotliwszemi stawać gie usiłuiemy „ i pożą- 
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danie szczęśliwości ustawie moralney pod- 
daiemy, a do tego, wiare że Bóstwo w 
świecie rzeczywistym harmonią miedzy mo- 
ralnoscią i szcześliwością pomnaża, w Ser- 
cu naszem z zupełną ufnością utrzymuie- 
my; wtenczas nie możemy nieuważać ten 
świat za dzieło Nayświętszey, Naymedr- 
szey, Naysprawiedliwszćóy i Naydobrotliw- 
szey Istoty, do naszego naysłodszego zaspo- 
koienia i nayzupełnieyszego pocieszenia 
zmierzaiące.  Wtenczas naywieększe ukon- 
tentowanie z urzadzenia całego świata uczu-. 
iemy,„ stósunki naszego stanu osobowego 
Woli Boskiey oddamy, i te iako z Reki 
Sprawiedliwego Stwórcy pochodzące, z Spo- 


koynem sercem  przyimować bedziemy; 


wtenczas podług ustawy od Boga przez ro- 
zum wskazanćy, harmonią miedzy dobrem 
sprawowaniem sie i dobrem powodzeniem 
podług sił naszych pomnażać, a przez to 
podobnie Téy Naywyższey Istocie, nasze 
moralne ukontentowanie wszędzit rozszerzć- 
my. Wtenczas używać bedziemy (z wdzie- 
cznem uczuciem) prżyiemności stanu nasze- 
go pod okiem Naydobroczynnieyszego Bé 
stwa, 
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stwa, z tą starannością, abysmy przez nie- 
przerwane dobre postepowanie , uczynili 
się godnemi Jego niezliczonych dobro- 
dzieystw.  Jezliby zaś życzenia * których 
zmiana ziemskiem stworzeniom zdarzać się 
zwykła , niespokoynemi czynić nas miały; 
wtenczas te, których zaspokoienie byłoby 
niemoralnem 1 niemożnem, przez władze 
zastańawiania się moralnego, oddalać , tem 
zaś, których zaspókoienie iest możnem i 
sprawiedliwem , tylko przez sposoby moral- 
ne zadosyćczynić starać sie bedziemy. W 
tych zaś przypadkach, w których cićrpie- 
nia nasze ostatecznością iaką moralną za- 
grażać nam mogą, w których nieszcześli- 
we wypadki życie nasze ziemskie goryczą 
zaprawiaiją ; wzniesienie oczów i serca na- 
szego do Sprawiedliwego Sedziego i Rząd- 
cy całego świata, acz w bólach, iednakże 
zawsze w męztwie utrzymywać nas będzie. 
Wtenczas w płomieniach nieszczęścia, ró- 
wnie iak złoto stałości naszey dowiedzie- 
my, A tam nawet, gdzie słabe stworzenia 


powątpiewalią , naypewnieyszy. środek 'uszla- 
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chetnienia naszego znaydziemy. Wtenczas 
x e mie 
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nie bedziemy. sobie niczego więcey ani ży- 
czyć „ani szukać, ani spodziewać Się , oprócz 
tego, co przed obliczem Boga prawem i 
dobrem iest , bedąc przekonanemi, że tyl, 
ko przez nayczynnieysze wypełnianie obo- 
wiązków naszych, wesołego i szcześliwezo 
Życia spodziewać się można. 
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Ś cie i nieprzestanne staranie sie O Cno- 
te, nie jest czem innćm, iak tylko nieprze- 
rwą- 


CS) Obszórnićy | czytać można w tóy Mmateryi dzieło pod 
tytulem: PhaQon, oder über die Unsterblichkeit Qer 
Seele in drey Gesprichen. von Moser Mendelssohn. 
Carlsruhe. gvo. Wiemże sumem dziele dołączony iest 
dokładny rys Biografii Sokratesa , tego Wielkiego 
Męża , który podług świadectwa Cyceróna pićrwszy 
Prawdziwą Filozofią sprowadził z Niebios na ziemięj; 
a który pokazawszy skutkami, iak zbawienny wpływ 
mieć gua może na ulepszedie Śmiertelnych , padł ofiarą 
cnoty i prawdy. Obacz ` System Chrystyanizmu k. 13, 
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twanem usiłowaniem zbliżania woli swoićy 
w nieskończoney odległości do wyobrazu 
Swiętości Woli. To szczćre staranie się o 
uświęcanie myśli wewnetrznych, podług nay- 
wyższćy ustawy rozumu moralnego , wten- 
czas tylko uskutecznionem bydz może, kie- 
dy pożądanie szcześliwości, tylko w tey 
mierze zaspokoionem bedzie, w iakićy mu 
ta świeta ustawa sprzyiać pozwala. 

Podług wymagań rozumu moralnego, 
szczesliwość z moralnością , losy z obycza- 
iami harmoniować , każdemu zaś jw miare 
zasługi powodzić sie powinno; ałbowiem 
podług zasad moralnych niesprawiedliwo- 
ścią byłoby, widzieć cnote usychaiącą w 
cierpieniu, a występek w szczeście opływa- 
iący. Jeżli wiec natura, od którćy szcze- 
sliwość zawisła, podług ustaw koniecznych 
postępuie, a wolność moralna, od któréy 
moralność zależy podług ustaw moralnych 
(nadzmysłowych) ządzi; ieżli natura ko- 
nmiecznóść , a moralność obowiązek moral- 
ng wskazuie ; wiec o tćy zgodności, bez 
przypuszczenia Nadnaturalnćy , Wszechmo- 
onćy i Naymedrszćy Istoty pomyśleć nie 
mo- 
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można. Dla tego rozum moralny przymu« 
szonym (est przynaymniey w ddei przyiąć 
byt Swiata moralnego; w którym Wszech- 
mocne, Naymedrsze i Naysprawiedliwsze 


Bóstwo, każdćy istocie przez właściwą ićy 


nature ograniczonćy, tyle szczęśliwości u- 
dziela, na ile zasługuie ićy godność mo- 
ralną. Wierzymy wiec, że Naywyższa Isto- 
ta, pod nazwiskiem Naymedrszey Opatrz- 
ności, wszystkiemi losami naszego“ ziem- 
skiego życia tak kieruie, iak wymaga Do- 
bro moralne (Dobro Naywyższe). 

Człowiek powinien święcie myśleć i 
działać tak, iak członek świata moralnega 
Boga, powińien wypełniać ustawy moralne 
bez wyiątku i wymówki, powinien się w 
świecie zmysłowym wydawać ok istota 
moralna, * Taki iest głos sumienia, taka 
ustawą rozumu, taka Wola Boga. 'Gdy 
iednak iestesmy istotami zmysłowemi, a ia- 
ko takie, nie tylko pod ustawami rozumu, 
ale i pod innemi t i. pod ustawami natu- 
ry podzmysłowćy zostaiącemi; przeto spo- 
dziewać sie możemy zbliżenia się temuż 
Naywyższemu Dobru, lecz tylko w nie- 

skoń- 
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skończoney odległości, nigdy zaś zupełne: 
go dostąpienia onego, ten bowiem tylko 
może zupełnie dostąpić i posiadać Naywyż- 
sze Dobro, którego wola iest zupełnie swie- 
tą, 1 którego stan zupełnie zbawiennym 
iest; takie zas przymioty tylko Bóstwu 
przyznanemi bydż mogą. Jeżli zas ustawa 
rozumu moralnego pówszechnie i bezwarun- 
kowo nakazuie, ażeby- wola nasza teyże 
ustawie świętóy zupełnie była zastósowaną, 
więc o tém bezwarunkowo wymaganem za- 
stósowaniu woli do tóy ustawy naywyższey, 
wtedy tylko pomyśleć możemy , kiedy tym: 
że ograniczonym istotom nieprzestanne dą- 
żenie do tśy świętości przyznamy, tak da- 
lece, że chociaż człowiek umiera iako isto- 
ta zmysłowa „przecież trwa iako istota ro- 
zumna, iako członek świata nadzmysłowe- 
go. a uwolniony od pożądliwości i skłon. 
ności zmysłowych, wyobrazowi woli Swie- 
téy i naywyższemu celowi moralnąści (Nay- 
wyższemu Dobru) nieprzerwanie, lecz w nie“ 
skończonćy tylko odległości zbliżać się bę 
dzie. 

Wszakże zaprzeczaiąc temu, nasze urzą” 

dze- 
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dzenie sobie samemu sprzeciwiaćhy sie mu 
siało; wypadaiąca stąd niezgodność byłaby 
przeciwną sprawiedliwości i zasadom rozu- 
mu, a byt nasz byłby prędzey potepienia i 
wzgardy, iak miłowania i szacunku go- 
dnym. Wszakże s łedney strony wymaga 
rozum (bezwarunkowo), ażebysmy się sta- 
tali o świętość woli, ażebysmy moralnie 
dobrze myśleli, i w postepowaniu naszem 
żadnych innych myśli oprócz świetych nie 
mieli. Nawet my sami dreczemy sie, CZy- 
nimy sobie gorzkie wyrzuty, pog RAE 
nami samemi, iako nikczemnemi i nedzy 
godnemi stworzeniami , skązuiemy nas sa- 
mych na te wszystkie dreczenia, a to wszy- 
stko podług wypowiedzenia nasze, go sędzie- 
go wewnętrznego dzieię się sprawiedliwie, 
iezli umyślnię zle postąpilismy t. i. iezli z 
wiadomością i z wolą to uczyniliśmy, ee. 
$my nigdy czynić nie byli powinni; my więc 
sami koniecznie i nieuproszenie od nas sa: 
mych wymagamy, ażebyśmy działali iąk 
istoty moralnie dobre, iak istoty swiete. 
Przed tym naysurowszym ‚sądem, nie ma 
mieysca żaden wyiątek, żadna wymowka, 
ġa- 
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Żadna odpowiedz. — Z drugićy strony iaka 
istoty zmysłowe , mamy bodźce i skłonno- 
Sci, chuci i żądze, uczucia i pafsye, któ- 
re nas czasem mimo woli naszćy do dzia- 
łań nakłaniaią, czasem zaś z upodobem do 
takich czynów przystepuiemy , przez które 
iedynie cele zmysłowe, bez wzgledu na po- 
budki moralne osiegnąć staramy sie, Ta 
skłonność do zaspokoienia pożądliwości , 
człowiekowi iako istocie zimysłowóy tak 
wpoioną została, że prawie nikt iak tylko 
siebie nieznaiący o tem wątpić może. De 
czego przykładaią sie ieszcze Zmysłowe po- 
waby i ponęty, pokusy przez mamiące cza- 
rodzieystwo fantazyi wabiące , omamienia 
sztuczne , i niby niewinne zwodzenia tak 
natury zewnętrznćy. jak i zwodniczych za- 
kresów towarzyskiego życia. Do tego przy- 
czynia się, że człowiek iako istota zmysło: 
wa nieprzestaie zostawać pod ustawami na- 
tury (fizycznćy), przez którey przymusze 
nie prowadzonym bywa dopóty, dopóki ro- 
zum iego nie rozwiie sie tak, ażeby usta- 
wy moralne mogł poznać i wykonywać; to 
ząs dopiero w pewnym wieku umężnienieme 
(Mann- 


124 d € 


(Mannbarkeit) zwanym , nastepuie, To 
wszystko sprawuie, że człowiek takim bydz 
i tak działać nie może, iakim bydz i iak 
działać powinien. A iakże bydz może , a- 
żeby człowiek bezwarunkowćy ustawy mo- 
ralnóy tak dostąpić mogł, iakby iey dostą- 
pić powinien ? na tym świecie, przy „zmy- 
słowćy naturze i słabości ludzkićy stać sie 
to nie może ,—a przecie człowiek powinien 
dopełnić ustawy moralney, bo sumienie 
własne sądzi go tak ostro, iak żeby ićy 
dostąpić mogł. A zatem zgodność między 
weer rozumu i sumienia inaczey 
utrzymaną bydź nie może, tylko, przez to 
uwierzenie, że człowiek, chociaż iego cia- 
fo umiera, przez sposób nam nieznany, 
lecz zapewne iego władzy moralnćy stóso- 
wny — żyć —- inieprzestannie w przyszłem 
życiu naywyższćy ustawie i celowi moral- 
ności (chociaż w nieskończonóy tylko od- 
ległości) zbliżać się będzie. 

To postępowanie (moralne) człowieka 
trwać będzie wiecznie — bo zastósowanie 
woli naszćy do woli świetćy, tylko 'w nie- 
$kończonćy odległości otrzymanem bydz 

mo- 
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może. Tem wiecznem trwaniem naszey 
istoty, w które nam rozum moralny wie- 
rzyć każe, którego rzeczywistość wszystkie 
dobre serca postrzegaią, i którego idee 
wszyscy dobrze myślący jako skarb nieo- 
szacowany w umyśle swoim zachowuią, iest 
Nieśmiertelność duszy , która ustawom mo- 
ralnym tak wielkiey mocy udziela, a która 
uważana tylko za idee od rozumu pożąda- 
ną, wszelka możność ograniczenia wyłącza; 
przed którą każda. miara niknie, bo zwyż- 
szona nad granice zmysłowości, nacęc ho- 
wana iest charakterem wieczności. 
Człowiek między wszystkiemi stworze- 
niami ziemi iest nayzacnieyszem, naypiér- 
wszem i naywspanialszem. Bo iestże iakie 
inne stworzenie takiemi nadzwyczaynemł 
talentami i zdolnościami ozdobione? — 
Znayduiemyż w naturze te władze umysłu, 
których działalność rodzay ludzki nad ziem- 
skość wywyższa? — Gdzież iest istota, 
którćy. fantazya taką twórczą siłą , iest u- 
zbroiona, ażeby nawet nadziemne ideie , 
przez wyobrażenia zmysłowe w rzeczywi- 
stości stawiać  mogiaż — Gdzież są inne 


zien- 
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ziemskie istoty „ któreby przyimowały sztu- 
ki nadobne, a nawet same wydawać ie zdó- 
liiy? = Możeż iaka inna istota obwód i 
treść swoiey władzy czucia i pożnania zmie- 
tzać , sobie samey wystawiać i sprawdzać? 
> Możeż iakie inne stwortżenie prawde wy- 
badywać , konkluzye wnosić , ideie tworzyć, 
znaiomości w systematach układać, i umie- 
ietności wynaydywać ? — Możeż która inna 
istóta nawet o samym Twórcy tćy Wsze- 


chni (Universum) myśleć, i badać w Wie- 


Gżzność po tey doczesności nastąpić mag. 


cą? — Nakoniec iestże miedzy wszystkiemi 


(nam znanęmi) stworzeniami w naturze iaka 


istota, która nie tylko to wszystko może, 


nie tylko temi wszystkiemi siłami umysłu 
iest ozdobioną, ale nawet te bóską władze 


posiada, nakazywać sobie samćy, iaką bydź 


i iak działać powinna ; któraby miała zdol- 
ność wzniesienia sie ż natury zmysłowćy 
do nadziemnego świata wolności, w któ- 


rym iako istota rozumna nad swoią naturę 
(fizyczną) zwyższona, pod temi nadnatu- 


ralnemi (moralnemi) ustawami zostaie , po* 
dług których wtey doczesttości żyć powin- 
na, 
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na, w którym nie tylko o zaspokaiaijących 
ideach Naywyższćy Istoty i Nieśmiertelnoa- 
ści” myśleć , ale nawet w nie wierzyć i one 
przyiąć może? — 

Wtenczas kiedy wszystkie siły duszy są 
wykształcone i boskie światło rozumu mo- 
ralnego, (nakazuiące ażeby wszystkie skłon- 
ności i żądze zmysłowe tóy ustawie moral- 
néy poddanemi były ) zaiaśniało ; człowiek. 
nie tylko zwyższa się nad całą nature po- 
znaniu iego podlegaiącą, ale nawet nad sie- 
bie samego; bo wtenczas iako obywatel 
świata nadzmysłowego , całe swoje usiłowae 
nie i staranie tey świetćy ustawie moral- 
née poddaje. Wtenczas wydaie on się iako 
ustawodawca i sędzia siebie samego , i sta- 
wią sie na takim teatrze, do którego ża- 
dna inna' istota w naturze nie iest uzda- 
tnioną. A tak wybadywaiąc naywieksze ta- 
iemtice niezgłebfoney natury., i rzucaiąc 
okiem swoiem na niewymierną całego świa- 
ta przestrzeń , a tazem mićrzac drogi obie- 
gowe wśżystkich światów szczególnych i o- 
znaczaiąe ich wachania podług właściwych 
UM ustaw ; szeżeśliwym iest w swoiem su- 


mie- 
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'mieniu bydz panem siebie samego» podda- 
iąc głosówi iego nayniebeśpiecznieyszego 
nieprzyjaciela swćy godności t.i. wszystkich 
skłonności i pożądliwości mnostwo. 

Istota takićy wyższości podziwienia Co: 
dney, którćy przeznaczeniem iest nieprze- 
stane zbliżanie się Naywyższemu Bóstwu , 
istota takiemi boskiemi talentami obdatzo- 
na, Bogu samemu stać sie mogąca podo- 
bna, istotą o naywyższą świętość staraią. 
ca się, miałażby równie błyszczącóy w po: 
wietrzu meteorze bydz zniszczoną, miałaż- 
by tak iak momentalna harmonia w drzą- 
cych trzesieniach ucichać ? —— Nie —— 
STWÓRCO© NATURY! — Wierzymy że 
Twoia Mądrość nienadaremnie chce i po- 
znaie to, co prawem iest; że Twoia Do- 
broć szcześcia ziemskiego ślepo nierozdaie; 
że Twoia Sprawiedliwość cnotę wynadgra- 
dzać, a wystepek karać będzie, Idea Mądre- 
go, Sprawiedliwego i Dobroczynnego Stwót- 
cy zniknęłaby iak bańka mydlana, i mie- 
dzy mamiące straszydła policzonąby bydż 
mogła, iezliby dusza człowieka równie iak 
P „iato igrzyskiem elementów bydz miała, a 

" wspa- 
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wspaniałości natury ludzkiey na zawsze zni- 
weczonemi były. 

Wyposażenie natury ludzkićy przez 
Naywyższego Stwórcę, iest ważnym fun- 
damentem (zasadą) wierzenia w trwanie 
Życia naszego. Dary człowieczeństwa po- 
dziwienia godne (dla krótkości życia na- 
szego) nie mogą bydź zupełnie rozwinio- 
nemi, a nawet mała bardzo liczba ludzi 
zdolną jest do dostąpienia tego stopnia 
moralności; chociaż wszyscy naywyższego 
kresu, wykształcenia swych sił moralnych 
dostepowć powinni, 

Nawet w ludziach naymnićy uobycza- 
ionych , potrzeba wiary w Nieśmiertelność 
okazuie sie, (chociaż tylko przez ciemne 
uczucia i chwieiące się mniemania); bo 
sumienie każdego, wydaie ideę ,Sedziego 
Sprawiedliwego, który iezli nie wtém to 
w przyszłem życiu dobre uczynki nadgra- 
dzać a złe karać będzie, 

Szczćra wiara w Boga i Nieśmiertel- 
ność powstaie iedynie z myśli moralnych , 
bo tylko dobrze myślący stara sie dostąpić 
celu przeznaczenia ludzkiego t. i. Naywyż- 

I sze- 
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szego Dobra. Dla tego. występny słusznie 
niewiernym nazwany bydz może, chociaż- 
by wyrazami swemi t, i. zewnetrznie, pra- 
wdziwey wierze naywięcéy pochlebiać sie 
zdawał. 

Wtenczas kiedy umysł dobrego Meża, 
przez zmysły zewnętrzne i wzbudzone od 
nich uczucia, do przyiemnego marzenia na- 
kłonionym zostaie, a siły wewnetrzne po- 
dwóyną mocą działać zaczynaią, otwićraią 
mu się razem powabne widoki lepszćy przy- 
szłości , przy których rozważaniu idealnem 
nie tylko słodycz i ukontentowanie znay- 
duie, ale nawet z Fntuzyiazmem naystal- 
sze czyni przedsiewzięcie, miłowania obo- 
wiązek nad wszystko i wymazania z duszy 
swoićy rospaczaiącą myśl zniweczenia; bo 
o wyobrazie zbawiennego życia inaczćy po- 
myśleć nie możemy, iak wystawuiąc sobie, 
iakim śpósobem uwolnieni od wszystkich 
omamień zmysłowych 1 odłaczeni od ciała, 
naywyższą prawde nieprzestannie uważać 
i Boską Mądrość nieprzerwanie oglądać be- 
dziemy; 'zbliżaiąc sie nieprzestannie w nie- 
skończonćy 'cdległości Naywyższemu Dobru, 

które 
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które iest czystą Prawdą , Mądrościa i Spra- 
wiedliwością. : 

Stąd łatwo poiąć można, że te pocie- 
Szaiące nas mysli, przy zgonie mężny u- 
mysł wlówać w nas bedą, wtenczas, kiedy 
ham były pobudkami do miernego używania 
życia i do zachowania nayścisleyszćy spra- 
więdliwaści, tak względem nas samych iak 
wzgledem drugich. Wiadomość myśli dò- 
brych i sprawiedliwych pozwala nam iuż 
na tym swiecie używać (w idei) zbawienia 
pełnego roskoszy, którego my w Niebie, 
przez oglądanie Bóstwa, spodziewać się 
możemy. Każda ofiata którćy po has wy- 
konanie Dobrego wymaga; pogarda świata, 
którą na siebie czesto przez zaparcie nas 
samych, dla zamiłowania Dobra moralnego, 
ściągamy ; a nawet nayobelżywsza smierć , 
którą dla miłości prawdy i sprawiedliwości 
niewinnie ponosimy; niczem są wzgledem 
ustawy, którąśmy nam samym przez rozum 
moralny , za niewzruszoną założyć musieli; 
nikną one w porównaniu z 'przyszłem Żba- 
wieniem, którego żadne oko ludzkie nie- 
widziało, żądne ucho niesłyszało , a żaden 
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zmysł ludzki niepostrzegł. Coż pomoże 
człowiekowi, chociażby i cały świat zy- 
skał , iezliby szkode na swoićy duszy po- 
nosił? — 

Wiara w Nieśmiertćlność , utrzymuie 
w harmonii i zgodności z hami samemi 
wszystkie nasze myśli moralne, wszystkie 
pożądy naszego serca , całe nasze czynienie 
i opuszczenie. Wtenczas z wesołem sercem 
poglądamy na cel naszego przeznaczenia, 
i (z dobrowolnem zaparciem sie) nasze zmy- 
słowe Ja (istote zmysłową) teyże bezstron- 
néy ustawie rozumu moralnego poddaiemy ; 
śpoglądaiąc z niewzruszoną wiarą na Dobro 
Naywyższe w idei nad nami iaśnieiące, 
którego widok,serca dobrze myślących świe- 
tą wolą ożywia i niewypowiedzianą ro$ko- 
szą napełnia. 

Oburzaiącą iest myśl zniszczenia w u- 
mysłach uczuciów pełnych. — Taka myśl 
wlewa (w serca delikatne) niezgodę i rospacz, 
obala ż przeciwieństwem i zniszczeniem 
moralne wymagania rożumiu i pożądaną 
od niego zgodność umysłu ludzkiego z te- 
miż wymaganiami, Wzniosłość godności 

ludz- 
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łudzkiey byłaby tylko marzeniem , a ideie 
rozumu tylko czczem myśli naszych igrzy- 
skiem — Nie! — te okropne myśli zamie, 
niać nie powinny w stan dręczący (piekło), 
spokoyności umysłu naszego , ba wtenczas, 
żostaiąc w przeciwienstwie z nami samemi, 
stalibysmy się dręczycielami naszego wła- 
snego iestestwa. 

Wolimy więc nieprzestaąnnie zwracąć 
oczy na przeznaczenie nasze, a dla .spra- 
wiedliwości nie tylko nasze wszystkie skłon- 
no$ci,ale nawet nasz własny byt poświecać, 
wtćy pocieszaiącey nadziei , żeśmy nasze- 
mu własnemu obowiązkowi zadosyć uczy- 
nili, a przez to stali sie godnemi Naywyż- 
szego Dobra, do którego, zbliżenia w przy- 
szłem życiu spodziewać się możemy. Czćm- 
że są cićrpienia tego świata wzgledem nie- 
okreslonego Zbawienia, którego w przy- 
szłosci oczekiwać możemy? -— Czem iest 
krótkość tego życia , wzgledem wiecznego 
trwania naszćy istoty nadziemnćy? — Tu 
sieiemy, abysmy tam zbierali — tu cier- 
Pimy, abyśmy tam zbawiennego życia u- 
żywalis bo Mądry i Sprawiedliwy Sedzia 
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zapewne w przyszłem życiu strapioną cnotę 
nadgradzać bedzie. Ufaymy wiec Sprawie. 
dliwey i Mądrćy Opatrzności, kontentuy- 
my sie losem odebranym z Jey Dobroczyn- 
ney Reki, w tém przekonaniu, że Ona wie 
naylepiey, co iest dla nas dobrem i zba- 
wiennem. Sławmy z całego serca Stwórce 
naszego, który nam przez pocieszaiący wi- 
dok przyszłóy nadgrody moralnćy , meztwa 
i mocy w cnocie, a razem sił i stałości w 
eićrpieniach udzielił (*). 


kee 


(*). Kończę oddział „, e nieśmiertelności duszy ,„ gowo- 
dem , wyiętym z dzieła Mendelsohna na k. 118 zacy- 
towanego, którego dla wielkićy mocy , iską na umysł 
ludzki: działa i tenże uspokaia, nieumieścić tu nie 
mogę. „ Jeźli dusza nasza iest śmiertelną , wtęncząs 
3- rozum iest tylko snem, ludziom od Boga udzie- 
an lonym dlatego , aby przezeń oszukiwanemi byli <e- 
»» Wtenczas cnota ogołoconą będzie z tego blaskw, 
+, który ią w oczach naszych z Bóstwem. porówny- 
» Wa -e-~ wtenczas. Piękność i Wyższość , Moralność i 
» Fizycznoic nie -będą wyobrazem Doskonałości Bo- 
» skióy (bo Przemiiaiące nawet naysłabszego pro~ 
on miegia Doskonałości Buskióy poiąć nie może) -= 
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wtenczas nię będziemy się różnić od bydląt kar- 
my na tćy kuli ziemskićy szukaiących --- wtenczas 
nie wiele na tóm zależeć będzie, czyli byliśmy 
ozdobą lub hańbą Tworzenia (Schöpfung); czyliźe 
my usiłowali pomnażać liczbę szczęśliwych lub 
nędznych --- wtenczas, nawet człowiek wyzuty ze 
zci i sławy ( verworifener Mensch ) posiad:ć bę- 
dzie moc ubliżenia nayuniżeńszego posłuszeństwa 
Naywyższemu Twórcy, bo iednym sztyletem bę- 
dzie mogł rozerwać ten węzeł, który człowieka 
łączy 2 Bogiem. Jeźli dusza nasza iest śmiertal- 
ną, wtenczas towarzystwo istot wolnych i myślą- 
cych nie jest niczem więcćy iak trzódą bydlat bez- 
rozumnych , a człowiek --- Ach! zadrzyć muszę --- 
uważając go w takićy nikczemoości.  Jeźli dusza 
nasza iest Śmiertelaą , wtenczas człowiek iest nay- 
nieszczęsliwszem zwićrzęciem na ziemi, które na 
nicszczęście własne o stanie swoim myśleć , śmiere 
ci obawiać się ji rospaczać musi. Nie mogę tu 
nawet wyrazić tego iak dusza moia udręczoną zo- 
stale wtenczas, gdy się stawiam na mieyscu tych 
nieszczęśliwych, którzy się obawiaią zniweczenia. 
Gorzkie wspomnienie śmierci, wszystkie uciechy 
ich życia żółcią zaprawia. W naysłodszych związe 
kach przylaźni, w poznawaniu prawdy, w wyko» 
nywaniu cnoty, w adorowanin Stwórcy, a nawet 
wtenczas kiedy Pięknością i Doskonałością zachw y- 
ceni zostaią , powstaie w ich duszy straszliwa myśl 
zwiweczenia , i zamienia w rospacz wszystkie ży- 
cia ludzkiego roskosze. Jeden wyziéw , ieden puls 
ustaiacy , ogołacą ich ze wszystkich wspaniałości, 
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bo istota Boga adorniąca, ma się stać prochem, 
pleśnią i zgnilizną. Dzięki Naywyższemu Bóstwu , 
Że mnie uwolniło od tóy boiażni, która wszystkie 
roskosze Życia moiego Żądłem Skorpiona (niedź- 
wiadka) iadowitego przerywa. Poięcie moie o Foe 
gu, o Cnocie, o Godności człowieka Ł o stósun- 
kach w iakich tenże z Bogiem zostaie , o przezna- 
czeniu przyszłem duszy ludzkióy wątpić mi nie do- 
zwalaią. Nadzieia Przyszłości rozwięznie wszystkie 
trudności i utrzymuie w harmonii te prawdy, a 
których przez tyle rozmaitych sposobów przekona» 
nemi iesteśmy. Ona wskazuie sprawiedliwość Naye 
wyższego Bóstwa , wystawia cnotę w swóy naywyż- 
szóćy szlachetności, nadaie błask piękności, 1 Do, 
w,by wszelkićy moralnćy roskószy ; osładza nę- 
dzę i cićrpienia tego ziemskiego życia, a nawet 
czyni ie w oczach naszych godnemi szacunku, ie- 
Źliie z ciągiem tych skutków porównamy, które 
przez nie zrządzonemi bywaią. Nauka która z tylu 
nam znanemi i niezaprzecznemi prawdami w har- 
mon zostaie, przez którą ( nieprzymnszenie ) tak 
wielką mnogość trudności rozwiązanych znaydnie- 
my, skłania nas do przyięcia onóy i dalszych nie 
potrzebuie dowodów. A chociaż te zasady, uważanć 
w szczególności, nie maią' naywyższego stopnia 
pewności; iednakże razem zebrane, przekonywaią 
taką zwyciężaiącą mocą, że nas zupełnie zas 
spokalaią i wszystkie wątpliwości od umysłu nae 
szego nchylaia. 
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Dowody któremi w tym oddziale nieśmiertelność 
duszy okazać usiłowano , nauczaią razem, Że Śmierć, 
która nas z tym światem rozłącza, nie przestrasza 
pynaymnićy tych, którzy stósownje do Prawa, Moral. 
ności i Religii życie ziemskie prowadzili; bo szczóra 
w Boga i Nieśmiertelność wiara , zapewnia każdego o 
wiecznóy dla Cnotliwego naypożądańszey Przyszło» 
Ści. - -» Godaą iest czytania mowa ; dArchimanaryty 
Kazańskiego miana d. ọgo Marca 1802 na pogrzebie 
Grzegorza Piotrowicza Biżrkmann Generała Artylleryi 
Kawajera. różnych orderów ; którą tu przy końcu te. 
go dzieła umieścić w całości (dla wielkości myśli ) 


przymuszony zostałem. 
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ODDZIAŁ V. 


O UCZUCIU PIĘKNOŚCI. 


Je: sama wzniosłość naszćy osoby motal- 
néy , przez którą (w idei) o świętem Króle- 
stwie Niesmiertelnosci myśleć możemy, iest 
nayiaśnieyszym dowodem wspaniałości wy- 
obrazu Bóstwa, w nas ludziach przebywa- 
x jącego. Lecz mimo tego.. podobało sie 
Naywyższemu Stwórcy, oprócz zaspokaia- 
iących uczuciów z poznania prawdy iz 


wykonania cnoty pochodzących, a iestestwo 
nasze uszczęśliwiaiących, zaszczepić razem 
w umysł nasz zachwycaiące uczucie piękno- | 
ŚCI. 
Tylko przez zdolność obeymowania du- 
szy naszćy służącą, czuć możemy piękność 
formy przedmiotów zewnętrznych ; i dla 
tego to, tylko temu przedmiotowi C po- 
dług wyobrażenia naszego) przymiot este- 
Befs ty- 
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tyczny (7) t. 1. uczucie piękności wzbu- 
dzaiący przypisuiemy , który naystóso- 
wniéy nasze siły wyobrażania t. i. imagi- 
nacyą (władzę wyobrażenia) i umysł zaba- 
wić może; a pozwalaiąc nam przez to czuć 
harmonia miedzy temiż siłami, sprawuie 
bezpośrednio uczucie chęci, w przeciwnem 
za$ położeniu odrazą serce nasze napełnia. 
Przy uczuciu piekności igra nasza imagi- 
nacya z wyobrażeniami przez nią utworzo- 
nemi lub od form zewnętrznych pożyczo- 
nemi. Jgranie (Spiel) to dzieie się pod nie- 
znacznem przewodnictwem naszego umysłu, 
a ten sam nieznaczny iego kierunek śprawu- 
ie to, że igranie dobrowolne, nie tylko 
zrozumiale i poiętnie, ale nawet (lubo tyl- 
ko idealnie) prawdo - podobnie. wystawio- 
nem bywa. Chociaż nasza dmaginacya , 
swem łatwem unoszeniem się królestwo 
wyższe świata idealnego przelatuie; prze. 
cież ićy wszystkie 'poruszenia , aczkolwięk 
żadnym ustawom niepodlegać zdaią się, co 
do całości iednak, w harmonii z działania- 
mi 
E TE E S EE EEEO E 


Tyraz ten pochodzi od greckiego aigżycig zmysł 
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mi rozumu zostaią. A chociaż fantazya 
w swoiem pieknem  igraniu, niewolnicze 
umysłowi uleganie mieżnie odrzuca; nie 
«waży się iednak unosić bez granic w swych 
roskosznych działaniach , lecz nawet w swem 
płochem „uroieniu, działa równie iak orze- 
tek podług ` ustaw powszechnych (aczkol- 
wiek sobie niewiadomych). Stąd wypada, 
że tylko ten przedmiot zdatnym iest do 
wzbudzenia w nas uczucia piekności, przy 
obeymowaniu którego , te obydwie siły po- 
znania wzaiemnie zabawionemi bydz mogą. 
A ponieważ to wewnetrzne igranie fanta- 
zyi, umysłowi w ogólności (*) iest stóso- 
wae, a zatćm z naturą tychże władz w 
nayściśłeyszey harmonii żostaie; dla 'tego 
uczucie tóyże stósowności połączone iest 
z zachwycaiącą przyiemnością umysłu. A 
że każde ustawowe wydawanie sie naszćy 
siły umysłowćy, wzbudza uczucie samo- 
działalności , samoskutkowania ( Selbstwir- 
| kung) 

ZZO ZEE OZ A ZZ Z ZZ O w ` 

(7) Przez umysł w ogólności (P entendćment ; Verstand 


überhaupt, Gemiith ; intelleetus in sensu latiori) rozu- 
mie się .tu zbiór wszystkich władz duszy ludzkićy 


właściwych 
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kung) i wolności wewnętrzny, CO zawsze 
przyiemnem , wewneętrznem s wielkiem 3 
wzniosłem dla nas iest ukontentowaniem; 
dla tego też igraiąca omamiaiącey fantazyi 
działalność ( umysłowi z natury swoiey 
gtósowna ) niezwiązana lub uwolniona od 
więzów prawideł umysłu, wprawia w te ro- 
skosz i zachwycenie , które człowieka w 
przyjemnym swiecie idealney piękności ma- 
mić zwykły. 

Piękność zależy na bezinteressownem 
uczuciu od ogladania lub uważania przed- 
miotu pochodzącem:; bo forma przedmiotu 
(przy którego uważaniu siły poznania spo- 
sobem harmonii pełnym są zabaąwione), po- 
doba sie (sima przez się ) bez względu na 
tego używalność. Fo uważanie pieknéy 
formy , otwiera samo przez Sie » nieocenio- 
ne zródło czystego upodobania i nayspo- 
koynieyszego ukontentowania w umysle 
ludzkim. 

Aczkolwiek miotaiąca obfitość buyney 
imag ginacył wszystkiemi granicami pogar- 
dzać zdąje sie , zawsze iednak przy u 


Czuciu piękności zastósowywa sie do pra- 
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wideł umysłu. A ponieważ zgodność mie- 
dzy siłami wyobrażania istotną część każde- 
zo poznania stanowi, bo umysł wtenczas 
tylko przedmiot poymować, rozumieć i po- 
znawać może, kiedy tenże pierwćy przez 
imaginacyą obietym został; gdy do tego 
każdy człowiek te obydwie. władze posiada 
i iako istota rozumna posiadać musi; prze- 
to ma także ukontentowanie przyzmyślania 
(anzusinnen ) każdemu człowiekowi upodo- 
banie w piekności (chociaż: one tylko na 
samem uczuciu zależy) i spodziewania się na 
to zgody powszechnćy ;, albowiem chociaż 
upodobanie w piekności nie iest poznaniem 
przedmiotu, iednakże iest uczuciem z uwa- 
Żania iego wypadłem, zależącem na przy- 
zwoitym stósunku miedzy imaginacyą i 
umysłem w ogólności zachodzącym. 

Wolna piękność t. i. iedynie na przy- 
iemney formie zależąca, podoba się tylko 
przez stósowność ( Zweckmafsigkeit ) (*) 
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(9) Wyraz stósowność w ciagu dalszym tego dzieła, Zn3* 
czy to samo co stósowność ðo celu. Używa się tey 
poiedyńczości iedynie dla krótszego oddania wyrazu 
niemieckiego Zweckmi/sigkeit. 
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iéy igrania, bez względu na cel oznaczo- 
ny, przez który, wiezy iéy wolnosci zało= 
żonemi bydz mogą. n. p. rysy wolney re- 
ki. lch forma podoba nam sie, bez wzgle- 
du na ich pożytek i użycie. Podobaią 
nam się same z siebie, bez zapatrywania 
się i myslenia o czem innćm, iak tylko a 
ich wolnćy i pieknćy formie. Stąd pocho- 
dzi, że przy upodobaniu z iakiem ie uwa*' 
żamy, niemamy żadnego innego interefsu , 
jak stósownie igranie naszych sił wyobra- 
żenia, przez które nie możemy nie mieć 
upodobania w nas samych i w przedmiocie 
który wydaie tak przyjemną zgodność. 
Wtenczas nie myślimy o pożytku i korzy- 
ciach , lecz pociągani bywamy do piekne- 
go przedmiotu, chociażbysmy nawet wido- 
czną szkodę ponieść mieli. Piekny przed- 
miot podoba sie, chociaż o żadnym pe- 
wnym celu nie myślimy i myśleć nie mo- 
Żemiy; podoba sie, bo nasze siły wyobraże» 
nie stósownie zabawia, chociaż my żadnega 
telu tey igraszki naznaczyć nie potrafimy 
A lubo piekność przyznajemy także tym 
przedmiotom, których pewne cele (iakiemi 


są 
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są ich używalnosó, pożytek,i potrzeba ) poy- 
muieniy ; iednakże przymjotu piękności nie 
przypisuiemy łm dla dostąpionego celu, 
Jub dla widoczney ich używalności, lecz 
jedynie dla tego» że ich forma w naszym 
umysle to pzyiemne igranie sprawuie, któ. 
re przez wolną do prawideł wmysłu zastó. 
sowaną twórczą fańtazyi siłe, wzbudziło w 
nas roskosz piekności. n, p. filary, ozdoby, 
i cała zewnętrzna forma iakiey pieknćy 
budowli. Dom nie dla tego pieknym nazy» 
wamy, że wewnątrz i zewnątrz do mieszka 
nia urządzonym iest; ale da iego zewnę- 
trznóy w Oczy wpadaiącey formy; dla tego, 
że w niey upodobanie znayduiemy , t. 1 
że sie nam podoba. Budowlę iuż wtenczas 
nazwalibysmy piekną - chociażby nawet 
diata niektóre wady wzgłędnie do swey Zu- 
pełney używalności. 

Nie możemy nie mieć upodobania w 
gieknosei, bo urządzenie naszego umysłu 
sprawnie potrzebę , abysmy. przy uczuciu 
wolnego igrania fantazył (stósownie do pra- 
wideł umysłu działaiącey ) czuli słodką W 
naszem . Wnątrzu. przyjemność. 

Zgo- 
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P 
Zgodność wszystkich czasów, 1 naro- 
dów w przykładnych smaku wzorach, któ- 
Tą począwszy od Greków i Rzymian umy- 
słowi ludzkiemu wieczyste wskazaia piekno- 
ści piekności te , przez których uważanie; 
siły umysłu naszego staią sie działalnemi , 
odsłaniaią razem głeboko ukryty (w umyśle 
naszym ) źródłowy obraz piękności, który 
iako swiete wieczno-trwałe prawidło , staie 
Sie oraz podstawą wszelkiego sądzenia o 
smaku i nigdy niewysuszonem  żród em 
każdego pięknego wykładu. Tem idealny 
naywyższy wzór piekności wyprowadza z 
ust naszych w łagodnem brzmieniu przy- 
iemne słowa, wlówa harmonią i łatwość w 
nasze poruszenia, okrywa czyny nasze ry- 
mową pieknością, która równie iak kwi- 
tnąca róża oko nasze zabawia i iako przy- 
iemna symfonia ucho nasze pokrzepia, 
Istota w którey wszystkie przymioty 
idealnćy piekności w "nayprzyiemnieyszem 
Tzmieniu są połączone, która nacechowa- 
Da dobrocią moralną, uważaiącego świętą 
uniżonością i wewnętrznem uszanowaniem 
napełnia, w którćy idea piekności z ideą 


K, moa- 
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moralności naydoskonaley harmoniiuie , ta- 
ka istota, o którey tylko myśleć lecz w 
rzeczywistości nigdy znaleść ićy nie może- 
my, iest Ideałem piękności, który sie w 
umyśle wszystkich ludzi ukształconych w 
obrazie naypieknieyszćy postaci ludzkićy 
wiie, tyle razy, ile razy spowodowani są 
myśleć i szukać naywyższey uosobionćy Pie- 
kności. Tylko taka istota iak człowiek, 
maiąca cel istnienia, przeznaczenia i idee 
Naywyższego Dobra, może bydz w uniysle 
naszym wyobrazem piękności, w nayyię- 
knieyszóy postaci i w swoićy naywyższćy 
doskonałości. Chociaż naypieknieyszy ob. 
wód człowieczenstwa we wszystkich swoich 
cześciąch uwagi godnym iest, iednakże 
zbawienna moralność w iego Wnątrzu pa- 
nuiąca , dla uzupełnienia ideału piękności 
przydaną koniecznie bydz musi; co Uczo- 
nemu przy osądzaniu człowieka, a Artyście 
przy wystawianiu onego, zawsze przed ES 
czyma stawać powinno; bo tylko ideie mo- 
ralne charakter wewnetrzny człowieka u- 


szlachetniaiące, przyozdobiaią. cudotwornie , 
wyobrażenie oblicza ludzkiego. Doświad-. 
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czenie samo uczy nas, że nie możemy nie: 
Czuć miłosci i uszanowania dla pieknćy 
*złowieka postaci, któréy rysy, czystość 
"eren, dobroć myśli i spokoyność duszy 
imaluią, 

Venus Urania iest boginią idealną, pod 
którćy postacią Starożytność i Terażniey. 
Szość wyobraża ideał *piekności, t. i. nay- 
Wyższą piękność uosobioną. To boskie wy- 
Obrazenie zachwyca swem omamieniem na. 
szą fantazyą, powiewa harmonicznie przed 
oczyma naszemi i oblewa nas taką 1asno- 
Scia, że z zachwyceniem oglądamy te przy- 
iemną boginią. Ona iest przyjemną i ho- 
Za, ona nas ciągnie do siebie, a my zata- 
Piaiąc sie w uważaniu onćy , znayduiemy 
się zaspokoionemi. Jéy czoło okazuie spo- 
koyność i pokóy„ nakazuiąc przyiacielską 
dla siebie uniżoność ,a powabna przyliemność 
płynie z miłego poyżrenia iey uprzeymych 
oczów. Tśmiechanie przyiemne otacza ićy 
A żywości pełne. Poruszenie ićy człon- 
ków iest ząchwycaiącą harmonią, a gibkość 
ley ciała roskosznym rymem, Unoszona od 
Przyiemnych zefirów wydaie róże , po kré 

| ka, rych 
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rych lekko stąpaiąc, tylko z daleka nay- 
wyższych wierzchołków powłoki ziemnćy 
dotyka. Gdzie sie ona znayduie, tam ną- 
tura iest wspaniała i piękna. Powabne Gra- 
cye (*) z ramionami przyiacielsko złączo- 
nemi otaczaia to bóstwo. Niezliczone mno- 
stwo bóstw ożywia wszystko, co się koło 
niey znaylłiie ; a zefiry słodyczą (ambrozyą) 
i nektarem powiewaiące żartobliwie w iey 
okolicy igraią. Jéy spoyzrenie iest niewin- 
ne; czyste i przyjemne to czarownicze o- 
mamienie, które iéy boskie oblicze zasłania. 

Poniewaź smak w osądz zaniu piekności 
uważa na ićy dobroć moralna, bo ta tylko 
wtym wzgledzię podobać sie i przez uczu- 
cie onego, serce do niey otwierać może; 
ponieważ zwyższaijąc sie nad wszystkie po- 
waby zmysłowe, pewnego uszlachetnienia 
wiadomi iesteśmy; przeto słusznie piekność 
godłem (symbolum) moralności nazwać mo- 
żemy. Pospolicie umysł ludzki zwykł pie- 

kno= 
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(*) Gracye pe grecku Xagirto, po polsku W dziękinie. z 


których „piórwsza nazywa się Aglaia od wesołości ; 
druga Thalia od rzeźwości i zgody; trzecia Wij fro: 


zyne od łagodności. 
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knosci natury kolorami oznacząć, przez 
które, niewinność, skromność, łagodność 
i inne cnoty wystawia. Piękność więe i 
cnota równie iak, dwie hoże siostry poda- 
iąc sobie wzaiemnie rece, ludzkość do wy- 
Sokiego prowadzą celu. 

Władze osądzania piękności, wzbudzo- 


ną przez wykształcenie moralne, nazywamy 


smakiem Co). W sądzeniu o smaku nie wy- 


rażamy nic więcćy, iak szczególne bezin- 
teressowne upodobanie które zależy na igra- 
niu władz wyobrażenia, a które w swćy 


ze : 
czystości oddalone iest od zewnetrznego 
po- 


— A EE Z A 
(*) Chcąc więc sądzić o smaku, potrzeba władzę sądze- 
nia o piękności wykształcać Przez gruntowne prawidła 
mmysłau i uczucia moralne ; nikt bowiem o smaku pe- 
wnego przedmiotu sądzjć nie może, kto gruntownćy i 
dokładnóy o nim znaiomości nie posiada, iak mówi 
Światły Stanisław Potocki Senator Woiewoda , Dyre- 
ktor Edukacyi Narodowóy etc. etc. w Rospawie swo- 
iéy o Krytyce. w Warszawie. rok. ët, na kar. 10. 
Smak, czyli to delikatne i trafne uczucie tego co 
» w rzeczach iemu „podległych przystoi i zdobi, 
s chociaż po części zdaie się wrodzonym darem na- 
» tury, iednakże kształci się, wzmacnia, wydosko= 
» mała, a nawet nabywa ustawnym obcowaniem z 


Prawdziwemi iego wzorami. 4; 
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powabu (chuć zmysłową 'lecz nie bezinteres. 
sowne upodobanie wzbudzaiącego) tak, iak 
poruszenie wewnętrzne z wysokich przed- 
miotów moralnych wypływaiące ; chociaż 
one obydwą iako skutki z niem połączone 
bydz mogą wtenczas, ieżli to piekne wy- 
stawienie zupełnie czystem nie było , iak sie 
pospolicie zdarza w dziełach ludzkich , któ- 
re albo od zmysłowćy chuci' pochodzą, at. 
bo zwietzchnictwa godności moralney. są 
skutkiem; albo kiedy umysł osądzaiacego 
(iak sie pospolicie dzieie) nie iest tak dale. 
ce uszlachetnionym i wykształconym , aże- 
by wiadomym był w naywyższey czystości, 


iedynie prawdziwego wzoru, którym iest 


żródłowy wyobra% piekności. 

Igraiące siły duszy, jako istotnie do 
umysłowości należące, przy rozważnem o- 
sądzaniu piękności, mogą bydz każdemu 
ezłowiekowi iako właściwy: wspólny zmysł 


(Gemeinsinn) przyznanemi; i dla tego to 


w sądzeniu o piekności wymagamy zgodno-, 


ści wszystkich. 
MEP 
Stad wypływa przyezyna, dla którey 
miłość piskności sze zególnićy pomnażana 
bv. 
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bywa od skłonności do towarzystwa, Pie- 
kność żąda powszechnego w nićy upbdobą- 
nia, a zatćm miłość piękności nie iest ni- 
czem innćm iak skłonnością mienia cos ta- 
kiego, przez co w oczach drugich za po- 
dobaiących sie uważani  bydz możemy. 
Wszyscy więc ludzie którzy w ogólności 
to co iest pieknem miłuią, szczególniey 
zaś ci, którzy sie niedawno ze stanu suro- 
wosgci wydobyli n. p.-dzieci, nieuobyczaio- 
le pokolenia i narody i t p. powiekszaią 
w sobie te od natury zaszęzepioną skłon- 
nosé do towarzystwą; bo własnie ten in- 
terefs który na piękności zakładaią , wzbu- 
dza w nich staranność siebie i wszystko 
koło nich znayduiące sie upiekniania , aże - 
by za ludzi delikatnych 1 smaku pełnych t. 
i. za takich, którzy przez sie, i to co, do 
nich należy podobać się zwykli, uważane- 
Mi bydź mogli; co iako początek cywiliza- 
cyi uczucie dobrego tak dobroczynnie oży- 
Wią, jak to samo uczucie, przez zapatry- 
wanie sie na cel człowieczeństwa uczucie 
piękności umacnia. , Nawet naypospolitszy 


człowiek, czuie to, że obrzydliwe, złe. 
nik- 


ia © Ae 


nikezemne i niemoralne nikomu podobać sie 
nie może, a zatćm piekność w powłoce mo- 
ralnóy okazywać sie musi t. i. ieżli się chce 
podbać , nie powinna, drugich przez niemo- 
ralność obrażać, a przez to odrażać od 
swćy przyiemności. Stąd wypada że przy- 
stoyne i uprzeyme tylko wtenczas podobać 
sie może, kiedy iest dalekiem od haniebne- 
go. a zbliżaiącem sie do dobra moralnego; 
co Grecy nazwali Kalokagatyią (*) t.i. pie- 
kną cnotą, piekną dobrocią serca. Ten 
dowcipny narod umiał ią śmiertelnym za 
pomocą sztuk pieknych, cudotwornie wy- 
stawiać z Olimpu (**). 

Natura dobroczynna obsypała rozmat- 
temi skarbami form pieknych nietylko ob- 
szerną powierzchnią zamieszkalnych kra- 

! tów , 


(*) Wyraz akhoxzyaltxs pochodzi. od greckich xaheg. 
(piekny 3 i myadeg (dobry). 

(**) Olimpus znaczy u Greków Niebo, właściwie zaś mó. 
wiat, miasto Olimpiią w Elis do Peloponezu należa” 
ce. Sławne było Kościołem Jowisza i pięcioletniemi 
igszyskąami Olimptjskiemi, ma cześć Jowisza (stąd 
Olimpijskim nazwanego) co cztery łata, okało prze” 
silenia doa z noca obchadzonemi. 
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łów , ale nawet głeboką przepaść niezgrun- 
towąnego morza, tak, że się zdaie, iż to 
Ww tym zamiarze uczyniła, ażeby umysł 
ludzki przez uwazanie tych piekności był 
kształconym , i stósownie odpowiedział ićy 
godłowćy mowie , przez którą się ona bezv 
pośrednio odzywa do umysłu naszego. Pie- 
kności natury nie sa niczem innem iak 
przedmiotami, które siły nasze wyobraże= 
nia przyjemnie zabawiaia, a razem te słod- 
ką roskosz czuć nam dag, która wypada 
Z zgodności naszych sił poznania , podoba- 
iących się przez czatownicze omamienie ich 
formy ; możćmy ie wiec nazwać wystawie" 
niami (Darstellungen) należytego stósunku 
zachodzącego miedzy siłami poznania umy- 
słu naszego. Bezpośrednie upodobanie któ, 
re mamy w uważaniu pieknćy natury, nie 
tylko dla nas nie iest nieinterefsownem, ale ` 
nawet włówa w dusze masze te świetą Spo- 
koyność , która cnotliwemu usiłowaniu na- 
szego umysłu nadzwyczaynie iest przyie- 
mną. Nieczuiemyż radości uważaiąc pię- 
kny kształt kwiata, postać insektu smaku 
Pełną i piękną formę muszli? O iak czę- 
sto 
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sto nieoddala sie dobrze myślący od zgiet 
ku tego świata, ażeby używaiąc samotney 
przechadzki znalazł rozweselenie umysłu i 
duszy swoićy spokoyność ? — Nie napeł- 
niaż się serce nasze wewnętrzną radością 1 
czystem ukontentowaniem, gdy uważamy 
iak. szeleszczący strumień w swych pło- 
chych zakrętach pól rozmaitych dotyka i 
kwiatom w nim iak w zwierciedle przeglą- 
dać sie nie dozwala — albo iak piekna trzo- 
da swego małego pasterza w dalekich od 
trosków rozrywkach otacza , gdy tenże w to- 
nach naturalnych wyspiewuie niewinne ser- 
ca swego uczucia? — 

Dusza dobra znayduje swóy posiłek w 
oglądaniu natury, a dary moralne nigdzie 
nieznayduią czystszego wykształcenia iak w 
ićy pieknościach; bo ne ucywilizowanych 
ludzi więcóy nie interefsuie iak natura, nic 
bardzićy przez uczucia do cnoty prową- 
dzić nie zdoła, itak oglądanie piękney na- 
tury, Ona iest iedyną, która przez swoie 
piekne formy w ogólności, przez uprzey* 
me kolory, przez swiatło, przyiemne tony 


i mity dzwiek, pewny gatunek mowy ozna- 
cza, 
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con, która wyższy zmysł moralny wskazu- 
iac, do rozwiniecia naszych sił poznania 
przeznaczoną bydz zdaie sie. Przyliemne u- 
czucie harmonii w umyśle naszym przy u- 
ważaniu piekney natury, prowadzi nas do 
wgłądania w nas samych z takim zapałem, 
że nim zaieci, mniemamy, iż w świecie 
idealnym miedzy świetemi duchami zostaie- 
my. Zwyższeni nad podłość i nieprzystoy- 
ność, czuiemy, że do pieknych szlache- 
tnych, ludzkości sprzyiaiących mysli i czy- 
nów powołani iesteśmy. To wewnetrzne 
natchnienie czyści zmysłowość człowieka, 
który: w tém usiłowaniu nawet zdolnym nie . 
iest do pomyślenia o nieszlachetności, owszćm 
wzdryga sie przed każdą myślą nieprzystoy- 
ną, ażeby niezaćmiła iasności* duszy iego. 
I dla tego to, piekna natura iest nayobfit- 
szem żródłem nayczystszych uciech duszy 
haszćy, do czego iednak ci tylkó śmiertel- 
nicy są zdolni, którzy się z szczórem ser- 
cem téy dobroczynnéy zbliżaią matce. Jest. 
to zawsze znakiem szlachetnego i dobrego 
amysłu, który czuie i przyimuie piękności 
otaczaiacóy go natury. 

Lecz 
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Lecz i twórcza siła fantazyi, która w 
swey działalnosci z prawidłami umysłu iest 
zgodną, umie tę dowcipną harmonią wy- 
prowadzać ze świata nadzmysłowego ,i przez 
omamiaiące czarodzieystwo wystawiać ią w 
rzeczywistości ; rozmaite bowiem dzieła 
sztuki pieknćy , które się same przez sie 
podobaią , nie są niczem innem, iak pło- 
dem wolnćy fantazyi do umysłu zastósowa- 
ney. Duch Artysty od obfitosci iego fan 
tazyi przymuszonym zostaie , O ożywiaiącą go 
piękność z tym zapałem i żywością wysta- 
wić, iaką w umyśle swoim przeniknionym 
sie bydź czwie, Czuiemy w uważaniu sztu- 
ki piekney dowcipną przytómność Geniuszu 
t. i. istoty piekne ideie tworzącey , która 
w wystawianiu dzieł pieknych tchnie du- 
chem ożywiaiącym wzbudza siły wyobra- 
żenia i ońe przyiemnie ożywia. Geniusz 
idealną pieknością zagrzany, unrie przed- 
miot swćy sztuki smaku pełnie wystawiać 
io glądaiących jego dzieła przez godłowe 
bawienie swćy czarowniczćy siły, w $wiecie 
idealnym umieszczać, w którym przez słod- 


kie omamienia w przyiemnem marzeniu ZO- 
sta- 
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Stawieni, o swiecie ziemskim zapominaią. 
To wyrażanie ideiów estetecznych szcze- 
gólnićy widzieć sie daie w sztukach Wymo- 
wy (redende Künste). Poezya układa z ła- 
twością wszelkie ideie w podobaiących się 
i uprzeymych rymach. — Wymowa ubiera 
myśli w powłokę fantazyi, aby im więcćy 
dodała wzietości. Nawet sztuki kształcące 
(bildende Künste), i inne gatunki sztuk pię- 
knych dowcipne ideie wzbudzaiąc, zdatne 
są serce rozweselić , ducha ożywić, a umysł 


przez przystoyność wykształcić. 


Nie możemy bedi oboietnemi na Die: 
kności i przy uważaniu onych nieczuć sie 
wewnątrz pokrzepionemi , a szczególnićy 
wtenczas, kiedy siły duszy roztargnione, 
rospływaią sie w nayprzyiemnieyszćy har- 
Monii muzykalnego tonu i rymowego taktu, 
przez które, ideie estetyczne wzbudzanę by- 
waią. 'Wtenczas kiedy wyrażenie uczucia 
pieknego w naturze, lub iakićy pięknćy 
Sztuce, z uczuciem piekności uważaiącego 


zbiega sie, czuie om Z nieokreśloną rado- 


"> 
scią 
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ścią te-harmonią przez uważanie wystawie- 
nia zewnetrznego potwierdzoną. To uczucie 
wewnetrzne połączone iest nayściślćy z u- 
szlachetnieniem sercą; taki albowiem uwa- 
żaiący odrywa sie od każdego zmysłowego 
interefsu, a uwolniony od wszelkich namie- 
tnosci zwyższa sie do pieknego świata este- 
tycznych ideiów tak, iak przyiaciel cnoty 
oderwany od wszelkiey zmysłowćy chuci 
wznosi się do Królestwa dobroci moralney. 
Ożywiona fantazya wypadaiąca z ukształco» 
ner imaginacyi w uważaniu sztuki picknćy, 
sprawia to, że czuiąc szczeście pieknego 


świata idealnego, które w nas samych znay- 


duiemy, zapominamy o świecie zmysłowym.. 


Jasność słoneczna płod piękny oświćcaiąca , 
pobudza umysł nasz (od roskosznego uczu- 
cia ożywiony) do myślenia o harmonii i 
melodii w tym. płodzie postrzeżonćy i do 
rozszerzenia przez prawidła umysłu obwodu 
tey pieknćy sztuki. 

Zamiarem szczególnym sztuk pięknych 
zest wzbudzanie wyobrażeń moralnych, w 
czy 
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czynienie “cnoty zamiłowania godną i do- 
prowadzanie przyiemne człowieczeństwa do 
moralności. Zdaie sie że natura nie nada- 
remnie poznać daie cnote przez poranne 
rysy, dla których część boską oddawać ićy 
powinniśmy; że nie darmo występek tak 
obrzydliwemi kolorami oznacza, iż prawie 
koniecznie od niego odstraszeni Steg 
Rozmaite piękności eege które sie ró- 
wnie iak uprzeyme róże w ciągu naszego 
życia przed krokami naszemi roskrzewiaią , 
pokazuią nam iaśnie, żeśmy przez uważa- 
nie onych popedliwości natury zmysłowey 
przez łagodzenie moralne uspokaiać , a przez 
dobroć zamiłowania godną poskramiać po. 
winni, Z piękności natury poznaiemy, że 
ona nie tylko do pożycia SRYROWEŚE ale 
i do uszlachetnienia uczuciów i do uprzyie- 


mnienia obyczaiów utworzoną została. 


Powaby piekności wiią uprzeyme róże 
W związku towarzyskim i zawięzuią między 
uobycząionemi ludzmi naypieknieyszy i nay- 
przyiemnieyszy węzeł nayczulszćy miłości, 


któ- 


Go 2%9-— +EŻ 
którćy czystość łączy (idealnie) dwie dusze 


w siebie wpływaiące. 


_ Uczucie piękności spokoyne , uprzeymę 
i uymuiące: oblówa nasze iestestwo w€SO- 
łą iasnośeią i przyieniınością zamiłowanią 
godną, Dzieła naywybornieyszych Arty- 
stów zmierzają do naszego uzacnienią i go: 
dności, bo cecha piekności geniusz Arty» 
sty ożywiaiąca, w boskich promieniach wy- 
stawiona, pobudza umysł ludzki do wielu 
mysli szlachetnych  towarzystwu przyie- 
mnych. Dla tego to dowcipni Grecy szcze- 
gólniey czcili uprzeyme Gracye Gi, któ- 
tych omamiaiąca przyiemność ; bogów ilu- 

; dzi 
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en Uprzeymość Gracyy sam Sokrates ( w młodym wieku 

od Qyca swego Sophronika snycerni poświęcony 

własną ręką w statuach ukształcił , które na murach 
dteńskicii obok statuy Minerwy umieszezonemi były ; 
co dowodzi, że do wysokiego stopnia sztukę snycer* 
ską doprowadzić musiał , kiedy płod iego tam umie- 
szezonym został, gdzie tylko wzory sztak mieścić 
się mogły. Obacz: Dawania Baeotica. Auctore Guiilel- 


mo, Xylandro Hannovie. x643: fol. Lib. 9. p- 596" 
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dzi wdzieękami swemi zachwycała. Te to 
powabne MWdziękinie z dowcipnemi Muza- 
mi (*) wprowadzaią swych czcicielów do 


4 D . D , D 
świątyni pieknoscel. 


(*) Mùzy urodzone z Pamięci i Jowisza; przez co da- 
wano poznać, Ze do nauk inaczćy przestąpić nie”mo- 
Żna , tylko przez pamięć i rozum, Nazwisko to po» 
chodzi od ora: (szperanie ) t. i. że sztuki wynayduią 
i ludzi uczą. Malowano ie wzaiemnie trzymaiące się i 
tańczące , w pośród których siedział ich wódz pol. 
lo, Było ich g Imiona Muz zamknięte są w dwóch 


wierszach : 


Callinpe , Polymneia, Erato, Clio atque Thalia , 
Melpomene , Euterpe, Terpsichore, Uranie, 
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O: UCZYCIU WKZSEZOSCH 


|. CREE AR mądrą harmonią między wła- 
dżami umysłu naszego, a razem zastana- 
wiaiąc Się nad mądrem ićy dążeniem do 
naywyższego moralnego celu, nie możemy 
z naywiększą uniżonością nie zadziwiać sie 
nad Mądrością (niezgłebionćy od nas nigdy) 
Naywyższey Opatrzności. Umysł czyni nie 
tylko nature ale nawet i siebie samego przed- 
miotem poznania; płodem iego funkcyi 
(działań) iest prawda. Rozum moralny ia- 
ko wystawiciel Bóstwa, wskazuie nam świe- 
tą ustawe moralną od wieków ustanowioną, 
a w sercu ludzkiem zaszczepioną , iako pra- 
widło wszystkiego działania naszego ; iego 
płodem rzeczywistym iest Cnota. 

Umysł poznaie i sądzi o stósowności 
rzeczy podług ich zdatności do celu, do 

i któ- 
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którezo zmićrzaią, Rozum nakazuie dzia- 
łać stósownie do celu, który nam od niego 
iako obowiązek iest wskazanym, Mądra na- 
tura uznała za potrzebe urządzić nas tak, 
azebysmy te stósowność przy powodach ze- 
Wnętrznych, nawet bez poznania ićy pewne- 
Eo celu , czuli , które uczucie bezinte- 
tefsowne , w umyśle ludzkim ugruntowane, 
Wszystkim ludziom ukształconym przyzmy- 
slonem bydż może. Działanie fantazyi stó- 
Sowne do prawideł umysłu w ogólności, 
Wzbudzone przez piekności natury i sztuke 
piekną nature nasładuiącą , sprawia uczucie 
Piękności, o którem mówiliśmy wyżćy, 
Działanie fantazyi stósowne do prawideł ro- 
zumu, wzbudzone przez niezmierne i ogto- 
mne przedmioty natury i sztuke nature na. 
śladuiącą , iest uczuciem wyższości, o któ. 
tem teraz mówić będziemy. 

Przedmiotem naszćy imaginacyi (władzy 
Wyobrażenia ) iest poiedyncze zbićranie i 
Obeymowanie rozmaitości wrażeń zewne- 
trznych. Jedność tychże rozmaitości ozna- 
Czoną bywa przez rozum podług właściwych 
Mu ustaw Imaginacya wiec możę bydz uwa- 

L 2 żana 
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żana iak Zwierciadło obrazy przedmiotów 
zewnętrznych przyimuiące i zbierające, a 
umysł iak ognisko, w którem iako w ie- 
dnym punkcie, zebrane poiedyncze przed- 
mioty w iedność połączone zostaią. 

Każdy w fantazyi powstający obraz 
przedmiotu zewnętrznego, ma swóy funda- 
ment w stósowności wrażenia, które uczy- 
nił przedmiot na władzy wyobrażenia. Lecz 
gdy władza wyobrażenia z iednéy strony 
przywiązaną iest do granic zmysłowości 
przez którą przyimuie obrazy, z drugićy 


strony zaś do granic i prawideł umysłu, 


przez które zbiera ie i przyimuie ; dla tego 


téż władza wyobrażenia ma pewne granice , 
w których funkcye swoie stósownie do ustaw 
(którym podlega) odprawiać powinna. Je- 
zli więc pewna wielkość, pewny kształt 
przedmiotu zewnetrznego na oko szacowanym 
bydź maiącego uważanym , lecz w ieden o- 
braz złożonym bydz nie może, t. i. iezii te 
granice (którym podlćga władza wyobraże- 
nia) przewyższa, i dla swćy niezmierności 
od władzy wyobrażenia w iednym obrazie 
wystawionym bydz nie może; wtenczas da» 
remne 
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temne usiłowanie téy władzy wzbudza nie- 
chęć w umyśle naszym; i iak gdyby odpy- 
cha od siebie obraz przedmiotu, niewymier- 
nćy wielkości i ogromnego kształtu. 

Jednakże człowiek ma rozum przez któ- 
try czuie się bydz znaglonym do wznie- 
Sienia sie (nad wszystko zmysłowe) do 
niewymiernego i nieograniczonego swiata 
idealnego. W tym świecie nadzmysłowym 
znayduie on iedynie miare tego, co iest 
niewymiernem w świecie zmysłowym. Przez 
rozum znaglonym iest myśleć o wymierze- 
niu nieskończonem tegó wszystkiego, co 
iest przez wszystkie miary świata zmysło- 
wego niewymiernem ; przez tę wysoką wła- 
dzę może on sobie wystawiać to wszystko , 
co jest zmysłowem i ograniczonem, może 
nakoniec myśleć o nieskończonym ciągu 
warunków, kiedyś przecie przez bezwarun- 
owość ukończyć sie mogących. 

Wtenczas kiedy władza wyobrażenia 
daremnie usiłuie poznać wielkość i piękność 
iakiego przedmiotu, rozum do czynności 
powołanym bywa, który o tćy. zmysłowćy 
hiewymierności sądzić, i tę iak całość wy- 

3 sta- 
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stawić sobie może. "To co przez ograniczo- 
ną władze wyobrażenia poznanem bydz nie 
może, poietem bydz może przez nieograni- 
czoną władze rozumu (*). Tak iak dare- 
mne usiłowanie władzy wyobrażenia niecheć 
wzbudziło i umysł od przedmiotu odwróci- 
ło; tak wyższość i nadzmysłowość rozumu,, 
którą czuiemy w wnątrzu naszem i ońćy z 
powodu téy niestósowności wiadomemi sta- 
iemy się, wydaie nieokreśloną cheć pozna- 
mia przedmiotu, który umysł ludzki tak po- 
tem do siebie pociąga , iak go pićrwćy od- 
rzucał, 

Te poruszenia czynią nas wiadomemi 
natury nadzmysłowćy i naszego przeznacze: 
nia nadzmysłowego , o których wspaniałości 
uwiadomia nas rozum; dla tego téi z gezu: 
ciem.wyższości połączone iest szczóre uczu- 
cie uszanowania dla natury ludzkićy. Tyl. 

ko 


(*) Ponieważ celem ezlowieka est zbliżanie się do łd0eału 
naydoskonalszego człowieczeństwa , przeto mnie równie 
iak Autorowi zdaie się, Ze władza rozumu w tym 
względzie ograniczoną bydź nie może; lubo na tym 
świecię przez awpływ zmysłowości i przedmioty Po- 
zpania ograniczona zostaic 7 


á 
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ko rozum, którego władza wszelką miarę 
zmysłowości przewyższa, sprawuie to, że 
wyższość w umyśle naszym czuć możemy. 
I dla tego przedmioty uczucie wyższości 
Wwzbudzaiące w własciwem znaczeniu nie są 
zwyższonemi (nad umysł), lecz tylko to u» 
sposobienie umysłu, przez które władzę 
wyobrażenia rozumowi w ogólności zastó- 
sowywamy. Jednakże w znaczeniu niewła- 
$ciwem i przedmioty na to nazwisko zasłu- 
guią, dla tego, że przez nie, wewnetrzne 
poruszenie wyższości uskutecznionem zosta- 
ie, ` 
Spoyżrenie na niewymierną rozległość 
nieba i na nieskończoną ilość gwiazd w ie- 
go sklepieniu błyszczących ; spoyżrenie na 
niewymmiernego morza powierzchnią , którćy 
grożne zwierciadło poziomu nieba dotykać 
zdaie sie ; spoyżrenie na wysokość Alp" nad 
wieże wzniesionych , których lodowe pira- 
midy sklepienie nieba dzwigać się zdaią; 
niezgruntówane głebie, w których porywa- 
iące strumienie szumieia; ogromne góry ze 
straszliwemi massami skał i t. d, daią nam 


czuć zmysłową niedołeżność zebrania ich w 
ieden 
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ieden obraz, iednakże wzbudzaią -w nas wia- 
domość naszćy natury nadziemnéy, za pomocą 
którćy wystawiać ie sobie możemy i przez 
którą w ożywiaiącćy nasz umysł roskoszy 
zwyższonemi sie bydz czuiemy nad całą 
ziemska nature. 

Niezmierne powierzchnie, ogromne 
przedmioty, i wszystko to, co wywyższa 
wszelką rozciągłość ( do naszych sił wyo» 
brażenia zastósowaną) nad zwyczayńe i na 
pozór nieograniczone ; wszystko ogromne i 
nadzwyczaynie wielkie, stanowi wyższość ma- 


tematyczną t. i. te, która sie tyczy rozcią- 


głości. Lecz są także przedmioty wyższość 


dynamiczną maiące , t. i. takie, które nas 
šako słabe i niedołeżne stworzenia przez swo- 
ią ogromną moc, nadzwyczayną siłe, w 
boiazh i lękliwość wprawiaią ; chociaż wten- 
czas, kiedy sie w beśpieczeństwie znayduie- 
my, z naywiekszem upodobaniem na nie 
spoglądamy. 

Natura zewnętrzna okazuie się nam w 
takićy sile i mocy, że Opierać się ićy, da- 
zemniebyśmy usiłowali. Czuiemy fizyczną 
niemożność w ićy całóy głebiznie, tyle ta- 
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zy, ile razy myślimy o walçe. z ićy ży- 
wiołami (elementami) od nas nigdy niezwy- 
sieżonemi. Uważanie gwałtowney mocy na- 
tury, która nam wtenczas kiedy ią w be- 
$piecznćy odległości uważamy) zburzeniem 
niezagraża, lecz tylko straszliwą okazuie 
się; wzbudza w nas (przez uczucie naszćy 
niedołeżnćy niższości) pewną niechęć; ie- 
dnakże ta sama potężna natura zewnetrzna, 
wzbudza w nas wiadomość natury moralney, 
która iako naywyższy idealny świat rozu- 
wy, osobę człowieka nad wszelką moc ze- 
wnetrzną wywyższa, a umysł iego takiem 
ukontentowaniem napełnia, że żadna siła 
zewnętrzna téy władzy ludzkićy zwyciężyć 
nie zdoła, a iego wewnetrznćy wolności » 
Swietéy osobowości i téy roskosznéy wia- 
domości że iest członkiem swiata rozumo- 
wego, wydrzćć mu nie potrafi; 

To przez działanie ogromnych przed 
miotów wzbudzone uczucie przewagi naszćy 
wielkości wewnętrzney nad wszelką mocą 
zewnętrzną, a nawet nad nasze własne siły 
fizyczne, sprawia to, że nasza wyższość we- 
Wnętrzna przez, nadzwyczayną zewnętrzną 

wiel-; 
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wielkość -i ogromność przedmiotów €stety- 

cznie wzbudzoną bydz może. ,„, Ogromne, 

>» Zzwieszone , grozne nad wieże. wzniesione 

» skały; grzmiące obłoki wydaiące trzask 1 

s» błyskawice; wulkany przez swą zburza- 

, s» dącą siłę, nawalnice zniszczenie zosta- 

+» wuiące, ocean nieograniczony w oburze- 

«+ niu będący, wysokie katarakty, gwałto- 

s» wne rzeki i t. d przez swą nieporówna- 

» ną moc, czynią władzę naszą do opie- 

rania sie im niezdolną. Lecz widok 

tych ogromnych przedmiotów tem bar- 

„, dzićy nasz umysł zachwyca, im staszniey- 

>œ» szym iest wtedy, kiedy się w bespie- 

czeństwie znayduiemy ; a tym przedmio- 

— tem niemożemy nieprzyznać wyższości, 

„, bo zwyższaią moc duszy naszćy nad swą 

s pospolitą średnią miarę, a przez to od- 

» krywaią w nas władze , która nas ośmie- 

s» ła mierzyć sie z tą nadzwyczayną mocą 

s» Matury. ,„, Obacz: -Kants Critik der 

Urtheilskraft. 2 Auflage. Berlin. 1793. kar. 
104. 

Chociaż władza wyobrażenia przy uczu- 


ciu wyższości ogołoconą iest z tóy wolno- 
Sci, 
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$ci, która iey przy uczuciu piekności do 
umysłu zastósowanem z łatwością igrać do- 
zwala; iednakże rozum spowodowany przez 
niedostepność natury , o iey niewymierności 
i straszliwćy mocy, iako o wystawieniu te- 
go, co iest dla człowieka nadzniysłowem, 
sądzić może. Rremoiemg nie szanować na- 
szćy wyższości, choćby sie to nawet nasze- 
mu zmysłowemu interessowi sprzeciwiało. 
Dla tego tóż człowiek moralnie - dobry w 
nieprzestannem usiłowaniu do swego wyso- 
kiego przeznaczenia zmierzaiącem, znay- 
duie upodobanie w swoiey wyższości. U- 
stawa moralna nakazuie , abysmy ićy (z mo- 
cą moralną nieodstepną ): wszelką zmysło- 
wość poddawali i zwyższali się nawet przez 
zaparcie siebie samych do świętego Króle- 
stwa wolności; przez co, chociaż się to 
naszemu zmysłowemu interessowi sprzeci- 
wia, czyste i nieokreślone upodobanie w 
nas samych znaleść możemy, 

Podziwienie uszanowania pełne zaymuie 
duszę naszą wtenczas, kiedy widzimy czło- 
wieka opartego na cnocie , uzbrojonego tar- 
czą poczciwości, opieraiącego się mężnie 


wsze!-, 
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wszelkim złośliwych nieprzyiaciół napadem 
i burzom przeciwnego losu, zwyższonego 
nad boiazń i passye , odrzucaiącego wszyst- 


kie powaby korzyści własnćy (Figennutzy i 


zmysłowości, pogardzaiącego nawet życiem 


ziemskiem dla uszanowania tey ustawy mo- 
ralnéy , którą mu wysoki rozum za obowią- 
zek wskazuie. 

To podziwienie i uniżoność ku Boha- 
tyrowi cnoty, zrzekaiącemu się. wszystkich 
dóbr a nawet i siebie samego , iest tak na- 
turalne, a upodobanie które mamy w iego 
czynach tak uymuiące, że samo skłonienie 
umysłu ( wyższości moralnćy tylko podo- 


bne), to samo sprawuie w nas zadziwienie, 


Przyiaciel prawdziwego dobra  Fntuzyia- 
zmem zagrzany , odrywa sie od affektów i 
pała żądaniem udoskonalania powszechnego, 
za co , chociaż nie zawsze należące się cno- 
cie odbiera uszanowanie, iednakże z podzi- 


wieniem powszęchnem umysłu ludzkiego 


„uważanym: bywa, lubo ten gorliwy zapał 


pozbawia go często rostropnego oglądania 

sie na ułomność ludzką i. niekiedy mę" 

czennikiem czyni za ten Hntuzyjazm» do 
z któ- 
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którego . nikt nie jest obowiązanym. Zdu- 
miewać sie należy nad tym człowiekiem, 
który dobre lecz wzglednie do okoliczności 
niewykonalne ideie z takim Fintuzyiazmem 
wykonywać i one Z wszelkiem natężeniem 
umysłu, z poświęceniem siebie samego 1 
wszystkich dóbr iakie rzeczywiście posiada 
i posiadać może, do skutku przyprowadzić 
usiłuie. 

Niezmienna stałość Meża affektom nie- 
ulegaiącego , który iak drugi Cato z Uttikt 
DI w swych gruntownych zasadach nie- 
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(*) Cato urodzony na lat 103 przed Chryst. ( o którym 

mówi Sallusiius z vw Efse, quam videri bonus malle- 

„ bat, et quo minus gloriam petebat, eo magis il- 

„ lam afsequebatur. ,, Wolat rzeczywiście dä iak 
udawać się za dobrego człowieka, a im mniey ubićs 
gat się za chwałą „, tém więcey onty dostępówał) po 
pamiętnóy bitwie Pharsalskity (między Pompejuszem i 
Cezarem ) obranym był Rządcą Uttiki (w Afryce w 
dawnem Królestwie Numidyi leżącey). W tem mieście 
starał się utrzymać Rzeczpospolitą Rzymską , gdzie z 
300 Republikanów senat uformował. Uczynił on stałe 
przedsiewzięcie nieoddania Uttiki wszędzie zwyciężaią- 
cemu Cezarowi; lecz gdy u mieszkańców tego miae 
sta mgićy stałości postrzegał, sposobem heroiczny m 

przes 
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wzruszonym zostaie ; iest w oczach każde. 
go wspaniałym widokiem , równie iak odłą. 
czenie sie od zgiełku tego, gdzie ludzie 
namietnosciom ulegaiący i tylko własną ko- 
rzyścią zaieci, niewydaią się w tem ludz- 
kości 
eege 
przemocy Cezara usunąć się zamyślił, Tegoi samego 
dnia otoczony przyiacioimi, przepędził wieczor na 
rozmowach nauki pełnych, Potóćm czytaiąc: dzielo Pla? 
tuna o nieśmiertelności duszy, zasaął spokoynie. Prze= 
budziwszy się, przeszył żelazem serce swoje +-- atym 
sposobem wolał (w 55 r. Życia swego ) paść ofiarą 
stałości, niżeli oddać się w ręce niepzyiacielą. Przy- 
kład stałości tego Męża nazwał Horatiusa Nobile Li- 
thum. Obącz dzieło w 8 Tom pod tytułem: Allge- 
meine Weligeschichie fiir denkende und gebildete Leser, 
nach Eichhorns Galletis und Remers Werken bearbeitet 
u. J- B. Schütz. 2 Band. z Auflage. Wien. 1807. gvo- 
kar. 289- 

Podług zasad Moralności prawðziwéy, nie życie, 
ale wypeinianie ustawy moralnëy ostatnim celem ezto- 
wieczeństwa byðź powinno; życie albowiem iedynie 
za Środek do celów wielkich ustawą moralną wskaza- 
nych uważanemt bydź może. A zatóm „o czynie Ca- 
tona równie iak innych Mężów z Życia swego ofiary 
czypiących , *-= =-=- podług wielkości cełu, szlachetności 
pobudek i okoliczności Życie ich w Kollizyą wpra* 
wiaiących, sądzić należy > w przeciwnym razie , podo- 
bne postępki ( w względzie moralnym ) nigdy uspra" 


wiedliwione bydź nie moga. 
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kości świetle, w którem sie dobre umysły 
vkazywać zwykły. Wspaniały blask oblewa 
takiego szczególnisia - ( Sondexrling ), który 
się od tego zgiełku oddala nie z nienawiści 
ku ludziom, lecz z zamiłowania przystoy+ 
ności. 

Nawet burzliwe affekty , których wybu- 
chnienie połączone iest z gwałtownem wy- 
wnętrzeniem naszych uczuciów , iakićmi są 
n. p. porywcza wściekłość obrażonego, wy- 
strzał wściekłego w boiu woiownika i t. p. 
wprawiaią nas w zadumienie wtenczas, 
kiedy z podziwieniem uważamy nadpospo- 
lita moc człowieka w tym stopniu nateże- 
nia umysłu uniesionego. Z temże samem 
uczuciem podziwienia i ukontentowania wi- 
dzimy (wtenczas gdy się w beśpieczeństwie 
znayduiemy) pieknością swoią nadętego ko- 
nia, i gwałtowne wywnetrzenie siły - stra- 
szliwego zwierza. 

? Naturą w ciemności nocne przyodziana, 
gay świetą pomroką zasłoniony, czynią nas 
boiazliwemi wtenczas, kiedy fantazya , ich 
przestraszaiącóy pieobeyżralności obiąć nie 
Może; lecz ta sama hoiazliwość pozwala 


GEI 


176 d KE 


nam czuć wyższość naszey mocy wewnę= 
trzney, wtedy, kiedy się w stanie bespie- 
czeństwa znayduiemy. 

Przyiemne Muzy umieią przez Sztuki 
piękne malować wyniosły styl natury ta: 
kim omamiaiącym sposobem , że przy uwa- 
żaniu tychże: sztuk, te. samą wyższość w 
umyśle naszym czuiemy, która wzrusza uczu- 
cia nasze przy wywnetrzaniu sił gwałtowney i 
niewymiernćy natury. Czytaiąc dzieła Rous- 
seau stylem energicznym pisane, zapominamy 
onas samych i unosimy się zapałem dla wy: 
sokićy godności natury ludzkićy. Omdleli- 
bysmy zapewne przerażeni widokiem bo- 
skićy postaci Jowisza Olympijskiego iednem 
skinieniem wszystko poruszaiącego (cuncta 
supercilio moventis). — SŚwiętość „przeraża 
umysł nasz gdy wchodzimy do kościoła 
gotyckiego, na którego obwód i wysokość 
z wielkiem podziwieniem spoglądamy ; lecz 
majestat naszćy natury moralnćy, którego 
w własnym umyśle wiadomemi iestesmy, po- 
zwala nam oraz czuć upodobanie w iege 
pleśnią omszonćy Starożytności. 


OD- 
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ODDZIAŁ VIIL 
emt CO EO 
O ROZTRZĄSANIU NATURY. 


E, w oddziałach poprzedniczych odryso- 


wane cudowne urządzenie naszego umysłu P 


otworzyło nam tak bogate żródło naszey 


spokoyności wewnętrznćy, że pełni, uczu- 
€iów naypowinnieyszćy uniżoności i naywyż- 
Szezo uszanowania dla Stwdrcy Natury, z 
wdzięcznością serca odważylismy się wey- 
Żreć w naszą własną istote. Jednakże nie 
moglibyśmy czuć harmonicznego postepu 
Naszćy istoty wewnetrznćy (uwiadomiaiąećy 
nas,czóm iesteśniy i czem bydź powinniśmy, 
iak mysłeć i co poznać możemy, i iakim 
Masz stan wewnetrzny bydz powinien) gdy- 
by natura zewnętrzna do naszego własnego 
dobrą urządzona, tćy cudownćy mie port- 
Szała władzy i mierozwiiała ićy działalno- 
Sci. 
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Natura zewnetrzna tak urządzoną bydz 
musi ażebysmy ią poznawać i rozumieć 
mogli; bo umysł iest tylko władza myśle- 
nia, którey działalność drzymałaby nieczyn- 
nie, t. i. byłaby niczem, gdyby natura ze- 
wnętrzna niepodawała przedmiotów , przez 
które iey działalność wykonywaną bydź mo- 
że. Istoty zmysłowo - rozumne tylko wten- 
czas umysłu swego wiadomemi bydż mogą. 
kiedy natura zewnetrzna urządzoną iest stó- 
sownie do władz umysłowych, a szczegól 
niey do władzy obeymowania ; albowiem ju- 
dzie tylko wtenczas wiadomemi bydż mogą, 
że COŚ rozumieią i poznaią, kiedy to coś, 
przez prawidła umysłu poiąć zdołaią. Przy- 
puszczamy więc, że natura zgadza sie z 
urządzeniem naszego umysłu, tak, iak gdy- 
by iakis umysł zewnetrziry, jéy rozmaitości 
dla naszćy władzy poznania uporządkował. 
Ta stósowność naturze przyznana iest 
rzeczywistą, postrzegamy ią wtenczas, kie- 
dy badawczem okiem na nią spoglądamy. 
Wszakże przy rozmaitych ziawiskach ( zda- 
rzeniach) doświadczamy , że natura dla na- 
szego Oświecenia wiele nam w sobie odkry- 
+ s wać 


, 
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wać dozwala, które odkrycia wzywaią nasz 
Umysł do układania (przez rozważanie) pe- 
Wnych przepisów, podług których iey nie- 
pPrzeyżrane i niezliczone bogactwa w pamie- 
ci zatrzymywać zdolimy, a oraz do wyzna- 
czenia reguł i ustaw, przez które ićy ma- 
iestątyczny i niezgruntowany ciag obiaśnić 
możemy; å temi sposobami „nawet w Sie: 
tości w nićy ukryte badać i nieiako w ićy 
taiemnice wpatrywać się w stanie iestesmy. 
Wszakże zmierzone iuż są drogi obiegowe 
Świazd i obietości ciał niebieskich, znamy 
Luz ustawy chemiczne łączenia sie i odia- 
zanja wielu ciał it., d. 

Nasza władza myślenia powoływa nas, 
abyśmy iedności (poiecia) rozmaitych dzieł 
natury, przez rozważanie szukali ; czuiemy 
to bowiem sami, że przez tę władze może- 
My obeymować nature. Zebrawszy mnogość 
doświądczeń , które'w niezliczonem boga- 
Ciwie natury znayduiemy, nie możemy (dla 
łatwego poiecia ) poiedynczych zdąrzeń nie 


ukłąd 


ać w gatunki, tych w rodzaje, a tew 


„Pewne kląssy i t, d. W téy od natury sa- 
GC uczynionćy klassyfikacyi postępuiemy 


M e r tak 
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tak, iak gdyby sama natura zewnetrzna 
(podług analogii umysłu ludzkiego ) miała 
poiecie gatunku, które dla iaśnieyszego o 
znaczenia przedmiotów wystawia w rodza- 
iach i klassach ; a ten sposób postepowania 
natury dla umysłu naszego wielce iest po- 
żytecznym.  Klassyfikuiemy nieprzeyżraną 
rozmaitość przedmiotów natury dla pożytku 
naszćy władzy poznania, tym samym Sposo- 
bem , iakim ie natura rozgatunkowywa po- 
dług przyznanego ićy od nas umysłu. Nie- 
zliczoną mnogość istot naturalnych dzielimy 
na królestwa, i znayduiemy nietylko mie- 
dzy niemi samemi, ale nawet miedzy 'ich 
klassami, rzędami, rodzaiami i gatunkami 
tak mądre stopniowanie, że własnie iak po 
schodach od naymnieyszego proszku , przez 


e , + > 7 wech a 
nieskończone mnostwo minerałów , roślin Ł 


zwićrząt, aż do człowieka ,.z uczuciem nie- 


określonćy roskoszy dochodzimy ; a tak wie- 
rzymy nie bez fundamentu, że Mądry Umysł, 
ten porządek w naturze, dla pożytku naszćy 
władzy myślenia ustanowił. 

Gdy na zewnętrzną nature spoglądamy 


w tym zamiarze, ażeby od umysłu naszego 
obie- 


— 


3 — RZ II 


obiętą bydż mogła, czuiemy zachwycaiącą 


"oskosz , tyle razy, ilerazy miedzy rozmai- 


temi doświadczeniami zgodność z naszą wła- 


dzą poznania t. i. regularność (porządek ) 


odkrywamy, a przez nią, zamiaru naszego 


,„dostepuiemy. Postrzegaiąc zachodzącą mie- 


dzy naturą i umysłem naszym stósowność , 
zaspokoiamy isotną duszy naszćy potrzebe, 
co każdego natury badacza wielce rozwese- 
la, osobliwie wtenczas, kiedy wszystko, zro- 
zumiale, stósownie i zgodnie z władzą my- 
ślenia urzadzonem znayduie. To staranie o 
Poznawanie”, zrozumienie i stósowność , iest 
tak właściwe naszćy naturze, że każda cie- 
Mmność , niezrozumiałość 1 przeciwieństwo 
Sprawuie niespokoyność 1 nieprzyjemność. 
Vo szczególnićy pobudza nas do szukania 
Prawdy, pewności, zgodności i stósowności. 


"Uwalniaigc sie od nieprzyiemności, przez 
D ra D 


odkrywanie stósowności tam, gdzie się nam 
Cos „ciemnego wydawało, czuiemy roskosz 
którą Sprawia zaspokoienie potrzeby; radość, 


š L D . Lé . 
któréy towarzyszy uczucie zgodności przed- 


Miotu zewnetrznego z naturą naszą, i we- 
sołość wynikaiącą z prawdy i regularney 
dzia- 
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działalności naszćy istoty wewnetrzney. 

Twierdzimy nie bez przyczyny że wszy. 
scy ludzie przez właściwe sobie urządzenie, 
przy postrzeganiu narury spokoyność i we- 
sołosć umysłu a razem roskosz i radość w 
sercu swoiem czuć muszą. Stąd wypływa, 
Ze poznawanie natury zależące na niezmor- 
dowanem  usiłowaniu odkrywania nowych 
przedmiotów i właściwych im ustaw; a ra- 
zem na wynaydywaniu zgodności i iedności 
miedzy przedmiotami natury i ićy ustawaa 
mi, zaymuie i przyneca do siebie czułe i 
czynne umysły. Tylko przez rozszerzanie 
Nauk natury, doświadczanie iey rozmaitych 
przedmiotów i poznawanie właściwych im 
ustaw, spodziewać sie można, że nature ia- 
sną i poiedynczą dla siebie znaleść potra- 
fimy. 

Co za roskosz i zacChwycaiący widok 
dla dusz dobrze myslących , które od nayt 
niższych przedmiotów natury, od kamieni , 
minerałów, roślin i zwićrząt w naypiękniey- 
szćy harmonii zwyższają sie aż do człowie- 
ka, a za pomocą władz swćy duszy udzie. 
ionych, wszystkie przedmioty natury prze- 

wyż- 


| 
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wyższaiących , nawet do Naywyższćy wzno- 
szą sie Istoty, która całą naturę tak porzą- 
dnie, mądrze, dobroczynnie i wspaniale u- 
rządziła, a od niepamietnych czasów w tym 
porządku , harmonii i zgodności utrzymuie. 
Wszystko w wzaiemnem działaniu ma swoie 
przeznaczenie i własciwy cel. Słońce, stoi 
we srodku (*), celem oswiecania wszystkich 
planet swem dobroczynnem światłem. Zie- 


mia obraca się koło własney osi, ażeby tym- 


Ze obrotem dzień i noc sprawuiąc, prace i 


odpoczynek dobroczynnie przemieniała. Ta 
sama płaneta (%*) obraca sie koło słonca, 
ażeby odmieniaiąc pory roku, łono swoie 
do wydawania płodów" zawsze w zdatności 
utrzymywała. Ona iest przyodzianą piękne- 
mi roślinami 1 ziołami, ażeby niemi mie- 
Szkąiące na nićy zwierzeta żywiła, czucie 
ich umacniała i rozweselała, Wszystko tak 
lest wzaiemnie poprzeplatanem i w wpływie 


na siebie wzaiemnym tak poprzewiianem, że 


nie- 
Niż 
() Rozumie się tu swego Świata, —— 
(**)- Nie piszę tu zwyczaiem niektórych --- ten planeta; 
' gdyż zdaniem moiem nie Gi ammatyka ięzykowi, Ter? 


igzyk Gramtatyce reguły wzkaznie 
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nietylko swemu szczęgólńemu przeznaczeniu 
lecz i powszechnemu odpowiada. : Człowiek 
(bryllant między wszystkiemi stworzeniami 
tey ziemi) ogląda swemi do góry wzniesio- 
nemi oczyma wszystko koło siebie, poró- 
wnywa zą pomocą boskich umysłu i rozu- 
mu udzielonych sobie darów , żywi sie wy- 
dobywaiąc «z wnetrzności ziemi 'pokarmy , 
wszelkie bogactwa i ozdoby ; przez swą pil- 
ność utwarza z nich Ray nawet w pustych 
stepach, a przez swóy'rozum Staie sie pa- 
nem 1 rozkazicielem świata zwićrzęcegoa. 
Wszystko żywotne i nieżywołne zdaie sie 
hołdować iego godności, bytować dla iego 
dobra ; przez ca W spaniałość Naywyższego 
Stwórcy, poznawać, czcić i wielbić może, 
Ten cudowny łańcuch przedmiotów- na- 
turalnych, który stósownością zewnętrzną 
wzzlędnie do nich samych i wzglednie do 
człowieka nazywamy , napełnią nas podzi- 
„wieniem, a gdy do tego rozważamy ich po, 
żyteczność w różnych stósunkąch , a szcze: 
gólnićy względnie do człowieka; łatwo po* 
iąć można, dla czego dusze dobrze myślą- 
ce przy uważaniu. onych w takie wpadaią 
BÈ- 


Ra 


»— e 1%5 
zachwycenie „ że zapominają , iż cały po- 
rządek w naturze nie iest niczem innem iak 
tyłko skutkiem ićy koniecznych ustaw, i że 
Sele zewnętrzne natury, przez doświadczenie 
od umysłu ludzkiego postrzeżone, w wzgle- 
dzie moralnym od nas uważanemi bydzź po- 
Winny. 
> Aczkolwiek iako ludziom trudno nam 
iest poznać wszystkie konieczne ustawy na- 
tury i sądzić o dobroczyńnych stósunkach 
między niemi i nami zachodzących, © 
ktorych tylko myśleć, lecz nigdy z pe- 
Wnością oznaczyć ich nie możemy, czyli te 
zewnetrzne cele natury są rzeczywistemi , 
owszem czesto dla tysiącznych wypadków 


nieszczeście sprawuiących , (iakiemi są np. 


erupcye straszliwe wulkanów) o dobroczyn- 
nosei natury : powątpiówamy ; przecież na: 
turą moralna (która nas czyni członkami 
Swiata nadzmysłowego moralności , a życia. 
naszego ziemskością nieogranicza ) iest oy- 
"reng porządku swiata moralnego. Przez 
wz: wierzymy w bytnosć Naywyższego Be: 
Sa, który iako Sędzia Sprawiedliwy każde” 
Mu takiego powodzenia udzieli, na iakie 
sobię 
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sobie przez swoie sprawowanie v żaSłuzy 
— przez nią wierzymy że Bóg iako Nay- 
medrszy Rządca, swiat cały do celów mo 
ralnych urządził ; przez nią powołanemi je- 
stegmy do myślenia, że cała natura dąży 
do zbawienia istot moralnych ,: że zgodną 
iest z moralnością i Ze wszystkie zewne- 
trzne stósunki ściągaią się do czystey Reli- 
gii i Moralnosct. 

Jednakże nie sądzmy iakoby te wzgle- 
de w mysli naszey uczynione, ta zewnętrzna 
stósowność do moralności prowadząca , to 
obiasnienie iedynie na moralnóy naturze u- 
gruntowane, stósunkami rzeczy wistemi na- 
tury, pewną i prawdziwą stósownością od 
niey zaimierzoną, celem nątury bespiecznym 
i pewnym bydz ‘miały; tego twierdzenia 
dowieść nie potrafimy, gdyż bardzo mało 
znamy nature, ażebyśsmy teoretycznię Zê- 
twierdzać mogli, że to lub, owo iest iéy 
pewnym i beśspiecznym celem. 

Jednakże mimo téy niewiadomości , 
to moralne usposobienie przez które znaglo- 
nemi Sie bydz czuiemy do uważania W 
wzgledzie „moralnym wydarzen naturalnych, 

kształ 
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kształcić, i całą nature zewnętrzną za śro- 
dek naszego moralnego wydoskonalenia u- 
ważać powinniśmy. 

O stósowności zewnętrznóy, przez: któ- 
rą przedmioty względnie na ch stósunki 
zewnetrzne (t. i. na ich cele wzaiemne iakie 
maią lub mieć moga) uważamy, teoretycznie 
t. i. sposobem twierdzacym sądzić nie mo- 
żemy , iakoby natura przez te lub owe przed- 
mioty ten lub ów cel względnie na inne 
(przedmioty) dostąpić chciała i rzeczywiście 


dostępowała ; lecz tylko praktycznie t. i. 


dia wydoskonalenia sie moralnego rozszć- 


rzać ią, wyiaśniać i przyimować powinni- 
śmy. Jednakże stósowność wewnętrzna ciał 
organicznych wprawia nas w takie zadumie- 
nie, że nawet nayoziebley myślący przy 
roztrząsaniu onćy w zachwycenie podziwie- 
nia godne wpadać musi. Ciała organiczne 
83 płodami, o których stósowności nie wzgle- 
dnie na inne przedmioty -sądzić należy, bo 
cel ich bytu znayduie się w ich, własney na. 
turze, a zatćm wzglednie do niey od nas 
osądzane bydz powinny. Znayduiemy albo- 
wiem, że każda szrzególna istota iest sferą, 


soba 
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sobą samą obwiedzianą , którey szczególne 
części (w wzaiemnym na siebie wpływie ) 
składaią całość, która iako cel w sobie sa- 
mym dokonany, odpowiada dokładnie temu 
poieciu, które sobie nasz umysł o wewnę- 
trzney stósowności przedmiotu uczynić imo- 
że; tę zaś poznaiemy wtenczas , kiedy czę- 
ci przedmiotu wzaiemnie na siebie działa- 
ią, i kiedy ich wzaiemne działanie zgadza 
się z całością, a przez to przedmiot sobą 
samym uzupełlnionym bywa. 

Dla tego też podług urządzenia nasze- 
go umysłu, do roztrząsania ciał organicz- 
nych tak przystępuiemy, dak gdyby sama 
natura, 'cel (dla nas) zrozumiały, przez or- 
ganiczne przedmioty wystawiać chciała. 
Przez samą władze poznania, celów natury 
(iakiemi są ciąła organiczne) podług samych 
ustaw ruchu pewney materyi właśseiwych» 
odkryć nie możemy; albowiem same ustawy 
ruchu nie formuią ieszcze ciała organiczne- 
AUE bo re znayduią się także w materyi » 
chociaż -sama materya nie iest ieszcze cia- 
żem organicznem. Ustawy: mechaniczne i 


ebemiczne (których konieczność przezna- 
CZO- 
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Czoną iest materyi nieorganicznóy), w cia- 
łach organicznych opuszczonemi od nasbydż 
Powinny, lecz ie zawsze do ustaw organi- 
zacyi, iako do głównego punktu odnosić 
należy, bo ciało organiczne iest uzupełnio- 
ną całością, a zatćm stósunki miedzy czę- 
Ściami i całością zachodzące są rzeczą gło- 
wna, na którą przy badaniu i sądzeniu o 
naturze uważać potrzeba. Każdy wiec or- 
ganiczny płod natury , iako przedmiot, przez 
umysł wybadywać, i iako cel przez poiecia 
umysłu wystawiony s osądzać należy. 
Uważaymy np. drzewo. Cześci składa- 
iące są: korzeń, pien z gałęziami, liscie i 
Owoc. Surowa materya w wewnetrzney drze- 
wa budowie tak sztucznie przerabianą i w 
właściwą materyą gatunkową przemienianą 
bywa, że to pierwotowe (oryginalne) i po- 
dziwiesia godne odłączańie , a samego me- 
chanizmu materyi daremnie wytłumączyć= 
bysmy usiłowałi. Mądrze urządzone krąże- 
nie (cyrkulacya) tych sztucznie odłączanych 
soków. „ nie tylko nagradza i odnawia lotne 
1 zaschłe części we wszystkich cześciach 


rośliny, ale "nawet fTozszćrza a powiększa 
eb- 


a 
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obwód każdćy szczególućy czesci do pewney 
wielkości i wysokości.. W tych działaniach 
całość ożywiaiących, wszystkie szczezólne 
części połączone są między sobą przeż tak 
piekne wzaiemne stósunki, że przez te swą 
harmoniczną zgodność nietylko całość for- 
muia , ale nawet miedzy soba tak są poprze- 
platane, że się do siebie wzaiemnie maia 
iak przyczyny i skutki. Tym sposobem 
drzewo sztuki pełne, nie tylko iest twórcą 
swey własnćy indywidualności (bo sie przez 
własne przerabianie materyy zewnetrznych 
utrzymuie i przezeń swoie róśnienie po- 
mnaża) ale nawet iest twórcą swego gatun- 
ku, bo przez swóy owoc drugie drzewo 
wydaie i swóy własny byt w gatunku uwie- 
cznia, e 

To samo znayduiemy w każdem zdzie- 
ble iakiegokolwiek zboża, w każdey roślinie 
iw każdem zwićrzeciu; szczególnićy zaś 
daie się to postrzegać w człowieku. We- 
wnetrzna iego ciała budowa, organizacya 
iego szczególnych części, wzaiemny ich 
wpływ na siebie, cudowne odłączanie i prže- 


qabianie soków ; rosnienie 1 utrzymywanie 
wła- 
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własnóy machiny tównie iak w każdem in- 
nem zwićrzęciu. Większego iednak podzi- 
wienia: godną iest harmonia i usposobienie 
Wszystkich częsci ciała do rozwiniecia i u- 
doskonalenia charakteru’ człowieczeństwa. 
lego do góry wzhiesiona. postać czyni go 
zdolnym do spoglądania na sklepienie nieba 
Osobe iego otaczaiącego. Organa iego zmy- 
słów zewnetrznych są tak zdatnie i mądrze 
urządzone, że przez nie iak gdyby przez 
kanały, ziawiska ( zdarzenia ) zewnetrzne do 
działalności iego umysłu. łatwo wpływać 
mogą. Dopieroż kiedy rozważymy iego cu- 
downe i zadumiewaiące talenta ! — Wewne- 
trzna władza poznawania i myslenia, wła- 
dzą czucia , rozum i' wola moralna, przez 
które sobie samemu ze świata nadzmysło- 
wego ustawy przepisuie. — Jego organa mo- 
Wy w takićy wydaią się zdatności, że z nā- 
tury samey 'zdaią się mieć własność wyia- 
Wiania przez sztuczne tony myśli duszy i 
Uczuciów serca. — Lecz co za wspaniały 
Widok! — Człowiek powołany przez przy: 
Mus swoićy wewnętrznćy natury moralney 
okązuje się w swoiem własnem łonie naysu* 
CE 
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rowszym sędzią siebie samego. Ob sam oa, 
kazuie sobie żyć enotliwie. — Zdrowie cią. 
ła, zgodność iego skłonności, spokoyność 
i ukontentowanie z siebie samego i calego 
świata są skutkiem ięgo cnotliwego życia. 
Czesci ciał organicznych tylko wzgle» 
dnie do całości uwaźanemi bydz mogą, bo. 
w każdym przedmiocie iak dalece tenże iest 
celem , poięcie całości wymaga połączenia 
rozmaitych ićy cześci, Lecz i każda szcze- 
gólna cześć nie iest tylko dla innych, lecz 
istnie także przez inne, bo wszystkie cze- 
ści są wzaiemnie przyczynami i skutkami, 
a zatem zostaią w wzaiemnym wpływie na sie- 
bie. Każdy więc płod organiczny może 
bydź iako cel natury uważany, o którym 
sądząc, przyznać musimy, że wszystko iest 


celem i środkiem wzaiemnym. 


Nieokreślona roskosz zaymuie serce ba- 
dacza natury, postrzegaiącego w rozczłon- 
kowaniu zwićrząt i roślin a szczególnićy w 
uważaniu człowieka, poiecie stósowności we- 
wnętrzney w tak pięknym i podziwienia 
godnym sposobie urzeczywistnioney. 

Uwt 
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Uważaiąc cele natury, nie możemy ro- 
zumem naszym nie przyznać surowóy ma- 
teryi stósowności zewnetrznćy, nie może- 
My nie wnieść że surowa materya istnie dla 
ciała organicznego , nie możemy. nie, przy- 
puścić że ziemia, powietrze, woda, cale 
królestwo mineralne i wszystkie surowe ma: 
teryè tymże. celom natury iako środki są 
Podporządkowane; bo wszystkie ciała orga- 
Niczne ,potrzebuią surowey imateryi, ażeby 
przez materyą od nich otrzymaną i w nie 
Przemienioną , rośnienie i utrzymanie swoie 
pPomnażały. 

Dla tego ro w roztrząsaniu natury sta- 
trać się powinniśmy nieprzestannie o zbliża- 
nie sie do taiemnicy śladów ustaw ruchu 
mechanicznych, a przez odkrywanie własno- 
ści chemicznych badać w nature, mądrze 
lecz ukrycie na warsztatach swoich działa- 
lącą, Jednakże przy osądzaniu ciał organi- 
€znych, ich ruchy mechaniczne i odłącza- 
nią chemiczne, ustawom organizacyi pod- 
Porządkowane bydz powinny ; bo Mechanizm 
1 Chemizm tylko wzglednie do całości, cia- 


ło organiczne uformować mogą; a iezli su- 


N rowa 
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rowa materya do ustaw organizacyi przy- 
wiązana bydz przestaie, “tém samem ustaie 
iedność harmoniczna, a ciało przez śmierć 
powraca nazad do chaosu materyi surowćy, 

Cudowna budowa organiczna, którą 
nam natury pod tylu rozmaitemi postaciami 
do uważania podaie , polęcie założonego w 
umyśle naszym celu rzeczywiście potwier 
dzać zdaie sie. Jezli ste więc na wyższy 
punkt stanowiska wznosimy, celem obiecia 
całey natury powszechnem badowczem o- 
kiem, wtenczas natura przez swe płody Or- 
ganiczne, uprawnia nas do uważania iéy 


iako system celów w zbiorze wszystkich 


istot całość iey składaiących. To wysokie 


poiecie wywyższa umysł i serce badacza 
prawde kochaiącego, który pełen godności 
swego wysokiego powołania, zbliża sie do 


tóy uświeconćy ciągle odmładniaiącey sta- 


rożytności. Nie nie iest mało znaczącem 


dla oka badawczego, bo wszystko w zbio-, 


rze ciał organicznych ma swóy oznaczony 
cel i swoie należyte przeznaczenie, każda 
istota uważana w szczególności, cudownym 


szczególnym światem bydz - zdaie się; nic 
nie 
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nie jest daremnem i płodem ślepego trafu, 
Przy świetle wskazanćy sobie od rozumu 
Przewodni (Leitstern), może się odważyć 
każdy ochoczy badacz wystąpić przed gwał, 
towną nature i w dziełach ićy, wskazywać 
ślady Naywyższćy Mądrości. 

Miedzy ciałami organicznemi, kładzie- 
my bezpośrednio królestwo roslinne w rze- 
dzie materyi nieorganicznćy , bo w tém kró- 
lestwie, ustawy organizmu są zasadami nay- 
Wwyższemi. W królestwie zwierzecem , usta- 
Wy organizmu wystawiać sobie powinnismy 
podporzakowane, albo władzy chcenia zmy: 
słowóy, albo woli moralnćy. Charakter 
zwićrzecości wywyższonym iest nad orga: 
nizm, tak, iak nad obydwa nieskończenie 
wywyższonyin iest charakter człowieczeń- 
Stwą. 

Między wszystkiemi istotami organi- 
Cznemi iest człowiek iedynie, który sobie 
nietylko poięcia celów robić może, ale na- 
wet zdolnym iest do uporządkowania w sy- 


Stemie celów zbioru istot stósownie do wła- 


ściwego sobie przeznaczenia uformowanych. 
Ten iaśnieiący charakter iego, wywyższa go 


N 2 nad 
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nad wszystko w naturze; dla którego on 
słusznie w. łańcuchu rzeczy naturalnych 
pierwszym iest, a miedzy celami natury od 
nas poznalnemi pierwsze mieysce zaymuie; 
bo miedzy wszystkiemi nam znanemi stwo- 
rzeniami, on ieden iest, który nature po- 
znaie i o iey zewnetrznóy i wewnetrznćy 
śtósowności do ostatniego celu sądzić może; 
tylko od niego natura obietą i zrozumianą 
bydż może, on tylko porządkuie nature w 
systemacie i ustawy (oney właściwe) poznaie. 
On porządkuie ią podług swćy władzy po- 
znania, on iedynie ma rozum przez który 
nature podług właściwych ićy ustaw regulu- 
ie; on wiec iest tym, który miedzy syste- 
matami natury iak ostatni i naywyższy cel 
natury wydawać się powinien. 

Człowiek wiec iest ostatnim celem na- 
tury, lecz uważany nie iako zwićrze t: i, ia- 
ko istota zmysłowa, lecz iako istota zmy- 
słowo-rozumna. Ponieważ iednak człowiek 
wystepuie na ten ziemski teatr iako istota 
zmysłowa, na którym, się iako człowiek t. i. 
iako istota  zmysłowo-rozumna kształcić 


powinien; przeto ten ostatni cel w rzeczy- 
wi- 
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Wistości innym bydz nie może, iak tylko 
takim , który człowieka na tym świecie zmy* 
słowym istotą rozumną uczynić może. To 
zas co człowieka ( uważanego w względzie 
zmysłowym) czyni istotą moralną, iest iak 
wyżéy słyszeliśmy wykształcenie iego wszy* 
Stkich sił, przez które nie tylko uzdatnia 
Sie do swoich celów upodobowych, ale nawet 
do:tych, które są dla niego obowiązkami ; 
przez co staie się nie tylko usnielętnym, ale 
nawet .cnotliwym i poczciwym , t. 1. "wy- 
kształca swóy umysł i ulepsza serce. A za- 
tóm doskonalenie człowieka nietylko zależy 
na wykształcaniu umysłu, do którego cała 
natura w ogólności i natura ludzka w szcze- 
gólności człowiekowi podaie sposobność ; 
ale i na ulepszaniu woli, które ,samowładz- 
two (despotyzm) żądz. obala, a przez swe 
mądre kierowanie wszystkie skłonności (zmy 
słowe) wyższym celom poddaie. Stąd wy- 
pływa, że wykształcanie umysłu ludzkiego 
w ogólności nietylko iest celem człowieka s 
ale nawet celem ostatnim natury. 

Jednakże ten ostątni cel nie iest ieszcze 
celem ostatecznym (Endzweck) t. i: koncem 

wszy- 
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wszystkich celów, bo taki w łańcuchu rze. 
cży naturalnych znaydować się nie może; 
on musi bydz zewnątrz natury, nadzmysło- 
wy i końiecznie potrzebny; a cała natura 
(podzmysłowa) i ićy cel ostatni musi bydz 
środkiem do tego celu ostatecznego. A po- 
nieważ człowiek iest iedyną istotą w świe- 
«cie zmysłowym, którą natura moralna wy- 
wyższa od świata zmysłowego do świata 
moralnego wolności, w którym iako czło- 
nek tegoż nadzmysłowego świata , uwolnio- 
ny od wszystkich zmysłowych żądz i skłon- 
ności tylko naywyższćy ustawie moralnćy 
hołduie i naywyższego celu moralności 
(naywyższego Dobra) w nieskończonćy od- 
lezłości dostępować spodziewą sie; wiec 
człowiek iako podmiot ( subject) moralno- 
ści, iako członek świata nadzmysłowego 
wolności ustawie moralnćy hołduiący , a przez 
to, bezwarunkowy i nadzmysłowy cel Two- 
rzenia przez osobe swoią wystawuiący, iest 
także celem ostatecznym Tworzenia, bo 
przez wykształcanie władz umysłowych 3 
zdatność swoią do celów człowieczeństwa, iest 


celem natury ostatnim, 
Tak 
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Tak iak płody organiczne poymowali- 
$my przez to, żesmy ie przy osądzaniu ia- 
ko płody umysłu rozważaiącego uważali; 
tak té% nature iako system celów i przyczyń 
ostatecznych tylko wtenczas iasnie poymie- 
my, kiedy  Wszechmocną , Naymedrsza , 
Nayumieietnieyszą i Naysprawiedliwszą Przy- 
czynę tego świata przyimiemy iako zasadę , 
cel ostateczny Tworzenia (t. i. Moralność) w 
świecie rzeczywistym  urzeczywistniaiącą. 
Tą Naywyższą Istotą, którćy byt, uważa- 
nie natury tak łatwym do naszego poiecia 
sposobem wykładać zdaie się, iest ta, któ- 


` r . DH . 
rey istnienia wymaga nasza natura moralna, 


1 One iako artykuł wiary wystawia, a O 
którey Świętości„ Dobroci i Mądrości, mó- 
wilismy wyżey w Oddziale: O Królestwie 
Boga. 


Uwagi fizyczno - teologiczne, Z których 
porządek i regularność natury z tylu roz- 
maitych punktów religiinych i moralnych 
wnosimy, wlewaią śzczególnićy w umysł 
człowieka pospolitego tẹ z rozumu wypły- 

waia- 
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walącą wiarę moralną ( Vernunftglaube) Ce, 
i one w ogólności nie tylko wspieraią, ale 
dës 
ZE NA A 
(*) Przez wiarę (Glauben) rozumiemy prawdomienie (F üre 
wahrhalten) z fundamentu takiego, który przedmioto+ 
wie nie iest  dostatecznym lecz tylko podmiotowie 
(**). "Wiara ściaga się do takich przedmiotów, o któe 
rych z pewnością ani wiedzieć ani mniemać lecz tyl- 
ko przypuścić możemy , że nie ma Żadnego przecie 
wieństwa myśleć o tych przedmiotach tak, iak myśli- 
my. Jeźli to prawdomienie wypływa z zasad moral- 
nych i do działań moralnych staie się nam powodem, 
wtenczas nazywa się wiarą moralną. W Filozofii ma- 
my trzy przedmioty wiary moralnćy : Bytność Boga, 
Wolność € Nieśmiertelność. Obacz : Jmmanuels Kants 
Logik. Königsberg agoi. k. 93--*103, 
ECO RO SE ERZE 
(**) Filozofowie uważaiąc wyraz bezwzględnie, t, i, nież 
stósuiąc go do žaðnéy istoty, zwykli się wyrażąć że 
ten wyraz biorą w- znaczeniu przedmiotowem, Gdy 
xaś wyraz iaki uważaią względnie , t. i, do pewnty 
istoty stósuią, wtenczas mówią , że ten wyraz bierze 
się w znaczeniu podmiotowem. n, p, białość , mą- 
drość , prawo i t p. wyrazy , uważane bezwzględnie, 
biorą się w znaczeniu przedmiotowem ; białość śniegu, 
Mądrość Boga, prawo człowieka, biorą się w znacze» 
niu podmiotowem. Moiem Zdaniem, dla iaśnieystego 
wyrażania się, lepity byloby, przedmiotowe nazwać 
bezwzględnem € abiolutum ) > Q podmiotowe wzgle* 
dnem (relativum). 
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nawet umacniaią i ożywiaią. Wtenczas ba- 
wiem, kiedy naszą fantazya całą nature w 
swey omamiuiącey piękności z upodobaniem 
naszerı wystawia, kiedy zgodność iey nie- 
wymiernćy wielkości podziwienie wzbudza- 
iącćóy uważamy , kiedy się nad mądrym po- 
rządkiem Całości i nad cudowną harmonią 
każdego szczegółu zadziwiamy; wtenczas 
nasze serce wzruszone pełną wdzięcznością, 
takiem niewypowiedzianem i nayunięenszem 
uszanowaniem napełnione zóstaie, że poru- 
szeni tym przymusem wewnętrznym wstrzy- 
mać sie niemożemy , ażebysmy nie padli na 
kolana i nie adorowali téy Naywyższey 
Istoty, która przez swą cudowną (dla nas ) 
nature , te niewypowiedzianą radość w ser- 
cu ludzkiem wzbudzić potrafiła. Gdzie tyl- 
ko okiem rzucimy , tam-uyżrymy nature w 
maiestatycznóy wielkości i niezgruntowaney 
mądrości. Jeżli spoyżrymy na niebo, por 
Strzegamy ciała niebieskie wielkosci niewy- 
miernćy i w niezliczonem mnostwie w tey 
niezgruntowanćy Wszechni całey przestrze- 
DI, przed których niewymiernością ustaję 
rozum 
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rozum ludzki. Jeżli zwrócimy nasze oczy 
na ziemie, nie możemy nie poiąć niezliczo 
nego cudów mnostwa, chociaż iuż te, w nas 
zadumienie i podziwienie wzniecaią , które 
my mało widzący poznać możemy; iezli 
nakoniec z uzbroionem okiem proszek nie- 
widzialny uważamy , wtenczas zupełnem za- 
dziwieniem zachwyceni zostaiemy, uyżry- 
wszy nowy Świat zwićrzątek, na tym świe- 
cie ziemskim pożywienie i życie znayduią- 
cych.  Zdaie sie , że czuiemy iakobysmy przy 
uważaniu natury naypierwszą potrzebe za- 
spokoili, składając wyrazami i czynami na- 
szemi wdzięczność i Adoracyg (Cześć) tey 
Naymedrszćy Istocie. Te zaspokaiaiące i 
wzniesione uczucia wypływaią z moralnego 
i religiinego usposobienia naszego umysłu , 
którego wykształcanie z przeznaczeniem na- 
szem w tak ścisłym zostaie związku. Nie 
przestaymy wiec z nayczystszem sercem 
zbliżać sie naydóbroczynnieyszćy naturze, 
która przy naszem szczerem staraniu, po- 
zwoli nam nieustannie swą taiemnic pełną 


zasłonę ( okrywaiącą śmiertelność naszą ) 
od- 


MORD ki 
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odkrywać , tak dalece, iak dalece naszemi 
słabemi zmysłami tego wzniesionego celu 
dostąpić zdołamy. 


KONIEC. 


MOWA 


gem KÉ SCE CO SOW SC CO A SO SOI CIĘ SO w 
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miana na pogrzebie Grzegorza Piotrowicza 
Birkmann, Jenerała Artylleryi , Kawale- 
ra Orderów Rossyiskich S. Jerzego IV 
klassy , S. Włodzimierza II. klassy, ptzez 
Kazańskiego Archimandrytę, dnia 9go 
Marca r. 1802. (wyięta z Nru 2r. No- 
wego Pamiętnika Warszawskiego. t. 1802. 


miesiąca Września, k. 343). 
A CO SC ea 
CHRZEŚCIANIE! 


O. są zwłoki woiownika, który ostatni 
dług naturze wypłacił, oto zimna plesn bo- 
hatyra. Duch który go ożywiał, wzniosł 
sie do pełnego taiemnic wieczności przybyt- 
ku. Taki to iest los ostatni od dawna prze- 

znaączony synom Adama. 
Dania tego szanownego meża wydała 
wychowała. Tam sie rozwiiać zaczęły 
młode iego talenta. W Rossyi ger ` 

oy- 
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doyżrały. Rossya z nich zebrała owoce, 
Rossya prace, zasługi i wierność iego nale- 
żyta uwienczyła nagrodą. — Nie chcę ia tu 


znanych dzieł iego i okoliczności woienne- 
go życia opisywać na nowo. Dosyć go po- 
chwale, gdy powiem, że przez długi lat 
przeciąg walczył pod chorągwiami Rymni- 
ckiego, że towarzyszył mu w jego zawodzie 
chwały, że ukształcił się na wzór tego wo- 
iownika, który, współwalczących z sobą w 
bohatyrów zamieniał. I tenże to mąż leży 
teraz skościały w trumnie? — 


"Tak iest, przestał iuż bydz czynnym. 
Anioł śmierci. zaprowadził go do Kościoła 
Pokoiu. Pamieć atoli iego żyie pomiedzy 


mieszkańcami ziemi. — O! co za powabne 
. . - Z 

zachecenia do dobrze czynienia dla synów 

Rossyi | — Cnotliwy upada pod ciosem mier: 


ci, ale sława dzieł iego nie umiera i ia- 
śnieie na ziemi, właśnie iak dzienna gwia- 
zda, która po zachodzie swoim skrywszy 
sie głeboko przed oczyma naszemi, ieszcze 
na lazurowem niebie złocistemi połyskuie 
cieniami. Tak i czyny nasze przeżyłą Ha 
na ziemi. 


Ale dla czego drzymy na widok ži- 
mnych zwłok człowieka ? dla czego nas bo- 
1ażń i strach na wspoinnienie mierci przey* 
muie? jestże to iaki potwór niemiłosiernie 
ludzi z tego świata gładzący? Wcale nie. — 

Dla 


Wi 
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Dla zbrodniarza tylko, który się w bezbo- 
Źności zanurzył, śmierć straszną bydź mo» 
że; lecz tego co kochał Boga, co prawa 
iego i cnoty wiernie wykonywał , śmierć iest 
słodkiem uśnieniem , test przeyściem z kło- 
potu i starań do Pokoiu, do nowego życia- 
Anioł smierci przybliża się do niego z uprzey- 
mem weyżreniem , bierze go lekko za reke, i 
przeprowadza na inny lepszy swiat do dobrego 
Oyca ludzi. Dla czegóż drzyć mamy przed 
tym swe dzieci kochaiącym Oycem+? Stwo- 
rzył on nas ludźmi, będzie nas teź sadził 
iak ludzi. Rozróżni słabość od wystepku , 
niewiadomość od uporu. en 


Wszyscy iesteśmy ustawie śmierci pod- 
dani. Przyidzie czas, kiedy ostygniemy w 
ićy reku, kiedy na ićy łonie zaśniemy. 
Gotuymy się więc na to, gdyż przez tem 
tylko sposób dokażemy , Ze przebudzenie się 
nasze w miłym przyszłego Życia poranki: 
bez boiaźni nastąpi. Czas wtamte strony 
bez powrotu upływa. Chwytaymyż każdą 
chwilę i z niey staraymy się korzystać; a- 
byśmy na końcu naszego zawodu z orzeźwia- 
iącą ufnością powiedzieć mogli: z ukon- 
tentowaniem Życie nasze przepędziliśmy. By- 
iność nasza nie z lat, ale z czynów swóy 
bierze szacunek. Dzieła nasze idą za nami 
i zapewniaią nam po śmierci Państwo Bo- 
ga w Niebie. Błogosławiony, który w Po- 
kolu z Czystem sumieniem i dobremi czyna- 
mi stąd do Stwórcy swoiego przechodzi. 


Z ba- 
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Zbawicielu nasz CHRYSTE! Ty na- 


gradzasz wiernym, pobożnym L cnotliwym sẹ 
nagrodże i temu teraz umarłemu słudze 
Grzegorzowi, za miłość iego ku Tobie i 
bliznim. Boć każdy który się Boga boi Ż 
dobrze czyni, z iakiegokolwiek on iest Na- 
rodu, zawsze podług nieomylnego słowa 
Twego, Tobie i Naydobrotliwszemu Bogu, 
Oycu naszemu iest przyiemnym. — CG) 


geegent 


(*) Bogdayby każde Duchowieństwo przez swe Kazania i 
Mowy, zamiast próżnych i tylko brzmiących słów , 
tak krótkim , iasaym, gruntownym esy nic ER 
sposobem do umysłów i serc. ludzkich „przemawiażo , 
a przez to, szanowność Prawa, Moralności i Religii 
tłómaczyłe !!! — — 
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ZB IO R- 
ńiektórych wyrazów niemieckich wtem dzie... 


le spólszczonych, - lub u pewnem zna- 
czeniu używanych, 


a DARA Pam 


Absicht, zamiar. j 
Aligegenwart , wszedobecność. 
<Allwifsenheit , wszechwiedność 
<dnlockung, poneta. 
<Anschaung, poglad. 
Anzusinnen , przyzmysślać albo przyznawać. 
Ausspruch, wypowiedzenie a wyrocznia. 
Bedturfnijs a. Noth, potrzeba. | 
Begehrungsvermógen, władza żądania a, 

chcenia. 
Begierde, żądza. | 
Beurtheilung:, osądzanie- h =- | 
Beweggrund , pobudka. l 
Bewufstseyn, wiadomość a. sumienie, 
Brodwifsenschaften, Nauki chlebodayne, | 
Darstellung , wystawienie. 
Denkbar , myślalny a. myślebny. 
Eigennutz, korzyść własna. 
Einbildungskra t, władza wyobrażanią. 
Endzweck, cel ostateczny. 
Erforschung , roztrząsanie, |. 
£rhabene (subst.) , Wyższość, | 


é Erkennt- 
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Erkenntnifs, poznanie. 
Erscheinung, ziawisko. a. zdarzenie. 
Euphónie, tymowe btzmienie. 
Ezxistenź; istnienie a. byt. 
Fafsungsfihigkeit, zdolność obeymowania. 
Forschung , badanie. 
Firwahrhalten, prtawdomienie. 
Gemith, umysł w ogólności, 
Geniigsamkeit , dostateczność a. przestawanie, 
Geschlechtstrieby bodziec rodzaynhy a. żądza 

` płciowa. 
Gesetzmifsgkeit; ustawowość. 
Gewifsen, suminienie. 
Grazien, wdziekinie. 
Grundsatz ; podanie główne a, zasada, 
Jdeal, ideał a, wyobraz umysłowy. 
Jdee , idea a. wyobrażenie umysłowe 
Jnneres (subst.) , wnątrze. 
Jrrdische ; ziemskość. 
Kalokagatie, piekna dobroć. 
Kenntni/s; znaiomość a, anańie. 
Klang , dzwiek. 
Lehre, nauka. 
Lehrsatz ; twierdzenie. 
Leidenschaft , pafsya a. tiathiętność. 
Leitstern , przewodnia. 

Mannbarkeit , umiężnienie, 

Muster , wzót. 

Neigung ; skłonność, 

Nóthigung ; znaglenie. ' í 
Nothwendigkeit, konieczność. 

ersonificut, uosobiony. 

Polyandrie , wielormieztwo. 

Polygenecie, wielożeńistwo. 
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Postulat, pożąd. 

Pragmatisch , pragmatyczny a: przemysłowy. 

Princip, zasada, 

Reflexion , reflexya a, rozważanie, 

Regelmdfsigkeit, regularność. 

Reiz, powab. 

Richten , sądzić, 

Richtigkeit, prawość. 

Satz, podanie, 

Schlufs, konkluzya. 

Schöpfung , tworzenie. 

Selbstgeniigsamkeit , ptzestanie na sobie sa- 
mym a. dostateczność sobie samemu. 

Selbstliebe , siebielubstwo. 

Selbststandigkeit, niezależność. 

Selbstthdiiigkeit , samodziałalność” a. samo: 


czynność, - 


Selbstverliugnung , zaparcie siebie samego, 

Selbstwirkung, samoskutkowanie. 

Sinnlichkeit, zmystowość. 

Sonderling , szczególniś. 

Spiel, iyranie, 

Staat , Rząd. 

Sy mpathetisches Gefühl, uczucie ludzkości. 

Thatigkeit., czynność. 

ITrieb, bodziec. 

Unermefslichkeit, niewymierność, 

Universum , Wszechnia. 

Fergegenwirtigung, uobecnienie, 

Verstand , umysł. 

Kerskiindigkeit , umysłowość., 

Wahrscheinlichkeit , prawdopodobienstwo. 

Wesen, istotą, 

Wesenheit, istnogć > 
Wie- 
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Wiederhall , odgłos. 

Wilikiihr „ władza upodobu a. wolobór. 

Wirksamkeit , działalność. 

Wifsenschaft , Umieiętność. 

Wohlfart, pomyślność. 

Wohllust, chuć. 

Wohlseyn, dobry byt. 

Zwang, przymuszenie. 

Zweck , cel. 

Zweckmdfsigkeit, stósowność. 
Razem 95. 
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niektórych niemieckich wyrazów prawni- 
czych spolszczonych, lub w pewnem zna- 
czeniu w dziele: Prawo Natury prywa- 


tne, wyszłem (w Krakowie. 1813) uży- 
tych (*). 
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<bgeleitcter , pochodny albo wyprowadzony. 

dct, czyn. 

ngeboren, wrodzony. 

dnspriuchige (Sache), przyleżna (rzecz). 
„Anwei- 

ZN w 
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(*) Terminologia niemiecka umieszcza się tu dla tego, bo 
w wyż wzmiankowanem dziele, zamiast wyrazów 
niemieckich , kładziono obok polskich wyrazy łacińskie, 
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Anweisung , przekazanie g. afsygnacya. 
Art , sposob. 

Auflösend , rozwięzuiący, 
Aufschiebend , ząwiesząiący. 
Auslegung , tłomaczenie. 
<Aufsergesellschaftlich , bezspołeczny. 
Befugnifs, upoważnienie. 
Befugt, upowa aniony, 
Beleidigung , obraza. 

Benützung , pożytkowąnie, 
Berechtiget., uprawniony, 
Besitzer , posiadacz, 

Bestimmt , oznączony. 
Bestimmungen, oznaczenia, 
Beyschlłaf , spółkawanie. 
Billigkeit, ludzkość. 

Birgerlich, obywatelski. 
Birgschaft , poreką. 

Cefston, cefsya a. zlewek prawa. 
Darlehen , pożyczenie. 

Dienst, usługą, 

Dienstbarkeit , służebność, 
Dinglich , rzeczowny. 

Drang , nagłenie a, przymus. 
Dürfen (subst,), godziwość. 
Einhelligkeit , iednomyślność, 
Einseliig , iednostronny, 
Empirisch , doświądczałny. 
Entgeltlich , zamieony. 
Erbvertrag , ugoda dziedziczenia, 
E.forderntfs, wymóg: 
Ergreifung , imanie. 

Ersatz. wynagrodzenie. 
Erschópflich , wycżerpalny. 
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Er sttzung „ zasiedzenie. 

Erstattung, nagrodzenie 

Erwerblich , nąbywałlny. 

Erworben , nabyty. ` 

Folgerung , wniosek 

Forderung , wymaganie, 

Formgebung , przekształcenie 

Freythätig , wolnoczynny. 

Gebrauch , używanie. 

Gegenrechnung , nagrodzenie. 

Gemeingut , własność wspólna. 

Gemeinschaft, wspólność 

Gesellig , towarzyski. gole: 

Geselligkeit , towarzystwo a. towaąrzyskość, 

Gesellschaft, społeczność. 

Geselischaftlich, społeczny. 

Gesetz , ustawa, 

Gesetzgebung , ustawodastwo 

Handlung, działanie. 

Heerenlos , niczyi. 

Injurie, krzywda. 

dnnhaben £ trzymanie. 

Jnnhaber , trzymaiący 

Intestaterbfolge , spadek beztestamentowy. 

furidisch, prawniczy. 

Jurisprudenz , Prawnietwo, 

Kosten, koszta a. nakłady. 

Legal , ustawowy, i 

Leihcontract, ugoda wygodzenia. 

Leisten , świadczyć. 

Modification , osposobienie. 

Möglichkeit , możność a. podobieństwo. 

Nebenvertrag, ugoda poboczna, a 
EUe 
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Neuerung, odnowienie a. nowienie. 

Nothrecht, prawo ostatnićy potrzeby 

Nothwehre, prawo ostatnićy obrony. 

Objectiv , przedmiotowy. 

Persónlich , osobowy. 

Persónlichkeit, osobowość. 

Pflicht , powinność. 

Policitation , obietnica. 

Positiv , nadany. 

Preis , cena. 

Qualität , iakość 

Quantität, wielkość a. ilość. 

Realisiren , urzeczywiścić. 

Recht (adt.) prawy. | 
Recht, prawo. 

Rechtlich , prawny. 

Rechtsgebieth , zakres prawny. 

Rechtslehrer , prawnik. 

Redlich , w dobrey wierze. 

Rinnsal, koryto rzeki. 

Schiedsrichter , sędzia polubowny 

Sclaverey , niewolnictwo. | 
Selbstschuldner , wyteczaiący. l 
Staat, Rząd. 

Stilischweigend , dorozumiany. ` 
Subjectiv , podmiotowy. f 
Substanz , jestestwo. 
That , uczynek. 
Ueberfall , napaść. f 
Uebergabe , oddanie. 

Unbescholtenheit , nienaganność. | 
Unmundige , nieletńi. 

Unrecht , bezprawie. 
Unredlich , w złey wierze 
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Unverlierbar , niezzubny 

Urrecht, prawo żródłowe. 

Ursprünglich , piérwotny. 

Vegetation, wezetacya a. roslinnienie. 

Kerabredung , umowienie a. umowa. 

Verdufserlich , pozbędny. 

Pęriufserung , pozbycie. 

Verbindlichkeit , obowiązek. 

Verdingungsvertrag, ugoda naymowa. 

Vergehen , przestępstwo. 

Vęrhdltnifs, stósunek. 

Verjährung, przedawnienie. 

Verlafsenschaft, spadek a: sukcefsya. 

Verletzung ; obraza. 

Vermichtnifs, legat a. zapis. 
ermengung , pomieszanie. 

Vermischung, zmieszanie. 

Vermittler , posrednik. 

Vermögen , maiątek. 

Vermuthet, domniemany. 

Verschuldung , przewinienie: 

Vertrag., ugoda. 

Vertragsgesetż , ustawa ugodna 

Vollmacht , pełnomocnictwo 

Węrth , wartość. 

Zinsfufs , stopa czynszową. 

Zichtigung ; karcenie. 

Zueignung, przywłaszczenie a. zawłaszczenie. 

Zuwachs j przybycie. 

Zurechnung , przypisanie a. imputacya, 

Razem 136 
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Jeźliby zaś oprócz tych omyłek, teszcze 
zakie (które mimo uayusilnieyszey méy prad- 
cy w poprawianiu ; osłabionego oka mega 
uyść mogły) postrzedz się daty, czego się 
niespodziewam ; tedy Szanowny Czytelnik 
poprawić ie, i ten błąd w Drukarni niču- 
chylny , łaskawie przebaczyć raczy. 


beer 
(*) Podobnież ma się rozumieć i w innych mieyscach , 
uważaiąc naturę ięzyka polskiego 
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